
O i W N i L  u r n r n  z s r r

T ry b u n ał w ojenny w S talino  p rze  
słuch iw ał H erm ana B e 'b «  i Geoi- 
ga W ilhelm a b. o ficerów  h itle row ­
skiej żan d arm erii polow el, oskar* 
żonyeh o dokonanie licznych zbro* 
dni-

W krótce opublikow ane zostanie 
porozum ienie am erykańsko ■ b ry ty j’ 

l y r i  IA skie w sp raw ie  obniżki ta ry f  cel* 
nych. Porozum ienie to zaw arte  zo« 
stało  w G enew ie na k o nferencji 
hand low ej 23!ch krajów  Europy.

t  A‘en donoszą, te  dnia 29 bm  
0  j E f J J  stracono 7-miu powstańców gree*

kich  w ziętych do niewoli -  
żu sto licy  greckiej

pooli*

Z K airu  donoszą z« rzae  e*ip»B3 s 
_  rozwat-a m ożliwość wj>row»<ł*e«ili

E G IP T  kranu w ylątkow ego  »  Egipci* w
łW'ązjcu t epidemią iholery
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n?i.< w numerze!
Ha str 3-eleJ

Dolary 
nie franewTaiaJf 

sytesci

emne

f 107.8 proc. 
n y k o n a l i  

h n l n i c y
Mon wrześniowy
Ifl i rzesleń b. r. ktanew' dla 
V \ h u tn ictw a  polsk iego  no- 

w y etap  rozw oju produk- 
,j ’ w którym  h u ty  polsk ie  o- 
^sROęly szereg n ienotow an ycb  
„ ^  ttnle w yn ik ów  pracy. We 
U !̂ s tk ic h  pod staw ow ych  dzi-
^ h  produkcyjnych , a m lano- 

c,e; w  produkcji koksu, »u- 
wkt, atali aurow ei, w yrobów  

iiJl ,~ łw a n y ch  i rur be* r w d
vt t a n n  w v n iiii w yższe„ ‘ ano w ynik i . . ,  MA,

t a n ic h  osiąg n ię ty ch  przez h u -
Polskie w ro k u  1938. 
^p rodukow ano  ogółem  w e  

r^*fcśniu: 78.161 ton  koksu, co 
1 Bt>wi 103 proc. Dianu, 76.312 

jiJJ surów ki (97 proo. planu) 
tpo  stali surowe. (114 

7®*.) o raz  98.909 ton  w yrobów  
.. kowanych i  rur bez szw u  
P  p ro c ).

Pr«łtłtłKijjenry wiece] 
niż p rze d  w ojną

^ • ł t j m u j ą e  lo o  Jako w skaź- 
hti *Pedn*,li produkcji poazcze- 

' n>eh m rter ia ló w  v~ roku  
^ * Uzvskane w e  w rześn iu  wy  

* hu tn ictw a  kształtu ją  Sie w  
,.^‘ubkn do produkcji pr-ted- 

-■nnej następująco-.
- ’k r — 168, surów ka — 105,

•U, “urow a —  119, o r -z  w yro-
w a ic o w tn e  i rury bez szw u

"  105.
lt ^ały przem ysł hutn iczy pod- 

8*v c z rH  w yk on a ł m łesłęcz-  
t la n  produkcv.1ny w e w rze-  

br. y  107,8 proc., przy 
 ̂ 0 h u tn ictw o  ż e liz n e  osiągnę  

09,*} proc. p lrnu , nrzem ”sł 
u 7 ’lh n ieżelazn ych  — 103.5 
j ^ * .  k ep a łn ie  rudy żelaznej 
i rJ7u ,u  to p n ik ó w  —  104 proc. 

Przem ysł m ateriałów  ogn ie  
ałVch —  104 proc.

PROCES
z d r a j c y
R u m u n i i

BUKARESZT, czwartek
dniu 29 paźd z ie rn ik a  rozpo-
*9 przed  rum uńsk im  try b u ­

lą  r ' W ojskow ym  p ro ces p rzec iw
btnUri, P rzyw ódcy  R um uńskie) N a 

Vij P a rn i C h ło p sk ie j Ju liuszo
^N lU  i 14 w sp ó loskarżo - 

C*s '^J ednocześn .e  odbyw a się  pro 
m inistrów  
Gafencu,

3-av>'1°czny  trzech  b.
Z agran icznych  

<ą,,4 e*cu V lso ian u I b. posła ru 
0t„, S|tieoo w Turcji Aleksandra  

1 “ -an„
oskarżenia zarzuca pod- 

Cł. - ’01 sp isek przeciw ko beznie  
tły , ^ ’S państwa, zdradę stanu  

antykonstytucyjną I 
v  y9°low yw an ie  zbrojnego pow  
,  J t t ą .  l

100 św iadków  będzie  ze 
" 'nk" W p ro cesie . Poniew aż 

Vl, ° w ie a d w o k a tu ry  ru m u ń -  
0 p o d jęc ia  s ię  ob ro

Pky; arżonych . try b u n a ł w yzna- 
S ^ ^ h z o ń c ó w  j  u rzędu .

( i , ’ *y c ie s tw 3  Dynamo

l s z a  m
.®*®itEita 3:0
'jk { f̂e REtWir w Łodzi Warszawie
■ *°w ie. siatkarze radzieccy.
m “I"skwa walczą dziś 30 bm
w.* ą- 4' t f I z rep rezen tac ją  Slą-

t°'żicach na boisku Pogo.

Premier Cy:ta!?!ewic: 
otwiera sesję Sejmu

Z w y c za jn a  sesja jesienna Sejrnu U staw o d aw ­
czego ro zpo czę ła się w dniu 29 p a źd zie rn ika  1 9 4 7  r .

28 -ire  posiedzenie S e !mn o tw o rzy ł o o o d z.1 0 .1 0  
M arszalek K ow alski, o d c zytu ją c  za rzą d ze n ie  P r e z y ­
denta R ze c zyro sp o J tej z  dnia 2 0 .10  1 9 4 7  r .  o zw o  
laniu Sejmu na sesję jesienną.

Po powołaniu sekretarzy i przyjęcia protokółu z 27 po 
siedzenia Sejmu, Marszałek Kowalski wygłosił krótkie 
wspomnienie pośmiertne, poświęcone zmarłym posłom: 
Wasowskiemu i Gallasowi. Izba wysłuchała w skupieniu, 
powstawszy z mieisc, słów Marszałka Sejmu, po czyni ucz­
ciła pamięć zmarłych posłów 1-minutową ciszą.

IZBA PRZYSTĄPIŁA NASTĘPNIE DO PIERWSZE­
GO PUNKTU PORZĄDKU DZIENNEGO EXPOSE PRE­
ZESA Rż»DY MINISTRÓW WŚRÓD HUCZNYCH OKl.A- 

SKÓW WCHODZI NA TRYBUNĘ SEJMOWĄ PREMIER 
CYRANKIEWICZ.

Expose tow. Premiera
P rem ier Cyrankiewicz rozp o ery  

na ód om ówień a  6ytuacil m -ędry 
narodow ej. Izba wita długotrwały

mj oklaskam i słowa, rapoM-tadające 
że w dążeniu narodów do zacho­
w ania pokoju, g lo s Polski roz­
brzm iewać będzie zaw sze donoś­
n ie  t że  będł-iemy chętnie w spół­
pracowali ze w»zvslkim l pokojo­
w ym i narodami kontynuując prze 
de wszystkim , w spółpracę i  w iel­
kim obrońcą pokoju — Związkiem  
Radzieckim.

R ów nież, gdy  Premier dobitn ie 
p o d k reś la , że odbudowa N iem iec  
— to  GkOfcBA dla w szystkich na 
rodów m iłujących pokój — Izba 
w yraża sw ó j ap lauz. „Chramy od 
pudow y Europy, cncem y wzajem  
n ej pom ocy narodów —  m ówi 
d a le j P rem ier — ale  na zasadach  
zdrowych, bez warunków politycz  
nychl"

Padają następnie w ym ow ne c y ­
fry, i lu s tru ją ce  s tan  gosp o d arczy  
k ra ju . Plan na rok 1948 przewyż 
sza o  26 proc. produkcją roku b’e 
żącego, 7w iększając g łów nie  pro­
dukcje artykułów  konsum ryjnych  
1 w ęgla . B ijącym i sw ą  w yraz:sto  
ś d ą  cyfram i ilu s tn iie  P rem ier zna 
czny w zrost w ydajność) w p rz e ­
m yśle, p ie rw sze  w yniki ruchu 
w spółzaw odnictw a p racy , oeiąqn :ę  
te  oszczędności i o sta tn ia  o b n iżk ę  
ren a rty k u łó w  przem ysłu  p a ń ­
stw ow ego  Ta część p rzem ów ie­
nia p rze ry w an a  Jest rów nież  czę­
stym i ok laskam i.

Rozpoczynająca *le obecna ak­
cja tan ie  I sprzedaży obejm uje ma 
sę towarową, wartości 6 miliar­
dów złotych. Z akupy  zbóż, p ro­
w adzone p rzez F u ndusz  A prow l- 
r.a ry jny , w pływ y z p o d a tk u  g ru n ­
tow ego  o raz  Im port zbóż z ZSRP 
p ozw ala ją  na sp o k ó ln ą  o c en ę  sy  
tu ac ji aprow iza^y jneJ.

W d a lszy m  c iąg u  ex p o sć , P re­
m ier poada.ie  a n a liz ie  p ra c e  po 
szczeg ó ln y ch  re so r tó w  -lapow i" - 
d a ją c , że  w  z a k re s ie  p o lity k i fi 
n a n so w e j R ządu  h ę d z ie  k o n tv n u o  
w a ł p o lity k ę  zm ierra lącą  do u -  
t rz v m a n ia  rów now agi budżetu —  
politykę, opiera .iacą  się  na o sz ­
czędności, u sp ra w n ie n iu  a p a ra tu  
fin an sow ego  i w zm ocn iea ir  w spół

n ra c y  c zy n n ik a  spo łeczn eg o . 
R ząd p la n u ie  ró w n o c ze śn ie  D A L ­

SZY SYSTEM  \T Y C Z N Y  
W ZRO ST PŁAC, który m usi Hć 
w  parze ze  W ZROSTEM  PR O ­
DUK CJI I W ZROSTEM  W 1D A J  
NOSCI PRACY.

M ów iąc  o  p o w a żn y m  ro z sze rz ę  
n iu  s ię  a k c ji  b u d o w 'a n e j  P r e ­
m ie r  z ap o w ie d z ia ł ró w n o c ze śn ie
— w śró d  o k la sk ó w  Izb y  — że  
R ząd  sk o ń czy  z i  zw . „polsk im  
sezonem  budow lanym ", z ac zy n a ­
ją c y m  się  n a  je s ie n i,  k ied y  za  
p asem  Już z im a.

G dy  P re m ie r  m ó w ił n a s tę p n ie  
o w y n ik a c h  a k c ji  r e p a tr ia c y jn e j
— b u rz liw y m i o k la sk a m i p rz y ję ­
ła  Iz b a  s ło w a  s tw ie rd z a ją c e  że
z a g a d n i e n i e  n i e m c O w  w
P O L S C E  W ŁAŚCIW IE JU Z  NIE  
IST N IE JE .

D łuższy  u s tę p  exr>r,se p o św ie ­
cił P re m ie r  w y s iłk o w i k lasy  ro- 
bo.niczej, która % ogrom ny ofiar  
nością od b ud ow uje kraj ze  zn i­
szczeń  w ojenn ych .

W spółpraca stronn ictw , tw o r .ę  
cych koalicję  rzędow ą, w d a ł  sie  
pogłębia. M im r o d rę b n y c h  p r o ­
g ra m ó w  s tro n n ic tw a  te  z n a jd u ją  
zaw sze  w sp ó ln y  języ k , g d y  chodzi 
o u trw a le n ie  zdobyczy P o lsk i L u  
d o w e j.

(D alszy d a g  n a  str. 3»cłel>

SPRZEDAŻ 
PO ZNIŻONYCH 

C E N A C H
organizuje 

Min. Przem yślu I Handlu

W  c e lu  u m o ż l iw ie n ia  l u d n o ­
ści z a o p a t r z e n ia  s ię  w  a r ­
ty k u ły  p ie rw s z e j  p o trze b y  

M in is te r s tw o  P r z e m y ś lu  i H a n ­
d lu  o r g a n iz u je  w l is to p a d z ie  I 
g r u d n iu  b r. s p e c ja ln ą  s p rz e d a ż  
o k re ś lo n y c h  ilo śc i n ie k tó r y c h  
a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  po  
O BNIŻO NY CH  C E N A C H .

W  lis to p a d z ie  br. p rzep ro w a ­
d zo n a  b ęd zie  po o b n iżo n y ch  c e ­
n ach  sp rzed a ż  a r ty k u łó w  w łó ­
k ie n n ic zy c h , m e ta lo w y c h , c h e ­
m iczn y ch , w y r o b ó w  h u tn lc z y c n  
oraz  p r z etw o r ó w  p a p ier n icz y c h .

W  c ią g u  l is to p a d a  i g ru d n ia  
b r. k a ż d y  o b y w a te l  oęd /.ie  m ó g ł 
z a k u p ić  w ro z m ie s z c z o n y c h  n a  
te r e n ie  c a łe g o  k r a ju  p u n k ta c h  
d e ta l ic z n y c h  to w a ry  p rz e m y s ło ­
w e p rz e z n a c z o n e  d o  s p rz e d a ż y  
s p e c ja ln e j  p o  c e n a c h  o b n iż o ­
n y c h . S z c ze g ó ło w e  w a r u n k i  
sp rz e d a ż y  1 w y k a z v  p u n k tó w  
d y s tr y b u c y jn v c h ,  W k tó r y c h  
s p rz e d a ż  b ę d z ie  p ro w a d z o n a  p o ­
d a n e  z o s ta n ą  w  k o m u n ik a ta c h  
T e n t r a i  H a n d lo w y c h  p o d le g ły c h  
M in is te r s tw u  P r z e m y s łu  1 H a n ­
d lu-

Rekordziści
przemysłu

węglowego
na Dolnym  ślasku

S p o ś ró d  l ic z n y c h  g ó rn ik ó w  
Z iedrioczen*a P rz e m y s łu  W ę g lo ­
w ego, k tó rz y  p rz e k ro c z y li  p rz e ­
w id z ia n ą  n o rm ę  p ra c y , n a  czo­
ło w y s u n ę li  s ię  w o w rz e ś n iu  br 
n a s tę p u ją c y  g ó rn ic y  p rz o d o w n t."  
cjt:

JATC ZAK  E D M U N D  (**3 
nroc.) z k o p a ln i „ B o ies ia w  Chro 
bry*‘ o r - i  N IE L A C N T  A N T O N I 
(239,5 proc.) 1 N IE M O D L IN  STA  
N IS L A W  (239,3 proc.) z  k o p a ln i  
„N ow a R uda".

t  4 m n : p rn Jawornicko - M!koIPwskiegó 
UUI lllb jf Ziedn.PrzemysKiWęglowego
wzywaja w łókn iarzy 
do współzawodnictwa
Ha s ło  s z la c h e tn e ; ry w a liz a c ji  w  p ra c y  o d b iło  się  sz e ro k im  

echem  p o  w szy s tk ic h  k o p a ln ia c h  p rz e m y słu  w ęg 'o w eg o , b u ­
d ząc  z a in te re so w a n ie  1 ch ęć  w sp ó łz a w o d n ic tw a  n a  d ro d z e  do 

o s ią g n ię c ia  Jak  n a jle p sz y c h  w y n ik ó w .
O s ta tn io , g ó rn icy  Ja w o rz n ic k o  -  M ik o ło w sk ieg o  Z je d n o cz e n ia  

P rz e m y s łu  W ęglow ego  n o s ta n o w ill w y zw a ć  w łó k n ia rz y  do  in d y ­
w id u a ln e g o  w sp ó łz a w o d n ic tw a . W y zw a m e  do  p o je d y n k u  w  p r° c y  
rz u c iło  55 g ó rn ik ó w , p rz e sy ła ją c  do d y re k c ji  Jaw orzn ick o  -  M iko­
ło w sk ieg o  Z je d n o cz e n ia  P rz e m y s łu  W ęg low ego  d e k la ra c ję  n a s tę p u ­
ją c e j  tre śc i, z p ro śb ą  o p rz e s ła n ie  je j  w łó k n ia rz o m :

N azyw am  s ię  Janczyk Rom an, pracuję jako górnik na kopalni 
„Janina" Jaw orzn ick o  - M ikotow sk legó  Z jednoczen ia  P rzem ysłu  
W ęglow ego.

W m iesiącu  sierpniu  br.. w yk on a łem  262.5 proc u sta lon e! n o im y  
1 zobow iązuję s ię  przez cały okres w spółzau  odnictw a z w łó k n ia ­
rzam i, tj. do dnia 31. 12. 1917 r„ u trzym ać s ię  na w yso k o śc i o s ią g ­
n iętego  w yn iku .

K to z robotn ików  w łókn iarzy  od p ow ie  na m oje w y zw an ie  
1 sta n ie  ze  m ną do szlach etn ego  p ojedyn nu  w spó łzaw od n ictw a  
w  pracy?

C ześć P racy!
1 (—) JA N C Z Y K  R O M A N

Poza  ty m  w y z w a n ia  do  w sp ó łz a w o d n ic tw a  w y s ła ło  55 g ó rn ik ó w  
p rz o d o w n ik ó w  z k o p a ln i T . K ość1 uszk o , P ia s t ,  J. K a n ty , L eopold , 
Soaieski, Brzeszcze i Bierut

Liście już opadlv  z d r z e w .  Jes ień zbl iża s  e do końca  
j o s t a t n ie  jej s łoneczne  dni w y c i ą g n ę ł y  ludzi z d o m ó w  do 
p a r k ó w  j na zieleńce.

Na  zdjęciu:  ł awki  w  p a r k u  w a r s z a w s k i m  oblepione,  
t a k na c ym i  s lo r c a  i ś w ie że g o  po w ie t rza .

R U C H  O P O R U  w HISZPANII D Z i A t A

P IER W S ZE STARCIE 
na ulicach Madrytu

PARYŻ, czwartek
Sztab generalny republikańskiego ruchu oporu w stre­

fie M adrytu podał wiadomość o pierwszej potyczce, jaka 
.miała miejsce w stolicy hiszpańskiej, jjomiędzy powstańca­
mi a  wojskami generała Franco.
K o m u n ik a t ogłoszon> p rz f^  n ik a tó w  a le  w sp o m n ian y  w yże) 

sz tab  ru c h u  o p o ru  donosi ró w n ie ż , r a p o r t  iest p ie rw szy m  apecja!- 
ż f  p o w s ta ń c y  zap o b ieg ł, z am ach o - nym , ..o fic ja ln y m  k o m u n ik a te m " , 
w i w ła d z  fa szy s to w sk ich , zm ie rza - K o m u n ik a t  te n  k o ń cz” się  wez- 
ją c e m u  do p o jm a n ia  k o m e n d a n ta  w a n iem  lu d u  hiszpŁńeklego do  
re p u b lik a ń s k ie g o  ru c h u  o p o ru  w w zm ożonej w a lk i z faszyzm em  
s tre f ie  M a d ry tu  S e y e ra  d e  'a  Pa*, i k rw a w ą  d y k ta tu rą  g e n e ra ła  

H iszp ań sk i re p u b lik a ń sk i ru c h  F r a n c a  
opot-.* w y d aw a ł Już  spo ro  k o m u -

PRZED "ROCZNICĄ 
Rewolucji Październikowej

W ARSZAW A, czwartek

W dn iu  ?8 bm. Tow, P rzy jaźn i 
Po lsko-R adzieck ie j u rządzi­

ła  w W arszaw ie  ko n fe ­
re n c ję  w  ep raw ie  obchodu  ro . 
ezrCcy R ew o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j 

S e k re ta rz  g e n e r t ln y  T ow  Przy 
jaźn i P o lsk o -R ad z ieck ie ) W R O Ń . 
SK I. o m ów ił z n aczen ie  R ew olucji 
P a ź d z ie rn ik o w e j, k tó re j ro czn ica  
zb iega sle  w  ro k u -  b ież  z zaknń* 
ezen iem  ..M iesiąc*  W ym iany Kul 
tu ra ln e )  m :edzy P o lsk ą  a Zwiaz* 
k em  R a d z iec k im ’’ W ra m a ch  
te j w y m ian y  o rg a n iz o w a n e  były 
ll -zne Im prezy, w  k tó rv ch  azcze* 
go in to  ż y w  u d z ie l brel-* koła 
T ow . P rzy jaźn i P o lskoR udziec*  
k ’ej. K ota  te, k o n ty n u u ją c  ak c je  
z b liż en ia  obu  b ra tn ic h  n a ro d ó w  

sło w iań sk ich . p rz y g o to w u ją  w 
d n iu  5 lis to p a d a  w sp ó ln it  i  o rg a ­
n iza c ja m i spo łecznym i i zaw odo­
w y m i n s  «y. vch te re n a c h  u ro czy , 
s‘e a k a d e m ie  * o kazji R ocznicy 
R ew o lu c ji W o ś ro d k a ch  uow iato* 
w ych Tow , Pi-zyjażni Po lsko  Rar 
d z ieck ie l o rg a n iz u je  p rzy  w sp ó ł­
u d z ia le  s t ro n n ic tw  dom okratyc-.«  
nych , o rg a n iz ac ji spo łecznych  i 
zw. zaw odow ych  a k a d e m ie  p o n d a  
tow e w  d n iac h  6, 7, 8 i 9 lisio* 
pada,

W o śro d k ach  w o jew ó d zk ich  — 
u k u d e m te  o rg  in iz o w a re  b ęd ą  w  
d n iu  fi lis to p ad a  

W W arszawife o d b ęd z ie  ł łe  “z 
sa li „R u m a” w  d n iu  fi lif to p sd a  
u roczysta  a k ad e m ia  z u d z ia łem  
członków  R ządu , p ize d s taw ic ie li 
państw* s ło w ia ń sk ich , o rg an izac ji 

po lity czn y ch , zaw o d o w y ch  spo­
łecznych r a d  zak ład o w y ch  i p rzo
do^m ikć  jp jj.} ą cy ,

V. d n iu  6 i 7 lis to p ad a  au d y c ie  
P o lsk ieg o  R a d ia  p o św ieco n e  b ęd ą  
R oczn ice  R ew o lu c ji P aśd e iern t*  
knw ej. K ina w y św ie tlać  bed a  fil* 
m y p ro d u k c ji rad z ieck ie j, o rgani*  
ż u ją c  -p c c ia ln e  p o ra n k i d la  św ia ­
ta  p ra c v  i\m ło d z ie ż v  szko lnej.

Szczegółow ą o rg a n iz a c ja  uro* 
czystości zaj i le  s ie  K o m ite t  Ob* 
c h o d u  K ocrn iey  R ew o lu c ji Paź* 
d z ie rn ik o w eJ, w  sk ład  k tó reg o  
w eszli p r z e d s ta w ic ie l  P o lsk ie j  

P»H if R obotnic*«j. P o la k te j P a r  
t ii  S o c ja lis ty c* n e j S tro n n ic tw *  
L udow ego , S tro n n ic tw a  Demo*

W ybitni pisarze rarf?leccy 
wśród przedstaw icieli 

prasy
W e  w to re k  o d b y ła  s ię  w  lo ­

k a lu  T o w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i  
P o ls k o -R a d z ie c k ie j  k o n fe re n c ja  
p ra s o w a  z u d z ia łe m  p is a rz y  r a ­
d z ie c k ic h  E rnnbnrgą. T yczyn yt  
T ra rd tn ra k lf t jK i  1 R n r k i

l'Tatvc*nego. Stronnictw ^ Pracy. 
P olsk iego  Stron. L udow ego — 
lew icy  — K om isji Centralnej Zw. 
.aw oJow ych. W arszawskie* Rady 

7w. Zaw_ Zw. Sam opom ocy Chł„ 
K om itetu  K oordynacyjnego Org. 
Społ.. K om itetu K oordynacy inrgo 
1 >rr M łodzieżow ych. K om itetu  
Słow i*ńsk*“go. Zw. Literatów  
Potykicb. W:o?*ka Polskiego. Ligi 
K»bi *t, Centr. ln»t Kultur y i
1 ow . Przyjaźni Polfko*Radzic*j* 
klej.

''o s ło d z e n ie  o rg a n lz a c y jie  K rr  
m iic tu  od b ęd zie  sie  w d n iu  30 
rm zd z ie rn ik a  b r

T E J  Z I M Y
Anglia będzie
BEZ W Ę G L A

LONDYN, czw artek
N a k o n fe re n c ii  p ra so w e j S ta f-  

fo rd  C rip p s , m in is te r  g o sp o d ark i 
W. B ry ta m i o m aw ia , sp ra w ę  b r a ­
k u  **ły robocze j w p rz e m y śle  b ry . 
ty jsk -m .

C rip p s  c fw ta d c z y ł, że  apel ”z ą - 
d u  d o  ro b o tn ik ó w  :a tru d n io n v c h  
w  g łó w n y ch  gałęziach  p rz c m rs łu  
w zy w ający  do  zw ięk szen ia  w ydaj* 
ności n ie  dał żad n y ch  re z u lta tó w .

W y d o b y cie  w ęg la  w  o s ta tn ic h  
4 ty g o d n ia c h  — m ó w ił C rip p s  — 
p o k ry w a  ty lk o  d o ra ź n e  p o trze b y  
k ra ju , jed n ak  jest z b r t  m ałe. by 
p o -w o lrto  ono stw orzyć zapasy  na 
z im ę.

Nie m oi na 
tolerować 

terroru
faszystowskiego

w  Grecji
P R O J E K T  Z W O Ł A N I A  

M IĘ DZYNAR,  K O N F E R E N  
CJ1 W S P R A W I E  P O M O ­
CY DLA  N A R O D U  G R E C ­
KIEGO.

PARYŻ, czw a rtek

Francuski Kom itet O brony 
Wolności Narodu G reckiego, 
r,a czele k tórego  stoi dr. 
SICA PD DE PLA1ZOLES, prrew o 

dniczący Ligi Obrony P raw  Czto- 
n i ie a  i O byw atela i k tó rego  człon­
kami są liczni francuscy działacze 
dem okratyczni, z Leonem Jouhaug 
na czele wystąpi! z in icjatyw ą zwo 
lania do Paryża  na dzień 2j grudnia 
br. m iędzynarodow ej konferencji w  
spraw ie G recji.

Zadaniem  konferencji, na któ*-ą 
zaproszeni zostaną przedstaw i­
ciele narndow dem okratycznych, 
będzie zastanow ienie się nad spo 
sobem  przyjścia z pom ocą naro­
dowi g ieckiem u w alczącem u nie 
tylko o własną wolność, ale rów ­
nież o dem okrację i pokój na ca­
łym  świecie,
W związku z tym , francuski Ko 

miłe* O brony Wolności N ąredu 
G reckiego ogłosi! odezwę, w k tó rej 
stw ierdza, że w G recji rządzi m niej 
szość która narzuciła sw ą w o d z ę  
przem ocą i u t r z y m u j  naród w nę­
dzy, podczas gdy paskarze bezka*. 
nie opływa ią w dostatkach. Bez­
stronni obserw atorzy s tw ierdza ła , 
że w ojna domowa w G recji zestala  
wywołane przez te rro r slpr rządzą 
cych. Twierdzi! to nau et obecny 
prem ier Sofulis, zanim stanął n» 
ezele rządu. Ludzkość me może po 
zostać obojętna wobec w ypadków  
w Grecji.

Dążąc do przyw róceni? na red n sri 
greckiem u p-awa samosLanowienia, 
,'rancusk i Knm ilet O brony W olno­
ści N --odu G reckiego, do k tó reg p  
wchodzą przedstaw iciele Ligi O bro 
ny Praw Człowieka, G eneralnej 
K onirderacii P racy, Francusk iej 
Parl , S ic ia lis ty czn e i i F rancusk iej 
P artń  K o rriiiistvcznei, proponuie 
odbyc-e w P aryżu  w dniu 21 g ru d ­
nia rrr-dzynaroriów ej konferencii w 
celu skoordynow ania wysiłków' ele­
m entów  dem okratycznych w zwią* 
ku l  wypadkam i w G ieeji.

Do przeciwstawienia 
sip imperialistom USA 

w zyw a L .  Toledano
M EX lC O  CITY, rz w a r ta k

Z n a n y  p rz y w ó d c a  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  k r a ja c h  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j .  L e m b a z d o  T o le d a n o , 
o g ło s ił o d ezw ę  do ś w ia ta  p r a ­
cy  k ra ió w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j ,  
w z y w a ją c ą  do p rz e c iw s ta w ie n ia  
*ię im p e r ia l is ty c z n y m  t e n d e n ­
c jo m  U SA . k tó r e  w y k o r z y s tu ją  
a n ty d e m o k ra ty c z n e  e le m e n ty  w  
k r a ja c h  A m e ry k i  Ł a c iń s k ie j  
d la  r e a l iz a c j i  sw eg o  ce lu , ja k im  
je s t  p o d p o rz ą d k o w a n ie  sofc.e p c  
l ity e ż n e  1 g o sp o d a rc z ą  k ra jó w  
Ameryki  Laeińaki«J. , ..

T o  czepo nie M trze b u lą  
chcą wepchnąć Innym

PRESJA - G I O W N Y  
IN S TR U M EN T 

PRiEMYSLOWCOW USA
SZTOKHOLM , e iw a r te k

D z ien n ik i sz to k h o lm sk ie  opu* 
b !ik „w ały  w*iadomość. iż S ia n y  
Z jed n o czo n e  o d m ó w iły  p rz ew o z u  
to p y  n a f to w e j i p rz e tw o ró w  na l*  
towz-ch d o  S zw ecji.
"  D z ien n ik  szu  edzkf ..S4ockhclJM 

T id n tn g e n "  p rz y p o m in a  w  zw iaz*
ku z ty* i, iż p -z ie ir^ sło w cy  USA 
u s iło w a li p rz esy ła ć  d o  S zw ecji 
w ie le  to w aró w , k tó re  S zw ecja  U' 
w*aża}a z* n ie p o trz e b n e  g r z f d  
szw edzki po  u ro s tu  z a b r o n i  im* 
poi tu  ty ch  to w a ró w .

P rzem y sło w cy  a m e ry k a ń sc y  w y 
łaził, ze_ skóry , ab y  z m u sić  rz ad  
szw ed zk i do  d a lszego  im D crtu  
am ery*kańskieh  to w a -ó w  luksuso* 
w ~ch  W reszc ie  pow*zteto decyzję 
o dm ow y w y sy łan ia  do  S z w e c ji  
n a f ty  a m e ry k a ń sk ie j .
D z ien n ik  s tw ie rd za . «4 fak t żea  
le r t  b a -d zo  r m o w r a * .  U SA  szu* 
b a ją  w y łą c z n ie  ry n k u  z b y tu  n *  
to w a ry  im  n iep o trzeb n ą .

Oświadczenie COT
P A H Y t, czwartek

F ra n c u sk a  G enenm na K onLede- 
ra c ia  Pi acy o p u b lik o w ała  o fic ja ł*  
ne o św ia d c ze n ie  s tw ie rd z a ją c e , iż  
go*owa je s t  ona  p rz y s tąp ić  do 
w sp ó łp ra cy  z F ra n c u sk a  P a r t ią  
S o c ia , 'ts ty jrn «  je n y n te  pod  *ra* 
ru n k ie m  ro w n o czesn e i ? spó łp ra*  
cy o b u  o rg a n iz a c ji  z  Fi-*nc ibą  
P a r t ią  K o m u n is ty czn ą . R ów noeze  
śn ie  G e n e ra jn r  F e d e ra c ja  P ra c y  
'o m eg a  sie  u staw o w eg o  u ch w a*  

'e n ta  n in im u m  życiow ego  w e  
T - ^ n d t  n a  g u m ą 10.350 i r a a k o a r  
m iee ięcz rjA . - - -
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Po C tiśle ! B ra zy lii

USA chco zmiiST 
Argentynę 

do zer.wania 
stosunków 

z ZSRR
M O SK W A , c z w a rte k  

Kore&wor ęlervt „ P ra w d y  ’ do n o ­
si z  N ow ego  Jo rk u , że D**P*rta* 
m e n t S ta n u  U SA  w y w ie ra  o s  
rzad  a rg e n ty ń sk i u in y  n a c isk , u- 
s i iu ią c  zm u sić  A rg e n ty n ę  di> z e r ­
w a n ia , w < |ad r,a B razy lią  i C hile,
• tosunkńw  dyplomatycznych ze 
Z w :ą z k ie n i R ad z ieck im . A m basa­
dor amerykańska w Buenos Aires 
wystosował do rz ą d u  a rgen tyń ­
skiego m em orandum , w który,'na 
chwali rządy Biazylii i Chile za 
z e rw a n ie  s to su n k ó w  z  ZSR R  i 
gh r* 'rv  rzad  a rg ” Yitvósbi n lehez-
p!ecz°ńs!w em  knoMinist} csnyp.i 
na  k o n ty n e n c ie  a m e ry k a ń sk im
T eg o  sa r te g o  r 0.d7.aj u  p re s ia  wv< 
w ie ra n a  ie.-t jed n o c ze śn ie  na am ­
b a sa d o ra  ! , •>, ) >
•zynsrton e przez Orpm-muciii 
S ^an u  U SA  oraą ajnbs.-ądorów  
B a * 7: i C n tla ,

Wniosek o votum 
zauiania dla Ramadiera

O PIN IA  publiczna nie doceniła 
w  znacznej m ierze wagi o’ 
s ta tn io  przeprow adzonych i 
zm ian s.1 rządzie brytyjskim - i 
Jeden  z lew icowych dzienni*
karzy  angielskich stw ierdzi! |  
n aw et że ,,Jedną z n a jc iek aw  1 
szych cech osla tn ich  zm ian |  
w- gab nec e Attlee. je s t to, że |  
tak  m aio się w nim  zm ieniło” . 3 

STW IERD ZENIE ro nie odpo*
; w iada praw dzie  Rząd P a rtii j 
i Pracy został p rzesun ię ty  w 

znacznej m ierze na praw o, a u 
Jego podporządkow anie  poli* |  
tyce dolara stało się pełniej* 8 
sza. |

ZA W YJĄ TK IEM  trzech  no* |  
w yrh  m in istrów  rek ru tu ją*  |  
cych się i  praw ego skrzydła |  
P a rtii P racy , wszyscy nowo i  
P rzybyli członkow ie rz ąd u ~  
n :e posiadają  zdecydow anego 
oblicza politycznego, co uła* 
tw i ,w znacznej m ierze ftrim* 
p letne  opanow anie  rządu
prze* sk -a jw e  praw icow y 
„w ew nętrzny  gabinet''- Jeny* 
ny członek opozycji lew'co* 
wej w gabinecie, byiy mini* 
s te r opału S h invell, zostai z 
niego usunięty .

O PO EITTCE rządu  decydow ać 
w iec t«raz będz‘e bardziej niż 
k iedykolw iek dwóch ludzi:
B syin. k ie ru jący  po lityka za* 
g raniczną l w ojskow ą oraz 2 
C rp p s  „gospodarczy dykta |
to r"  W ielkiej B ry tan ii. =

GDY zapow iedziana została |  
nom inacja C r.ppsa  na rrn i*  2 
s tra  spraw  gospodarczych, 5 
Z i*dnoczenie Przem ysłow ców  3 
B ry ty jsk ich  (FBI) w yraziin  3 
swe pełne zadowolen e. W 3 
p rzeciw ieństw ie  do zw olenr 3 
ków  lew icy, którzy nomina* s  
cji te j n ie  docenili, w 'e lcy  ka 3 
p ita liści zro~um ;el] doskonale 3 
że p lan  C ripn  a h e różni sh 3 
n iem al zupełnie od ich wlas* 3 
negri p lanu, przedłożonego n ie 3 
daw no prem  A ttlee, Plan ten  J  
polega na wzm ożeniu ekspor* 
tu kosztem  r rn k u  wewnątrz* 
nego. na tom iast pozostaw ia 
n 'ernsl zupełn ie bez zm ian ol 
b rzym ie w ydatk i b ry ty jsk ie  
na zb ro jen ie  1 u trzy m an ie  ar* 
m ii. A kcjonariusze, k tó rzy  w 
przeciągu osta tn ich  14*tu mie 
sięey zwiększyli sw e dvw> 
dendy o 20 proc- 1 w ięcej, za 
c ie ra ją  rece  na myśl o no* 
w*ych zyskach w przem yśle 
eksportow ym .

ZGODNIE i  p lanem , eksport 
b ry ty jsk i w ynosić m a 160 
p roc  przedw ojennego  poz'o* 
mu, a 'e  i  punktu  w idzenia go 
spodarki narodow y) n ie uczy 
n iono nic dla zapew nienia ryn 
ków zbytu. Wobec p e rsp ek ty  
w y zbliżającego się  k ry zw u  
gorpodarczego w  A m eryce 
należy liczyć się z wzmożo* 
n* m dum pingiem  tow arów  a* 
m erykańsk ich  na tych wszvst 
kich ry n k ach  do k ló rych  o* 
becn ie  eksporto-wać ch*"e Am 
gila- W w y n 'k u  konferencji 
g®newskiej n aw et Im perium  
B ry ty jsk ie  nie będzie zabez­
pieczone przed zalew em  ta* 
n irh  fab rykatów  am erykan* 
#k:rh  M anow anie  m in istrem  
hand lu  H arolda W ilsona, któ* 
ry  doprow adził do zerw ania  
rokow ań handlow ych  ze 7-wia 
zkiem  R adzieckim , w skazuje, 
te  rząd b ry ty jsk i n ie zamie* 
rza zv ekszyr obro tów  hnndlo 
w v rh  z ZSRR i z k ra ja m i Eu 
ropy  Środkow ej i Wschód* 
n iej. Ram ten  fakt w skazu je  
doh tn ie  na  uzależn ien ie  k ę 
po lityk i gospodarczej Anglii 
od Stanów  Zjednoczonych.

W dążerru  do opanow ania 
św iata przez k ap ita ł a m e ry  
kański podporządkow anie  An 
glii p o lity re  dolara jp.-{ zagad 
m e n e m  kluczowym  P rz e g ri  
pnw anie rządu B ev in—C ripps 
stanow i dalszy krok. w tym 
k ierunku-

es*zet.

i o m u n i ś s i

g l o s o w a l i

n i e

n a  r z ^ d

n i e p o r z ą d k u  i n i e u d o l n o ś c i
P A R Y Ż ,  ś r o d a  

N A  P O S I E D Z E N I U  z g r o m a d z e n i a  
" N A R O D O W E G O  P R E M I E R  R A M  A l  H E R  

Ł Y G Ł O S 1 L  P R Z E M Ó W I E N I E ,  W  R T Ó -  
e -Y M  P R Z E D S T A W I Ł  P R O G R  AM  R Z Ą -  
} U . K A.M A D IE R  p o ś w i ę c i ł  z n a c z n ą  
(  Z Ę Ś C  S M  i ,G O  P R Z E M Ó W I E N I A  S Y -  
ri U A C .f i  G O S P O D A R C Z E J  I K A N C J I  
W Y P O W I E D Z I A Ł  S I Ę  O N  P R Z E C I W K O  
P O W S Z E C H N E J  P O D W Y Ż C E  P Ł A C .

Mów.ca podat do wiadomo.se*. że rząd  zam ierza  zm n ie j ­
szyć ilość tow arów , k tó rych  cena podlega kontroli.

P o ru sza jąc  Sprawę p la n u  M arshalla , R am ad ie r  zaap ro ­
bował p lan  ten  bez zastrzeżeń  W końcu  R am ad ie r  z a a t a ­
kow ał tych, k tó rzy  okazu ją poparc ie  s t r a jk u ją c y m  ro b o t­
nikom. Mówca zaa takow ał także  p a r t ię  de G au ) łe ’a.

Jacqu 3 S Dudos przem awia
P o  e s p o s e  R a m a ­
d ie ra  rozpoczętą  
s ie  d e b a ia . J a k c  
p ierw  sz.y zab ra ! 
g los Ja c q u ee  Dti<*- 
ins., w icep rzew o d in  
czscy  Z grom aćL e- 
n a N a ro d o w eg o  i 
s e k re ta rz  P a r l i;  Ko

m nni sty czn e j.
S tw ie rd z ił  on w 
sw ym  przem ów ieniu , że z o s ta t­
n ich  w yborów  Partia  K om unisty ­
czna w yszła  Jeszcze bardzie) 
w zm ocniona.

R ząd  fra n c u sk i, o św iad czy ł n a  
s lę p n ie  D uclos z a p rz e d a ł się  t ru  
s to rn  a m e ry k a ń s k im , a  F ra n c u sk a  
P a rc ia  S o c ja lis ty cz n a  o p ie ra  p o ­
l i ty k ę  p o d p o rz ą d k o w a n ia  się  k a -  
p -ra ło w i a m e ry k a ń s k ie m u . R ząd 
o b ecn y  je s t  rz ą d e m  a iity k o m u n .-  
s ty rz n y m  i d la te g o  też  F ra n c u s k a  
F a r t ia  K o m u n istą  czna  n ie  b c d z 'e  
g lo so w a ła  za rząd g m  n ie p o rz ą d ­
k u  i n ieu d o ln o śc i F ra k c ja  ko m u  
n is ty cz n a  bed zie  g ło so w a ła  za  r o ­
to m  n ieu fn o śc i d la  rz ą d u  n a m i -  
d iera . i •

A n a liz u ią c  r a s ’ ę p r ie  p o lity k ę  
g e n e ra ia  d e  G a u lle ’a, p rz e p io w a  
dził D uclos a n a lo g ię  m ięd zy  de 
G a u lie  a  gen . B o u lan g e n em , k tó  
ry  p o d czas  is.tn ien ia  trz e c ie j r e ­
p u b lik i f ra n c u sk ie j sp rz e n ie w ie ­
rzy ł p ien ią d ze  p a ń s tw o w e  celem  
o p łac en ia  sw y ch  ra .iem n ik ó w .

P o s ie d z en ie  Z g ro m a d ze n ia  N a ­
rod o w eg o  zak o ń czy ło  się po  p o ­
s i w i e n iu  p rzez  p rem iera  Ratna- 
d ie ra  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  Izby

WLCCHY
ZNIESIENIE SENATU

R Z YM , (z \i  a rtok
W ło sk ie  Z grom adzenie  K o n sty ­

tu cy jn e  uchw aliło  p ro je k t u s ta ­
w y o zn iesien iu  r.enaiu  w e W ło­
szech

ZSRR
PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ

M OSKW A, czw artek
W  sto licy  U k ra iń sk ie j SFR Ki­

jowie Odbyta s 'ę  u ro czy sto ść  p*ze 
kazan ia  g .u p ie  o ficerów  czeskich 
g a rstk i ziemi z pól bitew  kornu- 
su czech o sło w ack ieg o  W 2.SKF 
pod dow ództw em  gen . Svobody ,

DANIA
WYNIKI W'YBOROW

KOPF.NF! ĄG A, czw a rtek
W ed iu p  obliczeń ty m c-aso w y ch

p a rtia  e o r ja l  - d e -m o k ra^czn a  
zdobyła  w p arlam en c ie  57 m anda 
łów . lew ica  ra d y k a ln a  — 1" m an 
datń-w k o n se rw a ty śc i — 17 roan 
d a tńw  p a r t:a ltb& ralna — 46, ko ­
m uniści — 9.

CH'NY
SPRZĘT W O JFNNY z USA

M O SK W A, ć w ia r te k
A a en c ja  T  A ES donosi z N ank i- 

nn że do p o rtu  T s'np  - Tan przy 
był s m ervkań«ki o k rę t „A ustin ' 
z 'ła d u n k ie m  B. 7ńn top am e-y k ań  
ekiopo sp rzę tu  w n i» ea» n a , porho-
ą-racepo 7 dem obilu. D alsze tran s  
p o rty  m ałpriełów  w o len n y ch  Z 
ąąd -tw tn k  am -r-k aA ck w h  m aja 
nrzyh ’ć do no-tn  Tsinp • Tao z 
wamp M ariań sk ich  1 z w yspy  O-
k inao .

N'F.WnY
^ y i r n u r i ć  FAR7'/RTOW

C J r - r r - . r ,  D U f l U J

P O D ’7Mr MNFGO
B F R J IN  c sw e r te k

Tak demn-zi dziennik am erdeań- 
sk J C tar« and R-ripe not-cia 

y--V ryła f a f  zcstOweŚC
'lich p -> Jc tn n  v fn sia -y  na cęh 
w alkę z demokrat^Tnt w N tem  
czecb W ład ze  w c isk o w e  *r*eało 
w ały  k itkadz 1̂  ą* oeób.

kayestdi z a u fa n ia  Z godr'®  z k o n ­
s ty tu c ja  .g iosow an  e nad  vo tiim  
zą-ifanm  o-ibędzie się d o p ie ro  po 
u p h w ie  całego  dn  a w o lnego  od 
d e b a ty  p a r la m e n ta rn e j  — w  

z w a łte k  o godz, 14.

P A R \ 7j .  cz.wa rte k
Kl-rowmiet^^-o Frani < :sk |ej P a rtit 

U eC ja!i.'tyę|ńnt poy-7ią 'o  rprolucię. 
w k tó rej oświadcza gotowość zacie 
śn 'en ia  w spółpracy z MBP oraz z 
lew ym i kołam i p a rtii radykalnej.

P A R Y Ż , c zw a rtek  
K om itet Naczelny MBP, p rzy ją ł 

rewolucję, w k tó re j zaznacza, że 
M RP będzie popierał rząd, oparty  
na obow iązujących zasadach konsty 
tucji.

W kom unikacie  M RP wypowie* 
dział się w zasadzie p rzeciw ko re­
wizji k0n.st5-tuc.ti t rozw iązaniu 
Z grom adzenia N arodow ego Komu* 
n ik a t zaw iera  ostrzeżenie pod adre  
sem członkow M R p aby nie wstę* 
powali w  szeregi innych partit, 
gdyż pociągnie to za sobą kon.se* 
kw ćneje  dyscyplinarne-

Zam iesrló  
w Paryżu

Ludność demonstruje 
p rze c iw  prowokacjom  

antyradzieckim

Z m i a s s a

,  Pot* (WOHWt* J*« te *
£a. iot|(otJv3ttł tpąc, Jc cą^tn. się

I
P A K T Ż , c z w a rte k

W dniu w czorajszym  w sali iVa 
g ram ” w Paryżu odbyło się publi* 
ezne zgrom adzenie, k tó re  m iaio 
m leć ch arak te r  antysow iecki. Prze 
olwko tem u zadem onstrow ały  ty* 
■ięczne tłum y ludnośói Paryża. 
Tłum  roze.rwal kordon polleji | lisi 
to wal sz tu rm em  w ziąć la lę , w  któ* 
re j odbyw ał się  w iec.

M iędzy dem onstru jąccym i i poli* 
cią doszło w kilku  m iejscach do 
sfarć. Po licja  ran iła  k ilka  cyób, 
dużo osób aresztow ano. W m nmen 
cie s ta rc ia  policja  rzuciła  s>ę na 
dzienn ikarzy  i reportp rńw  którzy 
przyszli obserw ow ać przebieg  wy* 
darzeń- D ziennikarzy  pobito I potlu 
czono Im a p ara ty  fotograficzne.

Moskwa w przededniu 
3 9 -rc c zn ity  Rewolucji 

Paźd zie rn ik o w e j

W Moskwie odbywają  się 
intensywne przygoto­
wania do obchodu 30- 

iecia Rewolucii Październiko­
wej. W t \godnin  poprzedzają 
cvm uroczystości  odbędzie 
się 4.500 zebrań i referatów 
o Rewolucji Zorganizowa,ie  
zos taną wycieczki po Mo­
skwie mające na celu za z n a ­
j o m i e n i  uczestników z h’sto- 
rią stolicy Związku Radziec­
kiego, jej zabytkami  architek 
tonicznymi i rozwoiem w la­
tach wtadzy tadzieckiej.

W głównych parkach urzą­
dzono wys tawy na tematy  
„30 lat wtadzy radzieckiej“ , 
„Zycie i działalność J Stali­
na „Moskwa w czasie rewo 
lucji“ , „Plan pięcioletni odbu­
dowy i rozwoju gospodarki  
narodowej  ZSRR“ Jednocze­
śnie na s ta łei wszechzwiazko 
wei wystawie  budownictwa 
o twar ty  zostanie nawiion ui- 
bfl.euszpwy „30 lat budowy 
-aMadów ciężkiego przemy- 
stu'<.

Z w J ę k s z e i ł f e  w y d a j n o ś c i  
pracy —  godne powitanie 

wielkiej rocznicy

Z większeniem wyda jn o­
ści pracy witają pracu 
jacy ZwiązJat Radziec­

kiego zbliżająca sie rocznicę 
Rcwghicj Paźdz ie rnikowej.

I tak edna z. najmlodśżych 
republik radzieckich I .otwa 
wy-pelnita 23 października pań 
s twowy plan dosta\V kartofli.

Meta lowcy wielkich zakła ­
dów metalurgicznych w Wo- 
roszylowgradz ie zobowiązali  
się wypuścić w ciągu bi°żące 
go miesiaca 2 n o « e  pa ro w o ­
zy nonad plan.

Kolektyw lenir.gradzkiej fs 
bryki obuwia „Skorohod"  zo­
bowiązał  sie uruchomić na 
dzień W ;elkiej Rocznicy od­
dział dziecinnego i szkolnego 
obuwia z dzienną produkcją 
1 4.000 sztuk.

W- republice „białego ziota“ 
w Uzbekistanie tysiare praco 
wpików plantacji hawełnia 
nvch znnnwta /ato  śie z(ebrać 
ku e-*ei 30-lecia po 5 000 kilo­
g ram ów  bawełny indywidual­
nie.

6
Jubileuszowa resja 

Akademii Kauk Z S R R

N iezwykle uroczyścią za 
częla swoje obrady ju- 
bileuszowa sesja Aka­

demii Nauk ZSRR poświęcy 
na zbliżającej  się 30 roczni­
cy Rewolucji  Paźdz ie rniko­
wej.

Na sesji tej uczeni radziec­
cy omówili bieżące zadania 
nauki i wysłuchali  szeregu 
referatów na tematy  związa ­
ne ze zdobyczami i os iągnię­
ciami, które ci a I a w dziedzi­
nie życia i nauki WiHka P a ­
ździernikowa Rewolucja.

Z obrud w  Izbie Gmin
M M £ ? i E I 9i E  B E V ! S A

LONDY"N. r a w ? r te *

S c y ty js k i  mlnlstfcc » p r* y  n a g ra n lc in y c h  B «vin  z a b ra ł e lo i  w 
d eb ac ie , to czące j s ię  w Izb ie  G m in .

P rz e d s ta w ia ją c  tru d n o śc i, p a n u ją c e  w  b ry ty ,isicie j s tre f ie  o k u ­
p a c y jn e j,  m in is te r  B ev in  zaznaczy ł, że lu d n o ść  te j  s t re fy  zw ięk  
szy ła  s ię  w p o ró w n a n iu  z o k re sem  p rz ed w o je n n y m  o 13 proc. B rak  
k w a lif ik o w a ć  J siły  ro b o cze j — zazn a i zył B ey in  — u n iem o ż liw ił 
zw ięk sze n ie  p ro d u k c ji  p rz em y sło w e j w  b ry ty js k ie j  s tre f ie . D o p ro - 
w ad i ilu to  do  k ry z y su  k tó reg o  roz.w iązan iem  m ia ło  być  p o łąc ze ­
n ie  g o sp o d a rcze  s tre fy  b ry ty js k ie j  z a m e ry k a ń s k ą .

O m aw iając spraw ę reparacji, mi­
nister Bevin sprzeciwi) się pobi®ra 
niu ods7.kodnwań z produkcji bieżą 
cej. ńlinistei Revin wyptiwiedziai 
się raczej za reparacjam i z demon 
taż u.

M inister Bevin podkreśli), że pra 
wo do reparacji przysługuje  przede 
wszystkim  takim państwom , jak 
Francja , Bolgią, Jugosław ia itd.

B rytyjski minisler spraw zag ra ­
nicznych oświadczy! z kolei, że na­

leży w Nipmczeeh przeprowadzić 
reform ę walutowa. W spraw ie tej 
tóązą się rokowania między so jusz­
nikami, przy czytn okazało się, że 
Wieika Brytania I Związek Radzie­
cki m ają najbardziej zbliżone po­
glądy na to zagadnienie. Zdaniem 
rządu bry ty isk iego  reform a w-aluto 
wa musi nastąpić po konferencji 
londyńskiej.

O m aw iając spraw ę objęcia Nie­
miec planem M arshalla, m inister 
Bevin oświadczy), że uw zględnie­
nie Niemiec w planie M arshalla jest 
niew łaściw e. Pow oduje to bowiem 
slpśzne protesty  w wielu kraiach. 
Bevin zaznaczył w tym  " m iejscu, 
że nie m ożna odmówić słuszności 
tw ierdzeniu Polski, że objęcie Nie­
miec planem M arshada oznacza u- 
przyw ilejow anie Niemiec: „Nie je- 

's te m  w stanie ignorow ać opinii in­
nych kra jów ” — powiedział b ry ty j 
ski m inister spraw  zagranicznych.

Przem ów ienie Bevina zostato 
przerw ane okrzykam i grupv E gip­
cjan, zgrom adzonych na galerii dla 
publiczności. Egipc lanie wznosili 
okrzyki: „dom agam y się wolności
dla E gip tu” Zostali oni w yprow a­
dzeni przez straż  parlam entu.

P r ł P g t ę S  p r & s y

zagraniezsei 
TAEGl CHE M B A *

W o e titn tm  cza*4e mnb:
*ię ośw iadczenia i wiadorm>" 
ici, k tó re  m ają  na celu 01 
ciążyć k astę  m ilU arysto 'v 

niem ieckich  od odpowiedzią* 
ności za w*spó)pracę z naro­
dowym  socjalizm em  i p iana­
mi w ojennym i H itle ra . C* 
lom tym  służą n ie tylko hc* 
ne p u b likac je  ze wspomnień, 
spraw ozdania  byłych gener* 
łó v  i oficerów  oraz lite ratu 
f* tycząca zam achu 20 UP" 
M... bo m ilita ryśc i n iem iec'  
cy m ają  ponadto możno*- 
pracow ać nad dziełem  rehs 
h i t  - Pij pud nadzorem  Am® 
rv k a n ó w "w  obozach intezT,° 
w anych.

Posługują aię tu ta j raw7-**
tymi sam ym i m etodam i Ta® 
więc usiłu ją  w p ierw szy^1 
rzędzie przedstaw ić  Efctn®*
20 lipca 1944 r  Jako ąkćH 
W ehrm achtu , ric'erow'anS| 

przeciw  państw u p a r ty jn ' 
m i, jak ko lw iek  w ’aćn :e 
mach ten Jest tniaźdżęcyhl 
dowodem  na to. że kasta  v 
skowa chciała walczyć u 6° 
ku H itlera  aż do osta tn )ear 
bata lionu. Czy n ie  je s t roz 
s trzy g ająrv m  f-:kt, że zamach 
się n ie  udał. m imo ttlelol®* 
nich usiłow ań i trun-io w*ńo- 
rz.nie t>ogarsza)acej się 
acji na froncie?...

W rzeczyw istości n ie  byi° 
żadnego „ fro n tu ” ski ero-w9'  
nego przeciw ko reżim ow i **l 
tlerow skiem u. K ażde u s1?0' 
w anie  z.m ierzalące w tyd] 
k ierunku , by fałszować pc 
tym  wz.ględem historie . n,e 
oznacza nic więcej, jak  ty ł' 
k o  m anew r zm ierzający  
denazifikacji k asty  wojsko­
w ej. która w dużej, cześd 
Niem iec me zawsze JeszC"' 
silnych sp rzym iejze^ców J

W IZYTA KOBIET RADZIECKICH W POLSCE
W A R SZ A W A , c z w a r te k  

W dniu 29 bm. o fiodz. 13 przyby 
łfi w m nlnłpm  do W arszaw y 6-oso­
bow a d e leęa rja  kobiet radzieckich  
> NINĄ POPOWĄ na czele*

Nina Popowa jes t przewodniczą* 
ca antyfaszystow skiego  F ro n tu  Ko' 
btet R adzieckich skup ia jących  38 
in iłio r ''w  członkiń, poza tym  jest 
ona w iceprzew odniczącą Św iatow ej 
D em okratycznej F ed erac ji K obiet

oraz TI*g1m aek re ta rrem  Związków
Zaw odow ych ZSRR. Pobyt gości 
radzieck ich  w Polsce p o trw a do 4 
listopada rb  W czapie sw ego poby* 
tu kob!ety radzieck ie  zw iedzą fa< 
bryk i w W arszawie, Łodzi. Krako* 

i K atowicach.
W dniu 1 listopada na cm entarzu  

w M ińsku M azowieckim  oddadzą 
hołd poległym  żołnierzom  Arm ii 
Radzieckiej,

BUDOWA LINII K O IEJO W F.J SZAMAC — SARAJEYłO 
DOBIEGA KOŃCA

BF.I.ORAD, czw artak
Na m ło d z ieżo w e! l in i i  ko.ie.io* 

wpj S zsm ag  — S a ra je w o  po łożo­
no Hiź 217 t->*s, m e tró w  ??yp, P<» 
żtv«ta.ie )es7,cze do  u ło że n ia  22 ty* 
• tące  m . D nia  27 bm  został prze*

b ity , Je d o n sś r łe  d n i p r 7®d ter* 
m in e m  n a jw ięk szy  na te ł l in i i  
tu n e l B re n d u k , L in ia  Szam ac — 
S a ra le y m  zo stan ie  u k o ń czo n a  w 
dzień  św ię ia  n a ro d o w eg o  Jugo* 
sław ił, tj, 7 lis to p a d a .

Co jesl p rzy c zy n a  
t a l o w y c h  w i a d o m f i ś c l  

o Europie Wschodniej

d e l e g a t a
N O M Y  JO R K ,

W czasie 4 y sk ti'ii w Komis,?! Sfj
lecznej ' G eneralnego Zgromadł-e ^ 
O.NZ narl rezolucjam i |urostowiF.(
ł lf j  I francuską w sprawie z a l” ,,,

- »'i',
,tvlżenią rozsiewaniu fałszyw ych ^  

domości przez prasę, pęiorrat br '1 u 
ski E Davies oświadczy! m. tń 
..Trudności w sw obodnym  końt* j  
waniu się lud-i róż.nych krajó-yc g 
są przyczyną fałszyw ych wlad0”^  
ści I Ignorancji dzienników i f f ,  
n iczrych o Europie wschodnie! ||| 

Odpowiedzi Dayiesowi iM’-1.!.
deleoR) Polski K” ÓWERY p P 1!,
SZYNSK1.
że ilość
skich, .pr? -w ażnie 
którzy w oslatnich

P rn sn -n sk i stwie •ii*"
dziennikarzy cudzo71;,,, 

angiosaS*1 n
lai*dwóch

łVtf
osób Nigdy nie było -w Polsce 
zachodnich korespondentów  co ,-j 
becnie Jeżdż.ą oni po cał-m  'U l  
i stykają  się ze w szystkim i ■ /  
da tylko, powiedział P ru s /y n sU  J 
że ogłasza ią potem w swych “Ut 
nikach takie np. wiadomości. U 
ta. że G reizcra w W arszawie P 
zywano w klatce “ îl

Priiszyńsk-l nodk re.ślit. że o «f J  
wiadomo, żadnem u dzienuikaf?jj. 
zagranicznem u nie odmpwiond a  
tychczas wizy w iazdow ej do Pn

Przed ru m uńsk im  T ry b u n a ł em W ol- 
skowym  w B ukareszcie  rozpoczęła 
się z dniem  y/czorajszym  rozpraw a 
aądowa przi ciwko Juliuszow i MANTU by 

tem u przyw ódcy N arodow ej P a rtii  C hłop­
skiej w R um unii | I4-tu jego w spółpraco 
w nikom  W szysey pod*ądni oskarżeni sa 
o spisek pr*eelw ko besp ierzeństy iu  p ań ­
stw a. 7.DRADI5 STANU, działalność anty 
konsti tury Ina i przygotow anie ZbRO.1- 
NEGO POW STANIA,

Kim je-st .Tuliusz M aniu I ro skłoniło go 
do w stąp ien ia  na d roąę  zdrady?

N arodow a P a rtia  Chłopska, pow stała 
po p ierw rze j w ojn ie  św istow el. przez po 
łączenie S tronn ictw a Narodow ego Ju liu ­
sza M aniu z P a rtią  Chłopską Jane  
M IH ALASH F Jako .stronnictw o , -a .
m ożnych chłopów  rum uńskich  W o k re ­
sie  m iędz*7 dw iem a w ojnam i p a rtia  ta 
zn rjd o w aia  się  w ie lok ro tn ie  u władzy 
bądź sam a, bądź w sojuszu z Innym i par 
tiam i politycznym i R m M aniu p iasto ­
wał w iele tek  w n astępu jących  po sobie 
rzadach rum uńsk ich ,a  naw et spraw ow ał 
funkcję  p rem ie-a .

Jak  w iele tnnvch  p a rtii * zw  a g ra r­
nych, N arodow a P a rtia  Chłopska upraw i* 
la z noczątku dem agogię pseudoludow a i 
P '»udodsm okrat-'*c7ną skupiając  wokół 
kiebije przaz n«wien czas lirzr®  el®rpenty 
opozycyjne Rum unii, pozbaw ione możno 
ści sw obodnej akcji p o lity rzn 7-j Nie trw a 
ło to jed n ak  długo. Ju ż  w 1929 r. opu­
ściły ją  w szystk ie elem enty  rn b n tn irz r 
gdy M aniu ytydał policji rnzkar s trze la ­
nia do stra jk u iacy eh  górników  yv f .if  
p* nj, Na jego o.wibiste polecenie zastrzelę 
no w cztery  Ufta nóżnici kilkuspt s tra j 
ku.1af"*cb ko l-jarz '*  w G riy itsa  n  ślać 
za robotn ikam i opuścili to « trn n n lrtv n  rć 
w n le i | chłopi, tw orząc w 1932 r. F ro n ł 
C hłopski pod k ierow nictw em  ohecnego 
orcm iera  Rum unii. P io tra  G R 07Y .

Praw dziw y c h a ra k te r  p a rtii M aniu stal 
ńę J» 'nyrn dl ; w szystkich gdy w 1837 r 
•nwarł on pm **nlerze t  faw ystutyską oi 
tynir.aclą riu-nuóska .Z c la .na  G w ard ia ' 
u łn tw lajac  Jej znakom ici* objęcie  wiadzy 

N astąp ił wówczas poi.ow ny ro ili.m  I o- 
statnl* oaynnlkl demokraty csn* opuściły

stronn ictw o, k tó re  jaw n ie  teras przy ję ło
ideologię faszystow ską I an ty d em o k ra ty es 
na.

Zagraniczni p ro tek torzy  M aniu usiłu ją  
stw orzyć w okół niego legendę „oporu wo 
bec Niemiec, pasu jąc  go naw et na czoło­
wego przyw ódcę antyfaszystow sk ego Ru 
m unii. D latego też działalność M aniu w 
okresie  w ojny i okupacji h itle row sk ie j za 
sługuje  na specja lną  uwagę.

W roku  1940 osław iony „arbi­
traż  w edeńsk i” H itle ra  rozczłon­
kow ał S iedm iogród, p rzyznając  'Vę. 
grom  więlfszą Jego część M aniu 
uchodzący za nacjonalistę  1 obrońcę chto 
pów Siedmiogród:.kich nie tylko n ie w y­
stąpi! m rn n ie  przeciw ko tem u. ale naw et 
c ie  p ro trs to w a ł b iern ie. Nie dn tć  tego, wy 

konyw al on w iern ie  polecenia R ibbentro-

prob lem u R um unii .aniżeli H itle r” .
Po S talingradzie, gdy szala zw ycięstw  

zaczęła przechylać  się na korzyść n a ro ­
dów . zjednoczonych. M aniu ponownie 
zm ienił ton. P rzedstaw icie low i jednego i 
państw  n eu tra ln y ch  w B ukareszcie  o- 

św iadczył on w rozm ow ie p ry w a tn e j, że 
„R um unia będzie p rzygm ow ana do za- 
w a icia  oddzielnego tra k ta tu  pokojowego 
w m om encie gdy w ojska solusznicz znaj 
dą się na granicy b u łg a rsk ie j” .Tego p u ­
bliczne ośw iadczenie, że reżim  faszystów 
»kt marsz. A ntoneseu” w inien cieszyć się 
poparciem  w szystk ich ' nie przeszkodziło 
nlu jednocześnie naw iaznć k o n tak t z re  
akr* inym i kołam i w ojskow ym i Anglii i 
A m eryki w oczekiw aniu  rychłego zwy­
cięstw a aliantów .

W yzwolenie R um unii byle dziełem  Czer

D i m  Z B . 1 A D Y

J .  M A M U  P R Z F D  S A D EM

W połowie lipca b r policja buk-are*#' 
teńska 7̂ lr .7.vm ała na lo tn isku  w ojsk^ ' 
wym  2 sam oloty p rzygotow ane do 
Na Ich pokładzie znajdow ał się Mib^' 
lachę, w iceprzew odniczący N arodo "̂'*-1 
P artii C hłopskiej oraz szereg osobistość1 

k zwdą7;anych z Ż c l^ n a  O w ard ią  i ze sfroo 
nictiyem  M aniu. W h a ra fa ch  n led o srł^ * 1 
ffhleirów znalezlonn a re r^ f  dokum entów 
kom prom itu jących  nie iv lko  N arodow ą P ftr 
tle C błnpcką a lr  | je j  zaaranlry.nvch 
m ierzeńców . oraz olbrzym ią ilośń 
1 złota. Śledztw o w vkazalo, że 
m iał na zlecenie M aniu udać się prr*o^f 
w«zvstldem  do T urcji a stam tąd  na 
chód, bv szukać pom ocy dla p rzv gotO-F9
nego zam achu stanu . Pnnsrt wszelka wa* 
pliw ość stivlerdze-in ud-tn l -tali M aniu 99 
I M ll.alashe w  a ferze  te rro ry s tre z n e j *r' 
ganizaetl ,.rz a rn v e h  P 'a s? ,'7 i ” h tć ra  Łt' 
m adzila  nn tajem nle  skład} b ron i 1 p rz f* # 
to w w -a la  pow stanie 

W obec tz*ch n lezh!tvch dowodów P9' ' 8 
m ent rum uński nostanow il roz"*la-*ać N-9 
rodow a P a rtię  Chłon*ką i uchvlić  o ić tv 
kalność posad k ą  M aniu i ezt'-rech l71 
n rc h  uoputow-ariych Po zakończenia 
rhodz®nia s ta ją  oni obecnie przed T jjW '

r* 
fnałem  W ojsko iw m . gdzie ndnow i»d7*

pa, s po czterom iesięcznych rozm yśla­
niach rtapisał do H itlera  eniuzjastyczny 
lift. w k tó rrm  podnosi znaczenie ku ltu ry  
germ ańsk iej dla szczęścia narodu  ru m u ń ­
skiego.

Ju ż  tam  fak t, że przez cały czas oku­
pacji n iem ieck iej M aniu, jeden 7. najw y 
bitn iejszych po lityków  rum uńsk ich , ni* 
był ani razu niepokojony przez Nlem 
ców zjiriaje k łam  legendzie o J.tgo nasta 
w ieniu an tyfaszystow skim . Now oopubli 
kowane dok "m en ty  w skazują  dobitn ie, że 
w tym  okreąie był on n a r ą  em inencja 
pałacu królew skiego, gdzie godził p rze  
ścigające *4ę w lo ja ln o śd  dl* Nlemle* 
ittronnictwo d y k tato ra  Antoneaco 1 Żela 

'  zną G w ard ię  Poparł on w pełni td r*  
dzleckl a tak  R um unii na Z w larek  Radslee 
ki i tw ie rd ia ją e  pabhcanł*  w  dn ia  wyb%- 
•km  w ojny, ta

w nnej A rm ii I narodu rum uńskieyo. którs 
pod Wodżą tw ych  przyw ódców  zbunto- 
w*ał się przeciw ko Antoneseu, Jego n ie­
m ieckim  p ro tek to rom  I jego przyjar-io- 
lom w rodzaju  Ju liu sza  M antu. Narodo- 
dow a P a rtia  Chłopska stała  się w ów czat 
m iejscem  sch ro n ien ia  dla wszy­
stk ich  elem entów  faszystow skich w 
k ra ju , g rupu jąc  w sw oich sze­
regach niedobitków  Żelaznej G w ardii 
i wczaaraj.szych w spółpracow ników  H itle­
ra. M aniu, n iep rze jed n an y  przeciw nik  de 
m ok rarji ru m uńsk iej, k ilk a k ro tn ie  usiło­
wał w yw ołać polityczną In terw en c ję  ob­
cych m ocarstw , a w reszcie prz.yatąiu! do 
organizow ania zbrojnego pow stania któ 
rego celem było p rzyw rócenie  władzy ob 
asam ik ó w  rum uńsk ich  i ich sprzyml-arzeft 
•t * — anglo -sm erykańsk  eh  kąp ita ll* -

popełnion® zb-ndnl*  — zdradę  ojczą 
narodu  Tumuńskingo.

Pcdnbn ie  Jsk P e fkpw w Pułgar!!. 
chafiow icz i M aczek w .Tngosław1i N9^  
na W ęgrzech, M aniu pod p łaszczy '5' 1’^  
dem okraty t-znego frpzpqU c z tó 71
w-spółpracownł z p rzedw ojennym i 
st.owskimi d y k tato ram i w k re iacb  
py poł-.idn le s  ej. j 7 n iem ieckim  okuT'9'!’ 
tem  P itdehaię  1ak oni. zm''®nii on Pr ,,, 
00 zakończeniu w otnv i n? Ich n e '* r ''T 
chciał zb ro jn ie  obalić nnwy u stró j A**** 
k ra t-e zn y . rn d o h n ie  |ak  oni, rholal 
*apr-*"clać swa o jrzyznę zagranicznyi*' \  
p ltallstom , tak  »sk ją  tsp rz ed s !  w *•** 
wojny h ile row sk łm  n ajefażcom

W czota1sz-T agent H ttie ra  
agent Wał i S tjee t, Ju liu sz  Mjinm 
vl« zasłużoną kari*. r>^mokrac*a 
b m A ś i  um is  H f bronić.

I  U M * *



m m •t r y b u n a ROBOTNICZA* m a a m e s a

M a k s im o m  w y d a tk ó w
n a  i n w e s t y c j e

a m i n  i m  u h
NA A D M IN ISTRA CJĘ

(C iąg dalszy  ze s tr . l=szcj) 
Kiedj, na ts tęp iue P re m ie r  m ó - 
1 o .jajow ym  m a lk o n te n c tw ie  

M iko ła jczy k a  — ogólną w eso ­
łość ca łe j Izb y  w y w o łu ją  słow a, 
o k re ś la ią e e  la p id a rn ie  sm u tn y  
konaee jego  „ k a r ie ry " : „N ie p rzy  

g ó ra  do M a h o m eta , p o szed ł 
M ah o m et do g ó ry " .

D łuższy  u s tę p  p o św ięc ił P re -  
h iie r  u s to su n k o w a n iu  się k le ru

■ rzeczy w is to śc i p o lsk ie j M ów - B l D Zr T  T E N  :T* «
£  ™ ż a  - .e K - o - n i e ,  t  &  ^
h a  C7.esć  k l e r -  k a t n l i r l - i o a . .    T W Ó R C Z E J  i K A C i  IC 7 .ę sć  K l e r u  k a t o l i c k i e g o  —  
t a  c z ę ś ć  k tó ra  w s p i e r a ł a  n a r ó d  
W  c z a s i e  n o c y  o k u p a c y j n e j ,  t a  
c z e i e  k t ó r a  c i e r p i a n a  w  o b o z a c h
k o n c e n tra c y jn y c h  
tn ie  lud

i k tó ra  y o eu - 
sto i n a  g ru n c ie  po- 

^ 'ty w n e j  w sp ó łp ra cy  w  b u d o w ie  
d e m o k ra c ji  lu d o w e j.

R ząd  n ie  d o p u śc i n a to m ia s t do 
W y g ry w an ia  ucz.uć re lig ijn y c h  
dl o p rz y z iem n y c h  celów  n ie  m a ­

jąc y ch  n ic  w sp ó ln eg o  z w ia ra  k a  
to lic k ą  — o św iad cza  P re m ie r  
w śró d  ogólnego  a p la u z u  ca łe j 
Izby.

P o  k ró tk im  z re a su m o w a n iu  
w y ty czn y ch  drog i, po k tó re j  k ro  
czy dz iś n a ró d  po lsk i*’ P re m ie r  
w n osi o u c n w a le n ie  p rz y g o to w a ­
nego p rzez  R ząd  p re lim in a rz a  bu 
dżetow ego .

JE S T  B U D Ż E - 
P O R O JU , 
B U D O W Y  

P O T Ę G I P O L S K I D E M O K R A ­
T Y C Z N E J.

Schodzącego  7. t ry b u n y  se jm o ­
w ej P re m ie ra  Izb a  n a g ra d z a  d łu  
g o trw a ły m i o k lask am i.

M a rsz a le k  S e jm u  ośw iadcza, że 
p o sied zen ie  R ad y  M in is tró w  o d ­
b ęd zie  się  w  d m u  ju trz e jszy m , 
po czym  z a rz ąd z a  15 m in u to w ą  
p rz e rw ę .

M  In. D o b  row sk i  o w y ty c z n y c h  
b u d ż e tu  na  rok  1 9 4 8

P o  n r z e r r i e  g lns z a b ie ra  M I­
N IS T E R  S K A R B U  D Ą B R O W SK I
k tó ry  p rz e d s ta w ia  izb ie  w y ty c z ­
n e  b u d ż e tu  na  ro k  1948.

B u d ż e t ten  je s t p ie rw szy m  po 
W yzw oleniu  z łożonym  w  te rn u  
R’e k o h s ty tu c y jn y m  i p rz e w id z .a -  
n y m  w  M ałe j K o n s ty tu c ji  — 
Etwierdz.a m in is te r  po czym  p rz e ­
chodzi do  c h a ra k te ry s ty k i  b ieżą 
nej sy tu a c ji  g o sp o d a rcze j .

C e ch u je  ją  n ie w ą tp liw y  s ta n  
'a d u  f in an so w eg o . O św iad czen ie  

m in is tra .  ż.e w y k o n a n ie  N a ro d o ­
w eg o  P la n u  O d b u d o w y  o d b y w a  
się  p o m y śln ie  — w y w o łu je  burz.li 
We ok lask i. M ów ca w sk a z u je  da  
le j j i k  szy b k o  o d b u d o w u je  się  
Strdica g dzie  w  in w e s ty c je  w ło- 
.< >no w  ro k u  o lezący m  14 m iliar*  
Rów z ło tych .

D o ty ch czaso w e  w y k o n a n ie  t e ­
gorocznego  b u d ż e tu  p rz v n io s io  28 
M IL IA R D Ó W  Z Ł O T Y C H  N A D ­
W Y Ż K I. D zick i te m u  pu ik ry liś- 

*Qy w y d a tk i P la n u  In w e s ty c y jn e  
Ko, z lik w id o w a n e  zo sta ło  z a d łu -  
Zem e S k a rb u  w  N aro d o w y m  B an  
« u  P o lsk im  i u z y sk u je  »ię środiki 
nfcro tow e d la  p rz em y słu .

W zro st w y d a tk ó w  p rz e w id z ia ­
n i w now ym  p re lim in a rz u  .(kim a 
m y  się  z w ięk szen iem  w y d a tk ó w  
h a  W Y Ż Y W IE N IE  L U D N O ŚC I 

g O  90 M IL IA R D Ó W , lik w id a c ją  
6> W ł  p o d w ó jn y c h  cen  w  b u ­
d ż ec ie  o ra z  rnzs7Pr7"n icm  d z ia -  
•abio-.ei P a ń s tw a  w  d z ied z in ie  o- 

iat.?j. 1 'c zn ic tw a  o d b u d o w i p o r 
•ów , k o m u n ik a c ji itp . U w zg lcd - 
h ieu ie  w  b itd żsc ie  ria ro k  1948 
W płaty  z  p rz em y słu  p a ń s tw o w e ­
go w  su m ie  71,5 m il ia rd a  7.1. i zy- 
h j zadość  ż a d r r in  S e jm u . aby  
^Ucłżet o b ją ł r r z u l la jy  s ta b ilizu  
<4cej s ię  szy b k o  g o sp o d a -k i f i ­
n a n so w e j p rz ed s ię b io rs tw .

W dz ied zin i^ i w y d a tk ó w  k ie ru ­
jąc  się  z asad ą  oszczędności. 
P rz e p ro w ad z a  się  re w iz je  i o g ra ­
n iczen ia  e ta tó w . D a to  ró w n o cze  
“h ie  p o p ra w ę  b y tu  p rao o w n ik ó w . 
"żegn yyyrazem  -jes t s iln y  w zro st • 
°g o ln eg o  fu n d u sz u  p iac » w  a d m i­
n is tra c j i  p a ń s tw o w e j.

T rze b a  w y g o sp o d aro w ać  d a lsze
‘ż liw ości p o p ra w y  n a  ty m  od-
ik ji — o św iad cza  m in is te r  

W śród o k la sk ó w  Izby .
W ro k u  1948 n a - lu o i  dn ’śzv 

w zrost w y d a tk ó w  „na cz ło w iek a"
• ha  g o sp o d a rk  ■ n a ro d o w ą  z 17 
hf 19 T R O Ć  Na o św ia tę  p re li 
M in u je  s ię  36 M IL IA R D Ó W  — 
^haczn ie  w ięce j niż w  ro k u  bie 
naeym  R o sn ą  też  w y d a tk i n a  
°P !ek ę  n ad  d z ieck iem  o raz  n a  po 
*hoc. f in a n so w ą  d la  sa m o rzą d u  
k fry tn ria ln eg o .

J z b a  p rz y jm u je  ze z ro zu m ie - 
ap e l rru m stra  s k a rb u  o 

°£zczędność w  b u d ż e ta c h  poza

p a ń s tw o w y c h , g d z ie  m ak s im u m  
w y d a tk ó w  n a le ży  p rzezn aczy ć  na  
in w e s ty c je , a  m in im u m  n a  a d m i­
n is tra c ję . N asze ogólne p o trzę b y  
in w e s ty c y jn e  w a ru n k o w a n e  o g ro  
m em  zn iszczeń  p o z w a la ły  sp o - 
dzieyyać sie  p om ocy  ze  s tro n y  
ty ch  c e n tró w  gosp o d arczy ch , k tó  
re  7, w o jn y  w y szły  n ie n a ru sz o n e  
m. in . d z ięk i o fie rze  n a ro d u  p o l­
skiego.

N A  T L E  ZAW O D U  S P R A W IO  
N E G O  P R Z E Z  P A Ń S T W A  Z A ­
C H O D N IE , TYM  W Y D A T N IE J 
W Y S T Ę P U JE  Ż Y C Z L IW A  P O ­
M OC Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE ­
GO.

M in is te r  p o d k reś la , że g łów ny 
c ięża r o d b u d o w y  spoczyw a n a  
naszych w łasn y ch  b a rk ac h  i piw 
w in n iśm y  liczyć przeue  w szy s t­
k im  n a  w łasn e  s iły .

JE Ż  U l  W  T Y C H  W ARUN* 
K A C H  N IE  T Y L K O  O D R A D ZA J 
MY SIĘ , A L E  I RO ŚN IEM Y ' — 
JE S T  TO G ŁÓ W N Ą  Z A SŁ U G Ą  
K L A S Y  R O B O T N IC Z E J — 
S T W IE R D Z A  M IN IS T E R  — 
W ŚRÓD A PL A U Z U  C A Ł E J IZ B Y  

M ó w iąc  d a le j o sp ra w a ch  po* 
d a tk o w y ch  — m in is te r  w skazu je  
w  k o n k lu z ji, że im  w ięce j podań  
m k o w  p ia r ić  b ęd z ie  tyleż ile  p ła ­
c ić p o w in n i — tym  p rę d ze j bę» 
dz iem y  m og li poddać rew iz ji ogol 
ne  siaw k j p o d a tk o w e.

F ra g m e n t k o ń co w y  przem ów ię*  
n ia  do tyczy  P E R S P E K T Y W  GO ­
SPO D A R C Z Y C H  —  N A  R O K  
P R Z Y SZ Ł Y .

M usi n a s tą p ić  w zro st w ydajno* 
icj p racy  i w z ro s t in w esty c ji. 
T rze b a  oszczędzać i g rom adzić  
ilrodkt f in an so w e . co w y m a g a  
w ie lk ie j d y sc y p lin y  f in an so w e j 

O d b u d o w a E u ro p y , o  k tó re j 
się  ty le  m ów iło , okazała  się  dą» 
żen iem  do o d b u d o w y  N iem iec  
—  celem  s tw o rz en ia  7 n ich  
p rzez  m o ca rs tw a  z ach o d n ie  na* 
rzędzia  d la  u z y sk an ia  suprc* 
m ac ji go sp o d arcze j n ad  E u ro p ą . 
•Izba g o rą co  p rz y jm u je  zap e w ­

n ie n ie  m ów cy, iż R ząd  P o lsk i 
będzie  zaw sze  p ro te s to w a ł prze* 
cbvko d a w a n iu  p ie rw sze ń stw a  w  
o d h u tlcw ie  N iem iec .

Po p rz em ó w ien iu  m in is tra  Dą* 
(- -w sk iego , M a rsz a le k  S e jm u  
o dcza, iż zgodn ie  z decyzją  
K o n . u S e u io r6 v d y sk u sja  n a d  
przeim . "  o n iem  m in is t r a  sk a rb u  
odbędzie  o po ro z p a trz e n iu  u* 
staw y  b u d a  ,'o w e i p rzez  k o m is ję  
se jm o w a.

Iz b a  p rz y stęp u je  dn trze c ie g o  
p u n k tu  p o rz ąd k u  d z ien n eg o : P ic r  
w szego czy tan ia  rząd o w eg o  pro* 
jrk tu  u staw y  o k re d y ta ch  di dat* 
kow ych n a  rok  1947. P ro je k  
u s taw y  odesłan y  został do Ko* 
m .s ji  S k a rb o w o -B u d ż e to w e j.

Rzcdowe projekty ustaw
C zw arty  p u n k t p o rz ąd k u  dzień* jęci ach  n iep rzem y sło w y ch  ora*

P^sfo o b e jm a w a ł p ie rw sze  czyta* 
’n rząd o w y ch  p ro jek tó w  u s ta w  o

ra ty f ik a c ji  p o ro z u m ien ia  m ię  
^  d z rn a ro d o w e g o  o zach o w an iu  
r" '  p rz e w ra c a n iu  p ra w  w łasności 

t c*nj-slnw c.f, d o tk n ię ty ch  przi-z 
w o jn ę  św ia to w a , p o d p isa ć  

■ w N e u ch a tc l d n ia  8 lu tego

P rzy stąp ien ia  Rzr.czypospoli* 
j  tc j P n lsk te j do k o p w c n c ji z 
^  Ja 13 lu tego  1946 av sp ra w ie  

sy\v»]e ;gw  j in m im itc tó w  naro= 
v z jed noczonych .

r i ty f ik a r j j  p rz y s tą p ie n ia  Pol* 
t ;k i do u k ład u  w sp ra w ie  pa* 
t Ą w  n iem ieck ich , p o d p isan eg o  

'°n d y n ic  d n ia  27 łip c a  1946
^  fa ty f ik a c ji  a k tu  p o p ra w k i 
w , k o n sty tu c ji M iędzynai-odow 'ej 

k an tzac ji P ra c y
"  ra ty f ik a c ji  knnw enc.it do ty : 

d rącej lek a rsk ieg o  badan ia  
j^ ^ h e s e i  do z a tru d n ie n ia  w  prz.c 

’e dzieci i m łodzieży.
^  fa ty f jk ac ji k o n w en c ji, do ty ; 
t(ja °z^ce) lek a rsk ieg o  b a d a n i-  
j ‘ hoćc; []„ z a tru d n ie n ia  dzieci 

• łPdoeianycl. w zajęc iach  nie
h iy s |ow> ,.h

»W a ty fik ae jj I,oow eiu .lt. do W 
he- ogranicze n ia  p racy  noc

d z teci j m łockw uiyc iit w  n >
/  /

w  s p ra w ie  ra ty f ik a c ji  umo* 
W'y o w sp ó łp racy  k u ltu ra ln e j  

m ięd zy  R zeczpospo litą  P o lsk ą  a 
L u d o w ą R e p u b lik ą  B u łg a r ii .

P o w y żs /e  p ro je k ty  u s ta w  Izba  
o d esła ła  do K o m isji S p ra w  Za* 
gran icznych .

M arsza lek  S e jm u  zakom unilco* 
wał 7. ko le i Izb ie  że w  im ie n iu  
K o n w en tu  Sen iorów ' w p ły n ą ł w n io  
cek nag ły  w sp ra w ie  pow oJar.ia  
t^pecj. K o m isji S e jm o w ej w  sk ła ­
dzie 9 osób d la  zbadania, sp ra w y  
ucieczki posła  M iko łajczyka  j in> 
nych o raz  oko liczn o ści z n ią  zw ią  
zanycli.

Izba w y b ra ła  k o m is ję  w  skin* 
d ń e  n a s tę p u ją c y m : m joecł B IE Ń ; 
K O W SK l W ŁA D Y SŁA W  <1*PK). 
poseł D O M IN S K I JE R Z Y  ,S P ). 
poseł JO D I.O W S K I JE R Z Y  (SD) 
pos K LTSZK O  ZEN O N  (PPR ) 
•>os. KOTF.R S T A N IS Ł A W  (PSE* 
lew ica) i poseł K U RY ŁO W 1CZ 
ADAM (PPS).

N e ty m  p o rząd ek  d z ien n y  po- 
' rd z e n ia  S e jm u  został w yczer* 
inny.

Nasteipne pot*te<ł?ier.!* odbędzie
jję w' c zw a i te k  30 naz.tz icriiika  

^  godz. i l -6 i rano. Na po rząd k u  
d z ten n n y m  d e b a r-a na-a tz p o s e  
preze=* Rt-dy, M in istró w .

ROM AN WCRFEL

Z PROBLEMÓW N A R A D Y  9-ciu PARTII

P e w n e  k o la  u s i ł u ją  -p rz e d s ta ­
w ić  s ta n o w is k o  p a r t i i  m a r k s i ­
s to w s k ic h  w s to s u n k u  do in g e ­
re n c ji  U SA  w  s p r a u  y e u ro p e j­
s k ie  w te n  sp o só b : p a rtie  m ark­
s is to w sk ie  są  p rzec iw k o  a m e r y ­
k a ń sk ie j p om o cy  d la  E uropy, 
gdyż ich  zd a n ie m  zagrażu  o u a  
n ie p o d le g ło śc i p a ń s tw  eu ro p ej­
sk ich , gdyż o zn a cza  ona w zm ó c  
n ie n ie  w p iy w ó w  p r a w ic o w y ch  
w  p a ń stw a c h  eu ro p ejsk ich .

N ie k tó rz y  n a w e t  n a s i  to w a ­
rz y sz e  u le g li  w ła śn ie  ta k ie m u  
p r z ed sta w ien iu  sp ra w y . W  c z a ­
s ie  w ie ró w  w  Z a g łę b iu  D ąb ró w  
sk im  s ły s z e liś m y  jak  p a d a ły  
o k rz y k i:  „N IE SBH ZEŁA M Y
N IE PO D L E G Ł O ŚC I Za  a MŁ 
RY K A N SK I B IA Ł Y  CH LEB '.

T e i o k rz y k i o p a r te  s ą  n a  n ie ­
p o ro z u m ie n iu .

P r a w d ą  je s t  ta k ż e , że w ie lk i 
k a p i t a ł  a m e r y k a ń s k i ,  m ie s z a ­
ją c  s ię  do  s p r a w  e u ro p e js k ic h , 
w y s tę p u je  p o  stro n ie  eu ro p ej­
sk iego  w ie lk ie g o  k a p ita łu , po  
str o n ie  eu ro p e jsk ie j  reak cji.

A le  n ie p r a w d ą  je s t ,  że w a l ­
c zy m y  „PRZECIW K O  AM EHY- 
K A N SK IE J POM O pY D L A
EU R O PY '1, n ie p r a w d ą  je s t,  że 
„ o d rzu cam y a m e ry k a ń sk i b ia ły  
C hleb', gdyż N IK T  GO NAM  
N IE  O FIA R U JE . F r a n c u s c y  ro  
b o tn ic y  d o s ta ją c y  —• d z ię k i po ­
l i ty c e  a m e r y k a ń s k ie g o  w ie lk ie ­
go k a p i t a łu  i w y s łu g u ją c e g o  się  
te m u  k a p ita ło w i  p ra w ic o w n  so ­
c ja l is ty c z n e g o  rz ą d u  R a m a d łe ia 
- -  d z ie n n ie  D W IE ŚC IE  GRA- 
M OW  K U K U R Y D Z IA N E G O  (by 
n a jm n ie j  n ie  p sz e n n e g o )  C H L E ­
B A , m o g ą  n a jle p ie j  p o ś w ia d ­
czyć, że ta k  je s t  w  is to c ie .

Am aryka  szuka kulonil 
w  Europie

A m e ry k a ń s k ie m u  w ie lk ie m u  
k a p i ta ło w i  c ia sn o  w  Jego d otych  
czasów  'cn ra m a ch . A m e r y k a ń ­
sk i k a p i t a ł  c z u je  zb liż a ją cy  slą  
k ry zy s . A m e ry k a ń s k i  k a p i t a ł  
w id z i w y jśc ie  7. teg o  k r y z y s u  
d ro g ą  u z a le ż n io n ą  od s ieb ie  B°“ 
sp o d a rk i św ia to w e].

S ta ry ,  k o n se rw a ty w n y , lon - 
dyrijk i „T im es", o c a le  n ieb o  
o d le g ły  od w sz e lk ie g o  m a r k s iz ­
m u, p isz e  w  a r ty k u le ,  p o ś u ię c o  
n y rn  n a r a d  ie d z ie w ię c iu  p a r l i i :  
„S tan y  Z jed n oczon e sto ją  przed  
k a ta s tro fą  gosp o d a rczą  o w ie l­
k ic h  rozm ia ra ch , i  żeby stę  
przed  n ią  fe a b e zp ie cz y ć  m u szą  
ek sp o rto w a ć  sw oji bezrob ocie  
w  to rm ie  tow arów ".

M ad-re to s ło w a  s ta re g o  „Tl- 
m o sa " . T Jtra fił w  sa m o  SED NO
r z e c z y .

N a m  — n a ro d o m  E u ro p y  — 
m a g n a c i W a ll S t ic e l  p rzezn aczy  
li lo s  k u lisó w  c h iń sk ic h  czy  niA 
la jsk ic h , g ło d u ją c y c h  po  to , a b y  
k ró lo w ie  w ie lk o k a p i ta l i s ty c z ­
n y c h  m o n o p o li m o g li g ro m a d z ić  
c o ra z  to n o w e  b o g a c tw a .

I ra n cją  n ie  o trzy m u ją  w ę g la ,
p o trz e b n e g o  d la  je j  s ta lo w n i.  
N iech  k u p u je  stu l z  h u t Z a g łę ­
bia R u h r /,  n a le ż ą c y c h  do ima- 
ry k a ń sk lch  k a p ita lis tó w .

W ło ch y  n ie  o trzy m u ją  s ła l i
d la  sw y c h  fa b ry k  sa m o c h o d ó w , 
b a w e łn y  d la  sw y c h  fa b ry k  w łó ­
k ie n n ic z y c h . N iech  k u p u ją  nm e  
r y k a ń sk ie  sa m o c h o d y  i a m ery ­
k a ń sk ie  m ateria ły  wlóKtenrueze

A m e ry k a n ie  p r o p o n u ją  F r a n -  
c.Mś b y  s ta ta  s ię  k r a je m  k w ia ­
tó w  i ow o có w , p r o d u k u ją c y m  
p e r fu m y  1 w in a  d la  A m e ry k i. 
W lo ch o m  p r o p o n u ją  h a n d lo w a ć  
p rz e c u d n y m  n ieb o m  i ta l s k im  I 
g e n iu s z o m  w ło sk ic h  a r ty s tó w  
m in io n y c h  w ie k ó w  — z a m ie n ić  
s ie  w  jeden  o lb rzy m i h ote l do  
c!vspozycji a m ery k a ń sk ich  tury  
stów .

W a ru n k i pod ja k im i  u d z ie la ' 
s ię  a m e r y k a ń s k ic h  p o życzek  
s p r o w a d z a ją  s ię  dn tego  by. 
u ru teżn ić  k ra je  eu ro p ejsk ie  od
U SA  p o d y k t o w a ć  jrn l a k ą  p o f i -

Burtżety 525 rodzin 
robotniczych z  11  okręgów 

krfiju zost?na zbadgne 
w listopądzie

W arszawa. G ES w porozum ieniu 
z KC/,7. wznowił b adan ia  budżetów  
rodzin robotniczych.

Obecna akcja będzie prow adzona 
w d w u  s ta ru sc h : P tarw sr® . k tó ra  
ro7.poeznie się już w listopadzie, o- 
bejm ie badan ia  jednorazow e w II 
okręgach przem ysł ow ych: w War* 
•raw le , Łodzi. W rocław iu W ałbrzy 
obu. K atow icach, O strow cu. Rożna* 
ulu. Bvdgoszczv, Radomiu. l ub lin ie  
1 w G dańsku Łącznie zbadane zo* 

budżety 525 rodzin robotni* 
twych, zatrudn ionych  w większych 
U k ład ach  przem ysłow ych

ty k ę  g o sp o d a rc z ą , k tó r a  by  poz- k ra je  n a  k o lo n ia ln e  czy p ó lk o -
w o h la  w ie lk ie m u  k a p ita ło w i  lo n ia ln e  r y n k i  z b y tu  a m e r y k a ń
a m e r y k a ń s k ie m u ,  z d ła w ić  ich  s k ic h  k a r te l i  — OTO SE N S
p rzem y sł, k tó r a  by  z a m ie n iła  te „P L A N U  M ARSH A LLA".

UULAROWY NAPIWEK DLA KANDYDATÓW 
NA IARGOY/ICĘ

E u ro p e js c y  k o lo n iz a to rz y , k ie  
dy b ra li  p o d  sw e  p a n o y ea n ie  
z iem ie  A żji i A lrą k i,  z w y k le  
p rz e s t r z e g a l i  fo rm a ln o śc i  „ k u p ­
n a  I sp tzb daży" . J a k i ś  k a c y k  
m u rz y ń s k i,  j a k i ś  s u ł t a n  m a la j-  
sk i o trz y m a ł w z a m ia p  za  sw ą  
su w e re n n o ś ć  p a rę  b e c z u łe k  w ód 
k i, p a r ę  p s t r y c h  s z m a te k  e u ro ­
p e jsk ic h , s t a r ą  s trz e lb ę ,  k tó r a  w 
E u ro p ie  u c h o d z i ła  za. z a b y te k  
a le  w śró d  ro d a k ó w  d a w a ła  m u  
p o z y c ję  je d y n o w ła d c y , p o z w a la  
la  śc ia g a ć  z n ic h  h a r a c z  i ż ą d a ć  
p o s łu s z e ń s tw a . W  z a m ia n  za  to 
re z y g n o w a ł ze sw e j s u w e r e n n o ­
ści, o b ie c y w a ł w y k o n y w a ć  w ie r  
n ie  rd z k a z y  b ia ły c h  p a n ó w .

DziS b n rżu a zja  k r a jó w  eu ro­
p ejsk ich , w  bardzo w ie m  w y ­
p ad k ach , d o jrza ła  do roli tak ie  
go w ła śn ie  k o lo n ia ln e g o  k a c y ­
ka . P o ży c zk i am eryk an ok iu  
p r z e w id z ia n e  p rz e z  p la n  M a r-  ' 
sh a llu  to w ła śn ie  ta k ie  p o ży czk i  
k o lo n ia ln e g o  typu

P o ż y c zk i a m e r y k a ń s k ie  p r z e ­
w id z ia n e  p rz e z  p la n  M a rs h a l la  
to ła p ó w k a  d la  b u rżu a zji pu- 
szczeg ó ln y ch  k ra jó w  eu ro p ej­
skich,' by  s j i r z e d a la  a m e r y k a ń ­
s k im  k a r te lo m  in te r e s y  g o sp o ­
d a rc z e  sw eg o  k r a ju ,  by  p o zw o li, 
ła  do tego  k r a ju  e k sp o r to w a ć  
a m e r y k a ń s k ie  bi z ro b o c ie , b y  za 
p e w n ila  w  ty m  k r a ju  ta k ie  s to ­
s u n k i  p o lity c z n e , k tó re  by  ita g w a  
rantosi a(y k a p ita ło w i a m ery k a ń  

k ie m n  sp o k o jn a  e k sp lo a ta c ję .
T s a ld a r is  d o s ta je  m il io n y  do ­

la ró w  n ie  po to , a b y  ro zw d jać  
g o s p o d a rk ę  swmgo k r a ju ,  n  e po 
to a b y  p o d n ie ś ć  d o b ro b y t sw eg o

k r a ju .  W  Grecji sz a le je  BEZRO  
BO CIE, naród, greck i c ie rp i 
GŁÓD T e m il io n y  d o la ró w  id ą  
do k ie s z e n i k a p i ta l i s tó w  i s k o ­
ru m p o w a n y c h  b u rż u az -y jn j ch  
p o lity k ó w , k tó rz y  lo k f tją  je 
p rz e z o rn ie  z a g ra n ic ą .  T e m il io ­
ny  d o la ró w  id ą  n a  w o jsk o , na  
w o jn ę  p ro w a d zo n ą  przez la sz y -  
stó w  g reck ich  p rzec iw k o  w ła sn o  
m u  ra ro u o w i, W  z a m ia n  za to 
A m ery k a n ie  p rzejm u ją  e k sy lo a  
tację  b o g a ctw  n a tu ra ln y c h  k r a ­
ju, d law d ą  do re s z ty  i ia k  s ł a ­
b iu tk i  p rz e m y s ł  g re c k i, z a m ie ­
n ia ją  G recję c a li—w ic ie  w 
sw o ja  k o lo n ią

TAK IE d o la ry  n ie  za p e w n ia ją  
sy tości, n ie  stw a rza ja  dob rob y­
tu, n ie  d a ją  b ia łeg o  ch leb a .

P rz e c iw n ie  —  ta k ie  d o la ry  
p o w ę k s z a j ą  N Ę D Z Ę , ro d z ą  
BEZRO BO CIE, n io s ą  ze so b ą  
G LóD .

C h cie liśm y  i  c h c em y  n a d a l  
u trzy m y w a ć  s to su n k i h a n d lo w e  
ze  S ta n a m i Z jed n oczon ym i.
Z w ra c a liś m y  s ię  do S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  o pom oc, k tó r a  
ja k  w ie rz y m y , s łu sz n ie  s ię  n am  
na leża ła . S ą d z im y , że k re d y ty  
a m e r y k a ń s k ie  n a  cele  n a sz e j  od 
b u d o w y  p r z y n io s ły b y  p o ży tek  
zaró w n o  n a sze], ja *  1 am i rykań  
sk le j gosnodarci

P o d  d y k ta n d e m  w ie lk ie g o  k a  
p i ta lu  p o l i ty k a  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  idzie  n ie s te ty  in n y m ' 
d ro g a m i. D ąży do n an o w -ąrra  
n a d  In n y m  1 s ta w ia  w a ru n k i ,  
r ó w n a ją c e  s ię  re z y g n a c ji  z n a ­
sz e j n ie p o d le g ło śc i.

„Dr. Anka’ -  
k i e l e c k i c h  l as ó w
W R U S LU IL Ę  ŚMIERCI Dr. H E L E U Y  W O L F  

1 9  4  4  -  3 1 .  X .  -  1 9 4 7

NIE ZREZYGNliiEM Y
Z  NASZEJ NIEPODLEGŁOŚCI

N ie  z re z y g n u je m y  z n ie j  d l a ­
tego , bo n a sz  n a ró d  przaz w ie ­
ki c a łe  w a lc z y ł o tą n iep o d le ­
głość , bo o d b u d o w iiliśm y  tę n ie  
p o d gtość  k o sz tem  ży cia  SZ E ­
ŚC IU M ILIONÓW  n a s z y c h  ro d a  
ków
„ N'ie z re z y g n u je m y  z n ie j  t a k ­

że i d la te g o , bo ta k a  re z y g n a c ja  
o z n a c z a ła b y , że N A SZ  naród

m ia łb y  »BIED O W A Ć I C IE R ­
PIEĆ BEZRO BO CIE po to , ab y  
A M E R Y K A N IE  m o g li n a d a l jeść  
b ia ły  ch leb .

T ej w oli n a ro d u  p o lsk ieg o  do 
u tr z y m a n ia  sw e j p e łn e j  n iep o d  
leg io śc i d a ła  \v v ra z  P O L iśK i  
P a R T IA  ROBOTNICZA, biorąc  
u d zia ł w  p o ro zu m ien iu  d z iew ie  
c iu  p a r tii m a r k s is to w sk ic h .

Z dnia
D O D A T K O W E  K R E D Y T Y  N \  
O D B U D . W Y Ż SZ Y C H  U C Z E L N I

WarS7-ńwfl. M in is te rs tw o  Odbu* 
d o w y  z og ó ln ej re z e rw y  p la n u  in 
w p s ty cy jn eg n  n a  ro k  1947 pr;;e» 
znaczy ło  d o d a tk o w e  k i e d r t v  d la  
n rzy śp iesze tiio  te m p a  o d b u d o w u  
w y ższy ch  u c -elo i i in s ty tu tó w  n a  
u k o w y ch . O gó lna  su m a  k re d /*  
tó w  sk a rb o w y c h  n a  ten  cel y  "no 
si 54 m ilio n y  zl* i z o s ta ła  DOdz e* 
łona  pom it-dzy  u cze ln ie - w a rsz aw  
sk ie , gdańsk ie , p o z n ań sk ie , wro* 
Cbiwakie. łódzkie. c ie sz y ń sk .e  
o raz  in -t / tu t  b a d aw c z i/ b u d o w n ic  
tw a .

W Y N A L A Z K I R O B O T N IK Ó W  
U S P R A W N IA JĄ  P R O D U K C JĘ

G ru d z iąd z . P o w ażn a  pozycję  w  
a k c ii  o szczednosc iow ei z a jm u je  
u sp ra w n . p ro d u k . d z ię k i zastoso* 
w a n iu  n o w y ch  p o m y słó w  ro b o tn i 
kó w . G ru d z ią d z k a  fa b ry k a  ma* 
szy n  1 n a rzę d z i ro ln iczy ch  
„ U n ia "  zaoszczęd ziła  w e  wrześ* 
n iu  rb . 340 ty,i. zł. M in . m is trz  
k o w a lsk i J a n  G ościn n i; uspraw * 
n ił p ro d u k . g rz eb ien ia  do k u lty w a  
to ró w  d z ię k i czem u fa b ry k a  z a ­
oszczędziła  ro czn ie  226.000 zł. 
Z as to so w a n ie  p o m y słu  k ie ro v  = 
n ' :a ru c h u  F e h k s a  K a W w J tń ^ e
go u p ra szc z a jąc e g o  fa b ry k a c ję  
kó ł p o c iąg o w y ch  du p łu g ó w  rę lz ;  
n y ch  p rz y n ie s ie  ok. 40.000 zł. 
oszczędności roczn ie . T rze c im  wy­
n a la z c a  n a  te ro w e  fa b ry k i  iesł 
p rz o d o w n ik  Jó zef A d am sk i, któ* 
ry  w sp ó ln ie  z J a n e m  G o śc in n y m  
z as to so w ał pom ysł o szczed n ie i- 
Śzcj i szybsze i p -o d u k c ii  n re rz *  
w ik ó w .

N a czoło zespo łu  fab ry czn eg o  
„U n ii” w y b iia ia  s ię  t rz e i  p rz o d o ­
w n ic y  kow ale:'- B e rn a rd  K e m p iń  
*ki. k tó r t,  w y k e n a i  286 p roc . n o r 
m>i. B o les ław  M u ra w sk i 292 proc 
n o rm a  i F ra n c is z e k  M am rk te*  
w ic*  182 proc. n o rm ę .

P R E M IO W A N IE  D O ST A W  MI > 
KA U P O R /.A D K U JF  RYNEK

Począw szy  od d n ia 1 li£tuDao 
hr Punduk* Aprcm iw e j  flay

poczyna  n a  te r e n ie  całego  k r a ju  
a „ c :e  sk u p u  m le k a  p o przez  spóf 
d z ie ln ie  m le c z a rsk ie  — n a  zasa> 
d z ie  P re m io w a n ia  d o s taw có w  o- 
tre b a m i.

C en y  d o ty ch czas, p łaco n e  do*
sta w c o m  m 'e k a  do  m lecza rn i fod 
16 do 27 zł.), zo s ta ły  o b ecn ie  nod 
w yższone  i w y n o szą  23 —  32 zł. 
za l itr .,  z a le ż r ie  "o d  te re n u . O- 
p ró cz  te i  z ap la ł v. p ro d u c e n t o* 
trz v m v w a ć  bed zie  d o  40 dkg 
o trą b  p s je n n ę c h . a lb o  po  60 d k g  
o trą b  ż i/ tn ;ch za k ażd y  d o sta rcz a  
n v  do m le c z a rn i 1 i tr  m lek a , a ft*

p r z e s z ł o  16,5 m i l . Ż a r ó w e k  
W Y P R O D U K U JE M Y  W  R O K U  

P R Z Y S Z Ł Y M

W arszaw a  F a b ry k i  
p o d leg łe  Z je d n o cz e n iu  P rzem y ślu  
L am p  E le k try cz n y ch , w y p ro d u k u  
ia  ,w ro k u  przyszłym i o k  13 m il. 
ż a ró w e k  n o rm a ln y c h . 3,300 ty s. 
k a rz e łk ó w  o ra?  220 ty sięcy  żaró* 
w ek  te le fo n iczn y ch . J a k o ść  ż a ró ­
w ek  p o d n ie s ie  zn aczm e, po* 
n iew aż  oprócz  d ru tu  w o lf ra m o ­
w ego  9p ira li w o lfra m o w y c h  j e* 
lek tro d ó w  - - p rzy w o z ić  bedzie* 
m v  ró w n ie ż  z zag ran icy  a rg o n , za 
m ia s t d o ty ch czas  u ży w an e g o  azo* 
tu .

Z E L Ó W K I M Ę S K IE  — 2.262 Ti.
D A M S K IE  — 1.530 zł.

W arszaw a . U zg o d n io n a  z Ce* 
ch em  Szew ców  k a lk u la c ia  cen  n a  
z e 'o w a n ie  o b u w ia  p rz e d s ta w ia  
sie n a s tę p u ją c o : ż e lo w a n ie  o b u ­
w ia  m ęsk ie g o , sz p ilk o w eg o  z f ’e 
k am : sk ó ra  a rg e n ty ń sk a  będ zie  
p ra w d o p o d o b n ie  k o sz to w a ło  2 ty i 
262 zł.

Ż e lo w an i*  o b u w ia  d a m sk ie g o  
— 125SO U.

K i iK  p rzy b ic ia  zeiów etr m aie*  
rlał k lie n ta )  w vno*ić  bedzie  oko- 
W 700 tL

G oraz częście j le śn  aciszę  p rz e .y  
w ała  k a n o n a d a  s trz a łó w , a p rzez  
k ie le c k ą  z iem ię  szed ł odg łos p o ­
tyczek . G w a rd ia  L u d tiw a  rozf—  
częła  m aso w e  a k c je  z b ro jn e . N e 
by ło  d n ia , ab y  d o  le śn y ch  o d ­
d z ia łów  n ie  p rz y b y w a li  no\t i lu ­
dzie, k tó rz y  p o s ta n o w ili iść  do 
n o w e j L u d o w e j P o lsk i d ro g ą  
z b ro jn e g o  czy n u .

W ty m  to  o k re s ie , je s ie ń :ą
1943 ro k u , p rz y b y ła  do  o b w o d u  
k ie leck o  - ra d o m szc za ń sk ie g o  d r. 
H e le n a  W olff, a b y  o b jąć  fu n k c ję  
sz e fa  sa n ita rn e g o . Z aw sze  u śm ie  
ch n ię ta , pogo d n a , k o leżeń sk a , z 
p ra w d z iw y m  h a ite m  zn o siła  n ie  
w y g o d y  p a r ty z a n c k ie g o  życia, 
n ie z m o rd o w an ie  lecząc 1 p ie leg  
n u ją c  ra n n y c h . „D r. A n k a “ szyb- 
•ko zzy ła  się  z  n o w y m  życiem . 
Szkoła  la ta  s tu d e n c k ie  p ra c a
w  a k a d e m ic k ie j o rg a n iz ac ji 

„Ż y c ie"  i in te n sy w n e  s tu d ia  m e 
dvc7.ne, k o ń czo n e  w  czasie  c ięż­
k ic h  l a t  o k u p a c ji, z ap a d a ły  się  w  

|  n iep am ięć , ja k  i o s ta tn ia  leg a ln a  
p ra c a  w  w arszaw sk im  In s ty tu c ie  
R ad o w y m . G d y  z p ep eszą  w k ro ­
czy ła  w  las, s ia ła  s ię  j e d r / m  z 
ty sięcy  g w a rd z is tó w .

D r. A n k a  o d p o w ie d z ia ln e  i 
c iężk ie  m ia ła  z a d a n ia . W z ra s ta ją  
ce  n a tę ż e n ie  w a lk , zn aczy ło  się  
w sz e re g a ch  G w a rd ii  L u d o w e j 
d z ie s ią tk a m i ra n n y c h  i ch o ry ch . 
L ek a rz  poza tym  ,że ja k  i w szy ­
scy b ra ł  żyw y u d z ia ł w  a k ­
c ja ch  z b ro jn y c h  m u s ia ł  C 7 .u -  
w a ć  d m en i i n o cą  przy  
sw y ch  p a c jen ta ch . ’ B ia k  po­
m ocniczego  p e rso n e lu  s a n i ta r ­
n eg o  u tru d n ia ł  jeszcze  b a rd z ie j 
p racę , p a ra liż o w a n a  i t a k  n ied o  
s ta -ec zn ą  ilo ścią  le k a rs tw  U c iąg ­
ły m  ru c h liw y m  życiem .

N a w szy s ik o  je d n a k  b y ła  r a ­
da. Dr. A n k a  w z ię ła  s ię  e n e r ­
g iczn ie  do o rg a n iz o w a n ia  s a n i­
ta rn y c h  k u rsó w  szk o ląc  n a  n ich  
g w ard z is tó w , żo łn ie rzy  B a ta lio ­
nów  C h ło p sk ich  i w ie js k ie  Kiejec 

k ie  k o b ie ty .
C zęsto  z d a rz a ło  się  ,ż.e w  k r y ­

ty czn y ch  m o m e n ta c h  g d y  w y ­
c ze rp y w a ł s ię  sk ro m n y  z a p a s  
p a r ty z a n c k ie j  a p te k i , tow . A n k a  
je c h a ła  do  W arsz a w y  i je j ty lk o  
z n an y m i sp o so b am i z d o b y w ała  
b e zc en n e  le k a rs tw a . W oziła  je  do 
sw y ch  ch ło p có w  n ie rz a d k o  z b a ­
g ażem  b ro n i i ta jn e j  p ra sy .

L a to  1944 ro k u  u p ły w a ło  szyb  
k o  w  o d d z ia łac h  o c zek u jący ch  
od g ło só w  zb liż a jąc eg o  się  fro n tu . 
Część g w a rd z is tó w  p rz e d a ilą  się 
ju ż  n a  w sch ó d , lecz  d r. A nka p o ­
z o s ta ła  n a  sw ym  s ta n o w isk u . B y 
la  p o trz e b n a  i n ie  c h c ia ła  się  
ro z s iać  ze sw y m i ch ło p cam i. W 
ty m  to o k re sie , z o s ta je  z a  sw ą  
w a leczn o ść  i o a tv«gę  m ia n o w a n a  
p o ru c zn ik ie m .

Z p a r ty z a n c k ą  p io sen k ą  k rz ą ta  
s ię  po  sw y m  p a r ty z a n rk 'm  szpi 
ta lu , o p e ru je  ra n n y c h , d o g ląd a  
c h o ry ch . J e s t  d o b re j m y śli, w ie  
rzy . że ju ż  n ied łu g o  p rz y jd z ie  
o cze k iw an a  w olność. ’

L is t  p isa n y  19 p a źd z ie rn ik a
1944 ro k u  do  g e n e ra ła  R o li - 2 y  
m ie rsk ie g o  je s t  o s ta tn ia  p a m ią tk ą  
k tó ra  p o z o sta ła  po d z ie tn e j, n ie ­
z a p o m n ian e j d r  A nce.

O B Y W A T F L U  G E N E R A L E !
M eld u ję  s ię  7Urow a i c a la  po  

w szy s tk ich  p rzy g o d ach  p a r ty ­
z an ck ieg o  żyw ota, Los,' w o jn y  
n ie  po zu  o liły  w ró c ić  z Ra-d«m - 
szezyzny  by  zacząć  p racę  iak o  
.n sp e k io r  s a n i ta rn y . D zielę  
przez c a ły  czas losy  n aszeg o  
w o jsk a , lecząc i o p a ti  a jąc . 
C zasam i tez  z d a rz a  m i cię  p o ­
s trz e la ć  do  N iem có w  i M o n g o ­
łów ...

...M yślę  często  I n ie p o k o ję  
saę o  w szy s tk ic h  n a rzy c h  t o w ę  
rzy szy  z W arszaw y . B o le ję  n a u  
losem  m o jeg o  ro d z in n e g o  m ia ­
s ta . D ług ie  je s ie n n e  w ieczo ry  
p rz e g a d u je m y  p ro je k tu ją c  p r r y  
sz łą  n a sz ą  ro b o tę  i ch c iw ie  n a d  
s lu c h u ją c , czy  g ra ją  irm a ty  la  
w sch o d z ie . M yślę  O b. G e n e ra le , 
że  n ie d łu g o  s ię  zobaczym y". 
N ie w ie le  a n i  u p ły n ę ło  od  d n ia  

n a p is a n ia  lis iu , g d y  o a d z ia ł  p o d  
d o w ó d z tw em  D iun ie  go J a n k a  "o  y  
s ta ł  o k rą żo n y  p rz ez  p rz e w a ż a ją  
ce s iły  n iem iec k ie . O w a 'c e  n ia  
b y ło  m o w y  ,p o zo sta ła  ty lk o  je d ­
n a  m o żliw o ść : w y m k n ą ć  sie  ,nie£» 
p o s trz e ż e n ie  z z a c is k a ją c e j s ię  
o b ręczy  w ro g a

P o s ta n o w io n o  W | co fać  ?4ę w  
k ;e ru n k u  n a  rz e k ę  K a m ie n n ą  i
sz u k a ć  sc h ro n ie n ia  w  ło s ię  n a
K ry n k a c h . W w v d łu ż o n e j linii-, 
gęsiego  p rz e d z ie ra n o  sie  n rz ez  a 
śn e  śc ieżk i i b ezd ro ża . D r  A n k a  
b ieg ła  o s ta tn ia , dz e ln ie  d o trz y ­
m u ją c  in n y m  k ro k u .

N a jg o rsze  b j ły  p iz e p ra w y  j rz e z  
n iez a le s io n e  p c ia n y  i droga N iem  
cy ju z  w ied zie li o ob ecn o ści p a r  
t y 7a n tó w  i k o rz y s ta ją c  z o d s ło ­
n ię ty c h  p rz e jąć  o tw ie ra li  m o rd e r  
czy og ień . P rz y  p io trk o w sk im  
P o lu  ro z c iąg a  s ię  sz e ro k i t r a k t  
m ięd zy  O stro w cem  i I łż ą , r a  
szczęście  Pył z u p e łn ie  w o łi.y . P o  
p rz e d a rc iu  s ię  p rz e z  g ę s te  d z ik ie  
z a ro ś la  z o r ie n to w a n o  się , że d r . 
A n k a  został;, w  ty le , o b ła w a  sz ła  
d a le j  n ie  by ło  m o w y  o p o w ro c ie . 
C ały  la s  h u c z a ł w e  w sz y s t­
k ic h  k ie ru n k a c h  s trz a ła m i, n a  
d a lszy ch  p rz e s ie k a c h  zgub ili się  
Z y g m u n t i J a n e k , s y tu a c ja  b y ła  
b a rd zo  c iężka.

T v m c za se m  d r. A n k a  ze  w s z rs t  
k ich  s tro n  o k rą ż o n ą  1~ on '*a  sie  
b o h a te rsk o . R a n iła  i z a b iła  8 M on 
go lów , aż  u  k o ń c u  p rz e s trz e lo n a  
p ię c io k ro tn ie  s t r a c i ła  p rz y te m  
ność. N ie n re c c y  o p raw cy , n ie  d a li 
je j  sp o k o ju . B a d an a , m d la ła  z 
g w a łto w n eg o  n jiiy w u  k rw i, o d m a  
w ia ją c  w sze lk ic h  odpow iedzi n a  
s ta w ia n e  je j  p y ta n ia , s łab a  i u -  
m ie ra ją ra  n ie  z a ła m a ła  s ie  n a  
J u c h u . W Y T R W A Ł A  DO K O Ń ­
CA.

R a n n ą  p rzew iez io n o  ze  s ta r a -  
rh o w ic k ic b  la só w  do s z p ita la  w  
R ad o m iu . ZM YRŁA T A M  N A  
D R U G I D Z IE Ń . D ziś n a  sk ro m ­
n e j m o g ile  p a m ię ta ją c e  rę ce  lu d z i 
u ło żv lv  b ia ło  cze rw o n e  k w ia ty .

O b o h a te rsk ie i  k o b iec ie  p a r ty ­
zancie  d r . H e len ie  W olff, m a jo ­
rze  G w ard ii L ą d o w e j, o d z n ac zo ­
n e j p o śm ie r tn ie  K rzy żem  G r u n ­
w a ld u  I I  k lasy , d ługo  b e d a  Po 
k ie le c k ie j  w s i ch o d z iły  leg en d y .

K ro n ik a  poliiYczna
Odznaczenia polsko -  

duńskie
W A R SZ A W A .

Za z as łu g i położone n a  po lu  
w sp ó łp raca  polsko * d u ń sk ie j jak 
! w  d z ied z in ie  zb liżen ia  gospo- 
d ‘:rczego, k ró l d u ń s k i  F ry d e ry k  
IX  odznaczy ł O rd  e rem  D anebro* 
Ku.

W IE L K IM  KRZA ŻEM : m ini*
s t r a  sp ra w  zag ran iczn y ch  Zy* 
g m iin ta  M odzelew skiego  ł h, mi* 
n is tra  żeg lug i i h a n d lu  zagrani*  
cznego  d r  S te fa n a  Je d rjch o w *  
sk iego .

K RZY ŻF.M  KOM AN DOR* 
SK IM  Z G W IA Z D Ą : m in is tra  peł 
n om ocnego , dyT. Dej>ar>amcntu 
P o lity czn eg o  w  M in. S p ra w  Za* 
g ra - ie z n y c h  Jó ze fa  O lszew skie* 
go i p rzew o d n icząceg o  p o lsk ie j 
d e le g ac ji h a n d lo w e j w D an ii d r 
A dam a Rose.

K R Z Y Ż E M  K O M A N D O R ­
S K IM : d y re k to ra  P ro to k o łu  Dy* 
p io m a ty czn eg o  w  M in. S p ra w  
Z ag ran iczn y ch  A d am a  G ubryno*  
w icza . w ic e d y re k to ra  D eparts*  
m en tp  P o lity c z n eg o  w  M in. 
S p ra w  Z ag ra n ic z n y ch  d r. Tad<*= 
u sza  C h ro m eck ieg o  i ra d cę  h a n d  
lo w eg o  pose lstw a R .P  w  K o p em  
h a d z e  T o m asza  K n żm ia rza .

KRZA ŻEM  K A W A L E R S K IM : 
n a cz e ln ik ó w  w y d z ia łó w  w  M in. 
P rz e m y s łu  ,, H a n d lu  M a r ia n a  
Koąsowra  i S ta n is ła w a  R ękaw ka,

Prb zya3 n t Rzplitej 
nadal ordę Odrodzenia 

Poiski •
W IE L K A  W S T Ę G Ę : m in i s t r a

w i sp ra w  zagran icznych  G u s ta ­
w o w i R asm ussen  i m tn is ‘row i 
ro ln ic tw *  j ry b o łó w stw a  Eriko* 
w i E riń«en .

K R Z Y Ż  K O M A N D O R S K I Z 
G W IA Z D Ą : m in is tro w i pejąio-
B»on,errvt hyendow t F e t a  M a p

loo t d y re k to ro w i Pro-ł okołu  Dy* 
pl orne ty cznego w  M in . S p ra w  
Z ag ran iczn y ch  Y incensow i d e
S te en sen  » I .e th .

K R Z Y Ż  K O M A N D O R S K I: Sze 
fow t sekc ii w M in. S p ra w  Z ag ra  
n icznych  E jn a ro w i B le c h ir -b e rg .  
p ie rw szem u  c h a rg e  d ’ a f fa ire s  
D arn i w  W arsząw ie  Jo h a n o w i 
O lu f i szefow i se k c ji w  M  n. 
H a n d lu  F .jnarow t B en t * B o rg t  
K ry g e r.

K R Z Y Ż  O F IC E R S K I: zas tęp cy  
iz.efa sek c ji w  M in . F o ln ic tw a  
N telsow j C h ris tia n  K ja e rg a a rd  
i p ie rw sze m u  se k re ta rzo w i w  M i 
n ts te rs tw ie  S n ra w  Zagm niicz* 
nych G rcd erso w j L a rsen .

P rzyję cie  w ambasadzie 
czechosłowackiej

w a r s z a w a :
W g o d z in ach  w ieczo rn y ch  d n ia  

28 bm . a m b a sa d o r  Czechosło* 
w a c ii  H e jre t  w y d a ł w  sa lo n ac h  
a m b a sa d y  w* W arszaw ie  przyje» 
cie z o kazii św ię ta  n a ro d o w eg o  
C zechosłow acji.

N a p rz y ję c ie  p rz -b y l t :  M arfza  
lek S e jm u  K on  a lsk i. cz ło n k o w ie  
F zadu * P re m i :re m  Cyra-nkie'* i* 
uzent. w ic e p re m ie ra m i G o m u łk ą  
i K o rz t ck im  n a  czele. M arsza łek  
Ż cm ie rsk j w  o to czen iu  g e n e r n  
lic-ii, p rz e d s ta w ic ie le  zw iązk ó w  
zaw odow  ych z  p rz e w o d n ic z ą ;"  n» 
K C 7 Z  —  W itaszew sk im . p a r t i t  
p o liiy czn y ch , p rgan izac .it sn o łecz  
n v rh  i d u c h o w ie ń s tw a . N a  p rz y ­
ję c iu  o o ecn i ró w n ie ż  b y li p rz e d ­
s ta w ic ie le  a k re d y to w a n y c h  w  
W arsziaw ' * p lacó w ek  d j-p lom atyca  
nyeh . L ic zn ie  re p re z e n to w a r ia  
b y ła  nrac _ w a rsz aw sk a  i z a g ra n i  
czn« św ia t n a u k o w y , ł t te r a c k i  t 
a rty s ty czn y  s to lic y

P r..y jęc ie  p rz ec ią g n ę ło  s ię  w  
se rc le 'zn e i atnw*sferze do póź* 
w rch  j o i i i n  w iew ffay .c iią  ,



ST X lHf

(faritzcie w Ojczyźnie

P o l a c y  z We s t f a l i i  
chcą wrócić do kraju

RO BoTK rCZA T  R V  fi U v —  O

Jak  donosiliśmy, do Katowic przybyła w tych dniacfi 
Zrupa rubotrukow polskich z Westfalii. którym udało się 
powrocie do kraju.

Wśród reDatriantów znajdują się: ZYGMUNT URBA­
NIAK z W anne-Eickei, slusarz, FELIKS FRĄCKOWIAK, 
górnik JÓZEF BIEDKA, nauczyciel oraz dwie kobiety: 
STEFANIA FENGLER i MARIA PLUSKOTA, jedna -4  
ekspedientka, druga — biuralistka. Biedka, kierownik Zw. 
Polaków na terenie okupacji amerykańskiej. wrócił do kra 
ju  w  m aiu br., pozostah przybyli do portu w Szczecinie 
4 bm.

G ru p a  r e e m ig ra n tó w  z W e s t­
fa li i  o d r  ed ? ;ia  n a sz a  R edakcję- 

1 opow iedzieli n a m  oni sw o je  w ra  
srt a  z  p ie rw sze g o  z e tk n ięc ia  się  
.z iem ię  o jczy stą , k tó re j  n ig d y  do 

lą d  n ie  w id z ie li, z n a li  n a to m ia s t 
d o k ła d n ie  % opow iad ań  w  do m u  
ro d z in n y m .

J a k  zaz n ac zy liśm y , p ie rw sz e  
z e tk n ie c ie  się  z z iem ią  o jczy stą  
n a s tą p iło  w  o d z y sk a n y m  n o  w ie ­
ków ei n iew o li Szczecin ie . T a m  rę  
i i a t r u n d  z am e ld o w a li się w  
PU R -ze , sk a d  o d e s łan o  ich  do 
M in is te rs tw a  Z iem  O d z y sk a n y ch .

W estla lczitcu  zobcrwili k łka  
‘ d n i w  sto licy  P o lsk i, w strzą ś­

n ięci do głęb i —  jak tw ierd zą  
— pot\vnrnvm i zn iszczen iam i, 
d ok onan ym i przez o k ip a n ta  i 
r radością ; podziw em  obserw u  
Japy tem po Odbudów; j  W ars za* 

w y , k tóre  — ich zdaniem  —  
p rzerasta  n a jśm ie lsze  o czek i­
w an ia .
Z W arsz a w y  p rz y b y li do  K a ­

to w ic , g d z  e — m . in . — p rz y ję ­
ci b y li n a  a u d ie n c ji  u w o jew o d y  
ś lą sk o  -  d ą b ro w sk ie g o  gen . Z a ­
w ad zk ieg o . Ż k o le i u d a d zą  s ię  do  
W ro cław ia , W a łb rzy c h a  i G d a ń ­
sk a . O p .e k u je  s ię  n im i P c lsk i 
Z w ią z e k  Z ac u o d n  P o  zw ied z e ­
n iu  Z iem  O d z y sk a n y ch , w ró c ą  
d o  W arsz a w y , by  z a b ra ć  się  oo 
p ra c y  w  O jczyźn ie ,

P r o je k ty  ich  są  sze ro k ie : 
pragną .uKończyt szk o łę  polską  
czy o d p ow ied n ie  kursy, ktorc  
b y  zapoznały  ich z h istorią  P ol 
sk i. a  potem  pragną d la  Polski 
pracow ać.
W szyscy  m ó w ią  d o sk o n a le  p 3 

p o lsk u , m im o  że  u ro d z ili  s ię  i 
w y c h o w a li  n a  o b czy źn ie  (najm .ło 
d szy  z  g ru p y , U rb a n ia k , m a  la t  
23),, w  ty m  w ię c  w z g lęd z ie  ż a d ­
n y c h  L u d n o ś c i  m ieć  n ie  b ęd ą .
' —  ..P rz y ie c n a la  n a s  n a  ra z ie  

n ie w ie lk a  g ru p k "  —  m ó w i 7 u -  
śm iec h em  U rb a n ia k , a le  z d ą ż y li­
śm y się  ju ż  ro zb ić . Cóż... m i­
łość!... N asze  p a r ie  w k ró tc e  w y j­
d ą  za m ąŁ  b o w ie m  w  czasie  o k ” * 
n a c j i  z a rę c z y ły  się  z, P o la k a m i z 
P o z n ań sk ieg o , k tó rz y  b y li na 
O rzcm u so w y ch  r c b c ta c h  w  W esń- 
Calii. a m y  — n a jp ie rw  w e źm ie ­
m y sde do p ra cy , a  p o tem  p o m y ­

ślim y  o za ło że n iu  o g n isk a  d o m o ­
w ego. C h c ie lib y śm y  tę  p ra c ę  z a ­
cząć ja k  n a js z y b c ie j , by  w reszc ie  
p ra co w a ć  d la  sieb ie , d la  sw oich- 

P y ta m y  o  w a ru n k i  zyo-a P o ia -  
k ó w  w  W estfa lii: ,

—  „ T rz y m a m y  się  m ocno . Na 
p iz e k ó r  w sze lk im  p rz esz k o d o m , 
w szyscy  P o la cy  w  W estfa lii z o r­
g an izo w an i są  w  Z w iązk u  P o la ­
ków , k tó ry  p ic w a d z i to w a rz y s ­
tw a  szkolne, m ło d z ieżo w e  in s ty ­
tu c je  k u l tu ra ln o  - o św  a to w e. 
N ie  m yślcie , że rr im o , iż dz ie ła  
n as se tk i k ilo m e tró w , n ie  w iem y  
co s ię  w  k r a ju  d z ie je . D o c iera ją  
do n a s  p ism a  p o lsk ie : „R epa­
triant". „G łos Ludu", „Itzerzpo- 
snolita", „Trybun? Robotnicza", 
„W alka R1 odych  ’r

P rz e d  w o jn ą  m ie liśm y  w ła sn e  
p ism o  p. n. „ Ń a l ó d ‘' I a le  N iem cy  
je  z lik w id o w a li.

O s ta tn io  — n a  w e zw an ie  
Z w iązk u  P o la k ó w  — z o rg a n i­
zo w aliśm y  z b ió rk ę  na  o d b u d o ­
w ę  W arszaw y , z b ie ra liśm y  pod 
p isy  w  sp ra w ie  g ra n ic  zach o d ­
n ich . w s z y s c y  p o l a c z  w
W E S T F A L II M A P Z ą  JE D Y ­
N IE  O TVM , BY JA K  N A J ­
S Z Y B C IE J W R Ó C IC  DO  K R A  
JU  I — W S P Ó L N IE  ZŁ  W SZY  
S T K IM I IN N Y M I B R A Ć M I — 
O D B U D O W A Ć  - I B U D O W A Ć  
P O L S K Ę  LU D O W Ą !
D ość ju ż  e k sp lo a to w a n ia  p o l­

sk ieg o  ro b o tn ik a . N iem cy  p rz e ­
ś la d o w a li n a s  za  to . że  b y liśm y  
P o la k a m i, a te ra z  — A nglicy u -  
w a ż a ją  n a s  —  d la  o d m ia n y  — 
za . N iem ców .

W estfa lczy cy  są g łęb o k o  ro zg o ­
ry czen i. m ó w iąc  o ty m . Ale- ju ż  
po  ch w ili p o d n o szą  g łow y:

—  „D la  n a s  — c h w a ła  B ogu! 
— to  ju ż  ty lk o  p rz y k re  w sp o m ­
n ien ie . J e s te śm y  p rzec ież  w resz ­
cie  w śró d  sw r ch, OBY T4TLKO 
I W SZY SC Y IN N I M OGLI JAK  
N A JSZ Y B C IE J POW RÓCIĆ DO  
O JC Z Y Z N Y !'.

R o zm ow ę p rz e p ro w a d z iła  
M. K R A JE W SK A  

•  *  *

N a p o ż eg n a n ie  m ili goście w rę ­
czyli n a m  k ilk a  „ u w ag  se rd e c z ­
n y c h " , p isa n y c h  p rzez  Jó z e fa  
B .ed k ę , k tó re  p o n iże j d ru k u je m y :

f  Tęsknota za Ojczyzna. J
„ W ra ca m y  do  P o lsk i"  —  oto 

h a s ło  .p o śró d  P o lo n u  w e s tfa ls k o 5 
n a d re n a k ie j .

P o  w k ro c ze n iu  w o isk  a lia n c ­
k ic h  do . Z ag łęb ia  R u b ry  —  n io ­
są c y c h  \vyzv. o len ie  w szy s tk im  
r ja -z m io n j-m . ró w n ie ż  i 100 t y ­
s ię cz n e j rz esz y  P o ia k ó w . z a m ie ­
sz k a ły c h  w  W es tfa lii  i N a d re n i. 
-rJ c-rgan izow ali s ie  n a s i ro d acy  
w  Z w ią z k u  P o la k ó w  D z ie ln ica  
I I I  ta k . jak  p rzed  w o jn ą .

J e d n a  ty lk o  m y śl o g a rn ia ła  
w sz y s tk ic h : „ P o lsk ę  z ru jn o w a n ą  
p rz e z  o k u p a n ta  m u s im y  o d b ’do* 
r a c  i g re m ia ln ie  w ra c a m y  na  ło ­
no M ae-erzy .

B y ło  to  n a  p o c z ą tk u  ro k u  1945.
J a k  w y g lą d a  s y tu a c ja  p o w ro tu  

ty ćh  p io n ie ró w  p o lsk o śc i p rz y  
k o ń cu  '-oku 1947?

P rzesz ło  d w a  i pól ro k u  'o czy  
się w a ln a  o w y ja z d  do  k r a ju .  Z 
p ra w d z iw ą  fleg m ą a n g ie lsk ą  od ­
ra c z a n o  w sz y s tk ie  sp ra w y  d o ty ­
czące re e m ig ra c ji  n a sz e j Po lon ii. 
„ P c tr z e b u je m ”  w y k w a lif ik o w a ­
nych  sił w  g ó rn ic tw ie , n ’e m a  
ś ro d k ó w  tra n s p o r to w y c h  itd . : d .’ 
To argum esrPy iz ą d u  a n g ie lsk ie -

G d y  n a  in te rw e n c i  ; R z ą d u  P o l 
skiego, k tó ry  ży w o  in te re s u je  się 
o sem  P o la k ó w  ż y ją cy c h  w  W est 
t a l i i 1 i N a d ren ii, n ie  b y ło  ju ż  in ­

n e j d ro g i w y jśc ia , z a k o m u n ik o ­
w a n o  p rz e z  jed r.eg o  rzec zn ik a , 
że w  W es tfa lii  i N a d re n ii  n ie  
m ie sz k a ją  P o lacy , lecz  „N iem cy  
pochodzenia  polsk iego" . Jesit to 
szczy t b ezcze lnośc i i h a ń b y  r z u ­
conej n a  lud z i, w ie rn y c h  sw em u  
n a ro d o w i! - - - /

F a la  o b u rz e n ia  p rz e sz ła  ca łą  
W es tfa lie  i N a d re n ie  M łodzież  
p o lsk a , w y c h o w a n a  na 'b< zyźnie, 
m im o  sz y k a n  ; p -z e sz k o d  ze  s t io  
n y  rz ą d u  an g ie lsk ieg o , w ra c a  do 
O jczy zn y  —  w ra c a  z  tę sk n o ty  
d ro g ą  n ie le g a ln ą  —  p rz e z  „z ie lo ­
n ą "  g ra n ic ę .

O to  o d p o w ied ź  P o la k o w  — n a  
„ a rg u m e n t"  an g ie lsk i.

D zięk i M in is te rs tw u  Z iem  O d ­
z y sk a n y ch  o b ecn ie  o b jeżd ża  i 
zw ied za  n a sz e  Z .e m ie  Z ach o d n ie  
d e le g a c ja  —  k tó ra  w ró c iła  p rzez  
„ z ie lo n ą ” g ra n ic e . O pieK uje  s ;ę 
n .ą  P . Z. 7... k tó ry  w y d e leg o w a ł 
p rz e d s ta w ic ie la  k tó ry  ju ż  w  m a ­
ju  b r. „ n ie le g a ln ie "  w ró c ił  do 
O jczyzny .

J e s te ś m y  P o la k a m i i sw o b o d ­
n ie  o d d y c h am y  w P o lsce . Ż y w i­
m y n ad z ie je , że w5 IiiedhtgW n cza 
s ie  w ró o ą  do k r a ju  D R O G Ą LE­
G A L N Ą  w szyscy , k tó rz y  tęsicnią 
ze d o m em  ro d z in n y m  a n r  , ’ zie 
m u szą  pozo stać  n a  obczyźnie!

W YBORY DO RADY ZA K ŁA D O W EJ
KOP. ..W IR EK'1 W KOCHŁOWICACH» 1

ID r) W druu 30 października gło- 
owała załoga szybu 3-go kópśl.ui 
Wirek" w Kochłowicach. Dnia 
ł października glosuje załoga tej- 
e kopalni, zatrudniona na szybie 
-tym . Ó^ie partie robotnicze 
ż v .  Za w. G órników  w ystąpiły  do 

ryborow ze wspólną listą kandy- 
c o w .  Przy ustalaniu kandydatów, 
rano wyłącznie pod uw agę ludzi, 
jyróźniających się w pracy spo- 
scznej 1 zawodowej.

Tow. KENSY PAW EŁ przewod- 
li-zący u stęp u jące j Rady Zakłado­
wej. swoim  postępow aniem  . 'ednal 
looie ząuiani" za.ogi. Tnw , Ki nsy 
e«t row -tadcerh  śląskim. Kiedy 

ijlćfecy .ńe . A\iku!c?.\c’“ ■ r.nafezly 
U  M tZXf

Kensy prześladowany za polskość 
zm uszony byl uciec ze sw ej rodzin­
nej m iejscow ości i osiedlić się w 
Kochłowicach. U zyskaw szy pracę 
w kop. „W irek‘T  w okresie rządów 
sanacyjnych nie przestał walczyć
0 dem okrację. Będąc przew odniczą 
cym Rady, mimo wielkich tru d n o ­
ści, obowiązki sw e spełniał ku za ­
dowoleniu ogółu. Kandyduje do no­
wej' Rady Zakładow ej z ramienia 
F P. R

Nie m niej znani są  robotnik.óm 
tow. to w . KRZĄKAIA WILHELM 
DUDA WIKTOR, MAC1UCH IF - 
ODOR PIETPEK JAN, ZIELIŃ­
SKI WOJCIECH, WYCISLIK JAN
1 in.. w>74|r|icci pr„ez PPR , P P S  i

ŁSu h w

(  Inż.  R O M A N  FIDELSKI
V  n a o z . d y r  P la n o w a n ia  C Z P II /

WYNIKI PRACY
i r z m y t h  hatalczeto
ZA 3 -y  K W A R TA ŁY 
B IE Ż Ą C E G O  R O K U

Rok bieżący jest niewątpliwie okresem ugruntowani a 
się w Folsce gospodarki planowej. Liczne publikacje praso­
we donoszą nam, że produkcja we wszystkich podstawo­

wych gałęziach gospodarki narodowej PRZEBIEGA W 
MYŚL PAŃSTWOWEGO PLANU. Świadczy o tym rów­
niej dobitnie praca przemysłu hutniczego za o k r e s  9 - c h i  
miesięcy bieżącego roku.

O tu w v n 'k i hutnicze, u 'ę te  w fo rn re  p rocen tów  w y k onan ia  p la n u !

styczeń l l t l m arne kwiecień maj czerw. 11 pilG litro wrzti.

carśwka U 75 12.3 81.7 120,3 1 8 ł  4 00 105 00

Hal su 'iw a IBS 10 10.7 10 '.3 130.0 100.0 112,7 120 117
wiTiby
waleawaat 91 95 114 5 102,3 121,2 110,0 30,1 104,0 Ił1

O czym św iadczą te  cyfry?
M ów ią one nam  ]asno, że plan  

p ro d u k cy jn y  p rzem ia łu  h u tn icze ­
go je«t p lanem  realnym .

W ubieg łym  roku, gdy o g ło ­
szono plan  p ro d u k c ji na 1947 r. 
w w ysokości m diona ton w y ro ­
bów  w alcow anych , znalazła  s ą 
spora g a rs tk a  n iedow iarków , k tó ­
ra po d aw ała  w wa*pl'w ość w y ­
k o n an ie  teno p lanu  Byli tacy , 
k tórzy  trak to w a ł1 qo jedynie jako 
p ro p ag an d ę , zw iązaną z okresem  
przedw yborczym .

O siągnięcia produkcyine za 
trzy kwartały br. przekonać w in­
ny, naw et nsfzaciek lejszych  pe­
sym istów . że Plan O dbudowy o- 
party nr w szechstronnej. szcze- 
S ó lc iw e^ l naukow ej analizie na­
szych m ożliwości, |e s l zadaniem  
Konkretnym, które |e s l  realizo­
wane | będzie w ykonane do koń­
ca.

C yfry w y k o n a ria  p lanu  św iad ­
czą rów nież t o tym  że po p rz e ­
łam an iu ,. trudnośc i z im ow ych w 
m iesiąc j styczn iu  I lutym  — p ro ­
d u k c ja  p rzem y słu  h u tn iczeg o  u- 
trzym yw aia  s ię  p rawii s ta le  na 
poziomie wyższym  od p lan o w an e ­
go o  k ilk a  lub naw el k ilk an aśc ie  
procen*

p ad a jącą  na jednego  ro b o tn ik a  w 
ciągu godziny. Jed n ak że  tego  ro­
dzą lu p ro sta  m etoda ob liczan ia

w ydajności n ie  da się  zas to so w ać  
w w a ru n k ac h  naszy ch  hut, w y ­
tw a rza ją c y ch  bardzo  ró żn o ro d n y  i 
b o g a ty  a so rty m e n t w yrohów . H u ­
ty nasze p ro d u k u ją  bow iem  nie 
ty lko  koks. su ró w k ę , s ta l 1 ro z ­
m aite profile żelaza  w a lcow anego , 
jak szy n y , dźwigamy, ką tow niki, 
lec: m ają  rów nież s iln ie  rozwi-
n e te  dzia iy  d a lsze i p rzeró b k i s ta ­
li. w y tw a rza jąc  n a jrozm aitsze  wy 
roby go tow e, poczynając  od  obrę  
czy dla kó t parow ozow ych , a koń 
cząc na go tow ych  w ag o n ach  ko. 
le jo w y ch .

W  tych  w aru n k ach  dla p o ró w ­
n y w a n i  w ydajnośc i p ra cy  całego  
h u tn ic tw a  łącznie, uciekam y się 
do m etody w skaźn ików . O b licza ­
m y m ianow icie  w ydajność  p racy , 
jako  w arto ść  p rodukcji w cen ach  
s ta ły c h  (ztotych p rzed w ojennych), 
w y p a d a ją cą  na jednego ro b o tn ik a  
na godzinę.

P odajem y tab e le  w skaźników  
w yd a jn o śc i, gdzie w a rto ść  p ro ­
d ukcji n a  pracow n '1  a i godzinę 
ob liczona lesf w cenach  p rz e d ­
w o jennych  1937 r

0 0 0 18  4 0 1 9  4 7

miesiąc III awirtat IV kwartał styczeń lit! marzic kwiac ma] czarw.

wskaźnik
wviaja*tci

liracł
3.3 0,7 5,3 0 4 7.1 7,70 7.11 7,14

Wzrost produkon iJ

Z tab licy  te j widz!mv w j-raźnie  
system aty czn y  w zrost w y d a jn o śc i 
p racy  w p rzem yśle  hutnicz.ym, 
(Z aznaczam y, że spadek w y d a jn o ­
ści w styczn iu  i częśc:ow o w lu ­
tym  w yw ołany  byl załam aniem  
się no rm alnego  biegu p rodukcji 
w skutek  o stre j zimy).

W CIĄGU ROKU W SKAŹNIK  
WYDAJNOŚCI WZRÓSŁ WIĘC  
OD 5,9 DO 7,84 CZYLI O 33% —  
FAKT NIEZMIERNIE W AŻNY!

H utn ictw o nie po k ry w a  c a łk o , 
w icie zapo trzeb o w an ia  k ra ju  na 
jego w yro b y , mamo w yżej 
w skazanych  n iew ątp liw y ch  su k c e ­
sów . T łum aczyć to należy  p rzed e  
Wszystkim ogrom em  zn.szczeń wo 
lennych  ' ’ ' —

• Poza tym  c iąg ły  w zrost p rze ­
m ysłu m eta low o - p rzetw órczego , 
zw łaszcza w zrost Drodukcj: w ag o ­
nów  kolejow ych  1 parow ozów , a 
tak że  p rzem ysłu  budow y m aszyn 
pow oduje  s ta le  zw ięk sza jące  się

zapo trzeb o w an ie  n a  żelazo  i 6 tal.
N a stę p n ie  w alcow nie  nasze, o* 

dz edziczone  w sp ad k u  po gospo- 
d a rce  k a rte lo w ej, nie p u zw ala ją  
na ró w n o m iern e  pokrycie  po trzeb  
ry nku  w e w szy stk ich  a so rty m e n ­
tach . '  ' V T"

WŚRÓD p r a c o w n i k ó w
PRZEMYSŁU HUTNICZEGO N A ­
RASTA CHĘC PRZEDTERMINO­
WEGO W YKONANIA PLANU. 
Na zebraniu techników  I inżynie­
rów hutników w dniu 21 pażdzler 
nika jednogłośn ie uchw alono tmo 
bilizować w szystk ie siły dla osią­
gnięcia planow anego na rok bieżą 
cy  1 m iliona ton w yrobów w alcow  
niczych do dnia 15 grudnia.

D otychczasow e osiągnięcia prze­
m ysłu polskiego, a w tej liczbie  
I hutnictwa, są potężną m anife­
stacją na rzecz gosDodarkl plano­
w ej, na rzecz now ych  form ustro­
jów ych dem okraci! ludow ej

INŻ, ROMAN FIDFLSKI

SPÓŁDZIELCZY DZIAŁA
W n o w o o tw arte j- św ie tlic y  p ra ­

co w n ik ó w  D e le g a tu ry  Z a rz ąd u  
„Sjoołem  ’ w  K a to w ic a c h  odbyło  
się  p le n a rn e  p o sied zen ie  R ady 
O k rę g u  „ sp o łe m ” w oj. śłąako- 
d ab ro w sk ieg o .

P o s ie d z en ie  zagai} d y r. tow . 
S t. W  iltosiń sk i, po czym  w  o b ec ­
n o śc i czlortka R ady N aczelne j 
tow . Edw. Ochaba n a s tą p ił  w ji- 
b ó r p re zy d iu m , k tó re  p rz e d s ta w ia  
się n a s tę p u ją c o : p rz e w o d n i­
czący — dyr. tow- Ignacy  
B ry m , I-szy  '- 'w icep rzew odn i­
czący W. L atanow iez. II=gi w i­
cep rzew o d n iczący  dyr. tow . 
Zygm . F uchs, se k re ta rz  — S t. 
P ew n ick i. W y b ran o  poza ty m  ta k  
zw . kom ie je  l/.w .iiow e. a to: sp o ­
żyw czą, ro ln iczą , m le c za rsk o -ja j-  
e za rsk ą , p rz e m j s ło w o -ro tn ą , p ro ­
d u k c ji  i k o n tro ln ą . Do k a ż d e j z 
n ic h  w chodzi trz e c h  cz łonków  
R ady. p o  w y b o rze  p re z y d iu m  i ko  
m isji b ra n żo w y c h  z a b ra ł g łos 
dyr. W iltosińsk i, który zdał spra- 
w oz .darie  z dz ia ła ln o śc i D e le g a tu ­
ry  za  o k re s  ied n eg o  ro k u . Z w a ż ­
n ie jszy m i u c h w a ła m i R ady  N a­
cze lne j „ S p o łem ’’ i R ad y  G łó w ­
n e j . Z w iąz k u  R ew izy jnego  zapo­
z n a ł z e b ra n y c h  k ie r .  O k ręg . In s tr .  
S pó łdz ,, L, Hcilig.. O m ów ił °n  
ró w n ie ż  sp ra w ę  p la n u  p racy  R a ­
dy O k rę g u  o ra z  p ro b le m  untfi= 
k acji ru c h u  sp ó łd z ie lczeg o  na 
wsi, , sk o o rd y n o w a n ia  akcji szk o ­
len io w e j. Ob. H eilig  z a p ro p o n o ­
w a ł R adzie  pow 'o łan ie  2 now ych  
kom isji, k tó ry m  p o w ie rzo n o  by 
o p ra c o w a n ie  o d p o w ied n ich  w nś li­
sków .

R a d a  O k rę g u  p rz e ję ła  pod sw o ­
ją  k o n tro lę , o b o k  k o n tro li  D e le ­
g a tu ry  Z a rz ą d u  o k rę g o w y ch  ud= 
d z ia łó w  b ra n żo w y c h , ró w n ie ż  i 
w szy s tk ie  m ły n y  i z b io rn ic e  e k s­
p o rto w e  ,ż] aj w  C horzow ie. P o ­
sta n o w io n o  p o n a d to  w sp ó ln ie  ze 
Z w iąz k ie m  R ew izy jn y m  i Z w iąz ­
k iem  Sam opom ocy  C h ło p sk ie j 
dążyć do zrea liz .ow an ia  o s ta t­
n iej u c h w a ły  R ady  G łów nej 
Z w iąz k u  R ew izy jnego , w y ra ż a ją ­
cej s ię  w e  w n io sk u  u n if ik a c ji  
c a łeg o  ru c h u  sp ó łdz ie lczego  na  
w si n a  rzecz  g m in n y c h  sp ó ł­
dz ie ln i „S am opom ocy  C h ło p sk ie j’’, 
a  w  m ia s ta c h  n a  rzecz  sp ó ł­
d z ie ln i p o w szech n y ch , o ra z  ro z ­
c ią g n ąć  sp e c ja ln ą  o p iek ę  n a d  
sp ó łd z ie ln ia m i fab ry c z n y m i. R ada 
O k r: gu p o sta n o w iła  ró w n ie ż  sk o 5 
o rd y n o w ać  w sp ó ln i ':  ze Z w . R ew . 
p la n  sieci sp ó łd z ie ln i, sk le p ó w  i 
w y tw ó rn i sp ó łd z ie lczy ch , z w ra ­
c a ją c  szczeg ó ln ą  u w a g ę  n a  po 
w ią z a n ia  g o sp o d arcze  w szy s tk ich  
sp ó łd z ie ln i te re n u  p o p rz ez  o k rę ­
g ow e o d d z ia ły , o d d z ia ły  b ra n ż o -

Ą ve o raz  o d d z ia ły  sp ec ja ln e , od­
d z ia ły  p o w ia to w e  o ra z  sk ła d n ic e  
te re n o w e . W d z ia le  p ro p a g a n d y  
R a d a  O k rę g u  z am ie rz a  p rz e p ro ­
w ad zać  k o n fe re n c je  d la  o rg a n i­
zacji z aw o d o w ) ch i sp o łecznych , 
w sp ó ln ie  z o d p o u  ied n im i r a u a -  
m i o d d z ia ło w y m i ilp .

W d y sk u s ji n a d  po w y ższy m i 
z a g a d n ie n iam i z a b ie ra li  g łos: d y r. 
B r \m . d y r. F u c h s , inż. B e rb e c k ’, 
ó>t , K an ia , L atanow icz i P e w - 
iiick i. m g r M iśk w w icz  o ra z  p ik . 
O chab , leióry p o ru sz y ł m . in. 
sz e ie g  z ag a d n ie ń  ja k :  u p ły n n ie ­
n ie  rem anentu , u n ifik a c ja  sp ó ł­
d z ie ln i w ie jsk ich  i m ejsk ich . 
sp ra w a  d a lszeg o  sz k o len ia  pra« 
c o w n ik ó w  sp ó łd z ie lczy ch  itp, 
P u łk . O ch ab  s tw ie rd z ił, że o k rę g  
śląsko- dąB ro w sk t pod  w zg lędem  
rozw oju, sp raw ności i obrotów  
przoduje, s ta ją c  s ię  w z o rem  d la  
ń n y c h  o k ręg ó w . (R. G t .)

. f Ą i n f i

BIELSZO W ICE: U ciecha — Pięk* 
na płeć. DĄBRÓW KĄ MAŁA: Ca* 
pito l — Przygody N asreddina- DĄB 
HÓWKA W IELKA- B ałtyk  — Mar« 
sy lianka. KALETY’: R usałka — 
K nock out. KOCHLOW ICE: B a jk a  
— Dusze n ieu jarzm ione. L IPIN Y : 
Colosseum  — M ściwy jas trz ąb  
LUBLINIEC : K om eta  — N iew i'
uzialny detek tyw . Ł A G IEW N IK I: 
Raj — E lw ira  M adigan. MICHAŁ* 
KOW ICE: Z orza — San D em etrio. 
NOWY BYTOM: P a tria  — W yspa
bezim ienna. NOWA W IES: P ia s t — 
Konik g a rbusek .

dyżury lekarzy
CIIROPACZOW , L IPIN Y , ŁA» 

GIEW N IKI
1. IB  dr- B ukow y A ntoni, L ip ir" , 

S ta lina  20, teł. 520=13. Z. 1J, lek, 
C zardyoon Leopold, C hropaczów  
K opalni 6, lei. —.

GODULA, ORZEGÓYV:
1. 11- l^k. Czapla W itold, Orze*

gów, K ościelna 18, teł. 52L63- 2. 11. 
dr. D erek S tefan , Godula, Oświę 
eim ska 6, lei. 52144.

RUDA:

1. 11. d r. W nw czek  S te fa n  —  
ul W olności 14, teł. 521*55- 2 11.
dr. Wo.itariowicz S taniaU w , u). B u
j oczka 1, te l .-520*76-

P ow ażne osiągn ięcia  h u tn ic tw a 
uw idaczn ia ją  się  n a jw y raź n ie j w 
sta łym  w zrośc ie  produkcji. W e 
wrześniu 1945 roku huty dały 
42.162 ton wy robo w w alcow a­
nych. w tym samym m iesiącu  
1946 r. — 70.579 t., w bieżącym  
zaś roku we wrześniu w ytw ór­
czość hut żelaza osiągnęła cyfrę  
98.909 łon. Stanowi to w stosunku  
do 1945 roku 234 proc., a w sto­
sunku do roku ub iegłego 140 proc. 
W arto zaznaczyć, że m iesięczna  
prudukcja przed wojną w ynosiła  
93.800 ton, czyli WE WRZEŚNIU 
OSIĄGNĘLIŚMY 105 PROC. SRE 
DNIO MIESIĘC7NEJ PRZEDWO­
JENNEJ PRODUKCJI WYRO­
BÓW W ALCOW ANYCH.

C iekaw e św ialło  na rozw ój n a ­
szych hut rzuca analiza w y tw ór- 
czości h u tn icze j w działach  sp e ­
c ja ln y ch . k tó re  m ają zasadnicze  
znaczem c dla gospodark i k ra jo ­
w ej. Chodzi tu w p ierw szym  

rzędzie o p ro d u k c ję  stali sz la ­
chetn y ch . '

W iadom o, że bez nich  a zw ła ­
szcza bez siali narzędziow e!, p ra ­
ca w now oczesne! fab ry ce  fest 
n iem ożliw ą. D latego  h u tn icy  Dol­
scy  k ład a  duży nacisk na ten  
dział w yrobów  P rodukcja  sta li 
n a rzędziow ej w szelk ich  ga tun  ■ 
kow  za p ierw sze pó łrocze b. roku  
n iem al że d o ró w n u je  cało roczne) 
w y tw ó rr-o ś r i  ub ieg łego  roku. N ie 
m niej silny w zrost w y k azu je  p ro ­
d uk c ja  s ta li szy b k o tn ące j, s łu ż ą , 
cej do w y k o n v w an ia  narzędzi o 
w vsok :e i w ydajności.

-----------------------------------------

iv . . . o  w z r o s t  w y d a j n o ś c i  j
R ów nolegle ze wzrostem pro­

dukcji obserw ujem y w przemf śle  
hutniczym  system atyczny wzrost 
w ydajności pracy.

W iem y że w y d a jn o ść  p ra cy  
m ierzy się ilością  p ro dukc ji, przy

T R Y B U N A  C Z Y T E L N I K Ó W
D. O. P. i T. wyjaśnia...

Dyrekcja O kręgu Poczt I T e legrafów  w K a ­
tow icach  po uzyskaniu  m ater ia łów  dochodzeń  
przeprow adzonych w  celu  w y św ie tlen ia  za rzu ­
tów , sk ieruw anych  pod adresem  Zarządu Poe» 
tow ego  w  rubryce „T rybuna C zyteln ików " z 
dnia  13 i 16 sierp n ia  br. —  prosi o przyjęcie  
do w iadom ości — co następ uje:

1) P retensja  autora  notatk i „Jednakow a  
droga" w  toku dochodzeń okazała s ię  uspra­
w ied liw ion a , gdyż lis t am eryk ańsk i nadszedł 
doń w  dniu 15 k w ie ln ia  br. do K aiow ic  został 
mu doręczony dopiero dn ia 29 lip ca  br. O ka­
za ło  s ię  rów nież, że  w spom nian y  lis t  a m ery ­
kańsk i vr dniu Jego nadejścia by ł natychm iast 
aw izow any  na nazw isko i m iejsce  pracy adre­
sata. P oniew aż adresat, zw oln iony  do innych  
prac, n ie byw a często  w  sw oim  urzędzie, przy­
puszczać należy, że  aw izo to. n ie  doręczone w  
ciągu  k ilku  dni, zag in ęło  na teren ie  urzędu  
List za lega ł tym czasem  w  przegródce listów  a- 
m erykańsk ich , nie bez w in y  pracow ników  te ­
go działu  służby, a u jaw n ion y  przy konti oli 
został pow tórn ie a w izo w a n y  } doręczony. W o­
bec w in n ych  pracow ników  w yciągn ięto  k o n ­
sek w en cje  służbow e. '

W d a lszy m  c iągu  w y ja śn ie n ia  D. O. P . I T . p rz y  
tacza  in n y  w y p ad o k , gdy  o p ó źn ien ie  d o ręczen ia  
n a s tą p iło  z w in y  n ie d o k ła d n e g o  a d re su . W ted y  n ie  
m am y  p re te n s j i .  Z a in te re so w a n y  n iech  m ?  żal 
do  sieb ie . A le  n ie  w y s ta rc z a  z b a d a ć  i w y ja śn ić  
zg łoszony  w y p a d ek . N ie  z aw sze  w y s ta rc z a  n a w e t 
„w y c ią g n ię c ie  w o b ec  w in n y c h  p ra c o w n ik ó w  k o n ­
se k w e n c ji s łu ż b o w y c h "  T rze b a  p o u czać  p ra c o w ­
n ik ó w  że w a r to ść  pocz ty  po leg a  n ie  ty lk o  n a  
d o rę cz en iu  lis tu  tbo  m o żn a  to  i bez  poczty  u c zy ­
nić), a le  na  p o śp iech u . Z d a je m y  so b ;e sp ra w ę , ze 
m oże p o w stać  cza sem  z w ło k a  w y w o ła n a  „ w y ż ­
szą  s iłą "  (z e rw a n ie  czy u szk o d zen ie  p o łączeń , u n ie  
ru c h o m ie m e  tra n s p o r tu )  ale...

Bez ochoty nie spore ro b oty
O b. m gr. K. N. z  K a to w ic  (a d re s  z n a n y  R e d a k ­

c ji) pisze:
Z w racam  się  tą drogą do W as z zapytaniem , 

czy m c Ra być teg o  rodzaju rzeczy tolerow ane. 
Otóż dnia 14 w rześn ia  1947 r. w p łyn ą ł na tut. 
pocztę d la m nie lis t w ysłany z  A m eryk i pocztą  
lotniczą gdyż m oim  krew nym , którzy d o w ie ­
dzieli się  o m oim  istn ien iu , za leża ło  na czasie, 

by czym  prędzej otrzym ać ode m nie w ia d o ­

m ość. Tj m czasem  lis t ten przeleża ł na poczcie  
w  ok ienk u  Nr. 14 aż 3 tygodn ie, gdyż dopiero  
« październ ika  br. przypom niano sob ie , że  n a ­
leży  m nie w ezw ać, celem  doręczenia m i listu  
T ak ie  sa m e h istor ie  opow iadają  m i różni z n a ­
jom i, m iedzy inn ym i opow iedzia ła  m i ob. F. 
V  zam . w  K atow icach (adres znany R edakcji) 

że lis t do n iej z  A m eryk i leża ł na tut. poczcie  
w  ok ienk u  nr. 14 cztery  m iesiące.

P rv w a tn y  lis t, to  n ie  p a p ie r  u rz ęd o w y  czy p o ­
d a n ie  „ s tro n y "  w  teczce  s te try c z a łe g o  u rz ę d n ik a -  
b iu ro k ra ty ,  g d z ie  m u s i się od leżeć , by  n a b r a ł  m o ­
cy  u rz ę d o w e j. L is t  to  n o w in a . O d te rm in u  jeg o  
d o rę cz en ia  ja k ż e  w ie le  często  za leży , a  p o cz ta  
lo tn ic za  is tn ie je  po  to . b y  ja k  n a jsp ie sz n ie j  by ł 
l is t  d o ręczo n y , a  n ie  o d p o czy w a ł po  pod ró ży . L is t 
się  p o d ró żą  n ie  m ęczy, a le  c z e k a n ie  n a  l is t  m ę ­
czy  b a rd zo . U rz ęd n ic y  p o czto w i n iec h  w ied zą  żę 
w  z a k le jo n e j  k o p e rc ie  lis ie w e j, a d re so w a n e j czę ­
s to  n ie w p ra w n ą  rę k ą , m ieśc i s ię  n ie  a rk u s z  p a ­
p ie ru , a le  część  życia  lu d zk ieg o . C zy jeś  tro sk i, 
k ło p o ty , ra d o śc i czy rad y ... O ty m  trz e b a  k o n iecz  
n ie  p o u czy ć  ty c h  w szy s tk ic h , k tó rzy  teg o  jeszcze  
n ie  z ro zu m ie li. N a  poczcie  n ie  m oże być m ie jsc a  
d la  b iu ro k ra c ji .  (Red.)

Odoow mzi Redakcji „T r y b u n y  R o h o t.“
Ob. K icińsk i Tad. — Kop „K azim ierz". — S p ra  

w ą  o k tó re j  p iszec ie  z a in te re so w a liś m y  się . W 
o u p o w ie d n im  czasie  z aw ia d o m im y  W as o w y ­
n ik u .

Ob. S z tn d le r  —  O pole -  Z w ró c iliśm y  sie  do  
M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji  P u b licz n e j z p ro śb ą  
o in te rw e n c ję .

Ob. L igocki — K nurów . — J a k  n a s  in fo rm u je  
Z a rz ą d  G m in y  w  K n u ro w ie , s p ra w a  p rz y d z ia łu -  
in n eg o  m ie sz k an ia  je s t  w  te j  c h w ili n iem o ż liw a  
z  p o w o d u  b ra k u  m ieszk ań .

P racow n icy  M iejsk ich  Z akładów  W odociągo­
w y ch  w  B rzegu. — P ro s im y  o w y ra ź n e  o k re ś le ­
n ie  o ja k ie  W am  sp ra w y  chodzi, bo n ie  ro z u m ie ­
m y  tre śc i W’aszego  lis tu . N ie  zap o m n ijc ie  p odać  
a d re s u  i n a zw isk  a u to ró w  listu

Ob. WnŁ J ó zef — P aw onk ów . — In te rw e n iu ­
je m y  w  D. O. K. P . w  W arszaw ie .

Ob. Jan  G olas —  D ąbrow a G órnicza. — W W a­
sze j spraw ie in te rw e n io w a liśm y  w  Z a rz ąd z ie  
M ie jsk im  w  D ą b ro w if , k tó ry  n ie s te ty , n ic  pom óż 
r i e  m oże  gd y ż  u s ta w y  b u d g w la n e  są  w  ty m  k ie ­
ru n k u  w y ra ź n e  i n ie  p o z o s ta w ia ją  ż a d n y c h  w ą t ­
p liw ości.

na piątek, dnia 31 10. 1947 rokn
5,55 SygnaŁ 6.05 G im nastyka 6,15 

W iadom ości. 6,20 Muzyka- 7 00 
D ziennik. -7,15 M uzyka. 8,20 In fcr ' 
m acje. 8,25 Skrzynka  PCK. 8.33 
K w ao ran s prozy. 8.50 Muzyka. 9 00 
Awd. dla szkół. 10,40 Aud Min. 
OŚW 12,03 W iadomości. 12,08 P rze ' 
glad prasy . 12,15 M uzyka. 12,20 Z 
m ikrofonem  po kra ju- 12.30 
A udycja rozryw kow a. 15,00 In fo r 
m acje. ak tu a lia , kom unikaty . 15 "0 
K r r s  pszczelarski. 15,40 Aud. dla 
dzieci. 16,00 D ziennik 16,20 Muzy* 
ka -16,30 Aud. dla chorych. 16,48 
M uzyka. 16,55 Aud. d la m todziezy. 
17,10 Aud. Kom, O rp r. Zabytków .
17.15 K oncert. 18,00 RUL- 18,15 Kon 
c e r t  życzeń. 18,40 K nncert rek lam o 
T*v. 19,00 S k rzynka  tech n iczn a1
19.15 K oncert 6ymf. 21,30 U na* 
szych przyjaciół. 21,50 Aod. rozryW 
kow a. 23,00 O sta tn ie  w iad. dzienni 
ka  23,2U M uzyka, 24,00 Zak. p rogra  
mu.

KAŻDY Z NAS ZŁ02Y OFIARĘ 
NA AKCJĘ POMOCY ZIMOWE)

Trybuna Robotnicza
D is m r Po lskie j P a rtii R o b o tn ic ze j)
w i a a v c i : nm rm czi spółdzielnia / 

ntuLłiiGZł »f n  s i*
u s t  W ij  i : FOMITEI l E I ł l C I J I l i

Redakcja i Administracja-.
I ł lO I lC E , DLIU RICKIEWICZA It. I 

teł. 340-41(43)
Konto czekowe w PKO . Nr* 

III. 4900. , /
ODDZIAŁY:

KRAKÓW, ul. Wiś Ina 4- teL 
Red. 390-12, teL Adm. 
58*-32.

WARS7AWA, ni. Smolna 13. 
WROCŁAW. Podwale flwffl- 

nickle Nr 28 
CZĘSTOCHOWA. Mansz--™  

Roli 2ym ler<kle(o Nr U  
RZESZÓW, 3-go Mała Nr 2* 

telefon 3 
KIELCE. Sienkiewicza 04.

telefon 10-09 
SOSNOWIEC, Warszawska 1. 

telefon 612-93 
OPOLE, Red.: Ozimska

17. tel 3S3 
Alm in.j Odrodzenia 17 
telefon 385. 

b y t o m , nlioa Dworcowa *> 
teh fon 30-90 

GLIWICE. niiea Maretne 
Strzody 0. telefon 43-1' 

RYBNIK, te n  Zm*r id r k ln '1 j 
Nr 13, telefnn 1 

B l t l  SKO, Generalrs.sinio*11’ 
Stalina 11. telefon 25 I*



C E N T R A L A  H A N D L O W A
P i z e m y s ł u  f l e K t m ę ć M i C z n e g o

W W ARSZAW IE

przyppm ina ie  z dniem  1 listopad# 
1947 roku

iia ływ a  te rm m  j r z y  n w a m a  zr- D o Jrze lio w a ii
nto p lp iw sie  półrocze 1948 roku  na

p n d i e g a ^ c s  r e g i a m e n t a c n
Ż A R Ó W K I
T rvb  załatw ien ia :
Insty tucje  i urzedv pań stw o w e *»» 

oraz przem ysł państw ow y — przez 
sw oje w ładze nadrzędne

Przem vsJ i handel p ry w atny  — 
przez Izby Przem ysłow o-H andlow e.

Rzem iosła — przez t?,bv Hzemie- 
ślnicze.

Spółdzielnie — Drzez Zw iązek Go­
spodarczy Spółdzielni ..Społem ”

Ludność praeu iaea  m iast — przez 
w łaściw e Związki Zawodowe.

Ludność ora  cni a ca wsi — przez 
Państw ow e C en tra le  H andlow e i .Spo­
łem ”.

Przydział żarów ek reg lam en tow a­
nych bedzie p rzeprow adzony przez 
C. H. P. E. w yłącznie na pocKtawip 
rozdzielników  \vvże,i w ym ienionych 
organów cen tralnych .

W szelkie zapotrzebow ania  indyw i­
dualne nic będa uwzględniane.

4286kr

Kiiiiiniv oo 4 oacm i dętki
750x20, 900x20, 700x20.

PO 2 OPONY i DĘTKI 
12 75x28. 050x17 w stan i?  nowym lub n a jw y ­
żej do 10"/. m ży c ia
O ferty  i zgłoszenia kierow ać na adres: O dle­
wnia R ur j Żelaza p. Z.P.. W ęgierska G órka 
pow. Żywiec. 42?5kr

Trybuna Robotnicza
O d d z i a ł  w  K i e l c a c h

r r r e ś c i  s i ę  o b e c n i e

pff H. i i i f f i r J

Pćństwowa Centrala Handlowa
DELEG ATEKA NA W OJEW ÓDZTW O 

K IELEC K IE  W KIELCACH 
Doszukują p itn ie :

inspektorów
handlowo -  finansowych

w tym

2 cgronomów- 
kupców.

W arunki do om ów ienia Zgłaszać sle w 
cod2 od 10-tel do 13-tei w b iurze  Deleca- 
m y  w KIET.CACH ul. RadomsKa 6.

42688r

P Z C h e m .  „ F o s f a l "
KIELCE ul. Z agnańska 41 

t’°tr7ehni od zaraz: 4118kr

1 kre śla rz m aszynow y 
1 flł. k?ienowy

ze znajom ością buchali p rzeb itkow ej

1 fto la rz-m c d e la rz 
? to k a r zy  w meta'u
2 m ajstrów  ślusarzy
1 majster e le k tryk
2 spaw aczy o lo w ia rzy

^ T a  LAI RA w SIEM IANOW ICACH Sl 
*, r , y J m l e  o d  z a r » f :

, inzyn era-mechamka 
’  te c h n ik rw -ira lia n iltó w  
1 futyncwane m s szyn istA r 

stenotyoistKi
*?f,nla ora? bliższe dane k ierow ać należv 

0 " 'yrlzintu Personalnego <PAP)4241k:

I T R Y B C N  A- 5 ROBOTNICZA

W PIĄTEK, DNIA 7 LISTOPADA 1947 r. ukaże się

SPECJALNY NUMER »TRYBUNY fiO B O T N IC ZEJ«
P O b  W I Ę C U N Y

30-te ROCZNICY K E L K IŁ J  REWOLUCJI LISTOPADOWEJ
Numer zawierać będzie wiele ciekawych materiałów o życiu 
i walce zaprzyjaźnionych Narodów Związku Radzieckiego

Zam ów ienia na gazetę 1 ogłoszenia prosimy «klercnvvwać do Adm inistracji .Trz 
bunv Robotniczej” lub do naszych Oddziałów 1 przedstaw icieli do 4 tl 47 r

h u t a  » p o k o j «  H a s k i e  z a k ł a d y  h u t n i c z e
N O W Y  B Y T O M  ( p o w i a t  K a t o w i r e )  

o g ł a s z a

ra n ic zin y

Starostwo Powiatowe
R e f e r a t  O d b u  ' o m y  ii>: D ę b i c y

o t l a s z a

r,rxełaig nieoorankzcnv
na .wykonanie

ro ót l e m o  . to wy c h  w du d y n k u  p r z e ­
z n a c z o n y m  na U n e . s y t e t  L u d o w y  

w  r z y t f n w i u .  p .  C z a r n a .
O ferty  w zalakow anych kopertach n a le ­

ży składać do dnia 5-co listopada 1047 r. 
do godz 11.30 ,w Pow iatow ym  Biurze Od- 
budowy vz Dębicy przy ulicy Rzeszowskie!. 
O tw arcie  ofert nastąpi o godz. 12—tei w 
wvżei w ym ienionym  lokalu w pok. n r % 

Udziela sie tam  rów nież in fo rm acii o raz  
w ydaje się ślepe kosztorysy w aru n k i w y­
konania robó t i w arunki p rzetargow e.

Do o fe rtv  należy dołączyć kw it za w pła­
cone w adium  w wysokości l ’Z* oferow anej 
sumy. 4297kr

m S K  E  Z A K Ł A D Y  S I L N I K Ó W  S P A L I N O W Y C H  P' F

» P a ń S i W c w e  z a k ł a d y  M e t o l u r ^ i c z n e «
w  A o d r y c f  o m i e

W pleknej m ifiseow ości kolo Bielsk# p r jy j-  
ma do pracy n astep u jsce  sitv .

INŻYNIERÓW  1 T IC H N IK O W
do przygotow ania p rodukcji 
(konstrukc ja  Domowy w arsztatow ych) 

KAEKIJ LATOKA
KIEROW NIKA NAR 2 ED ZIO W M .

TECH NIKA lub dośw )adei,nnf£0 rzem ie­
śln ika

z dłuższa p ra k trk a  w w yrobie n a ­
rzędzi i spraw dzianów

POM IAROW I A DOSW IADCZONEGO 
(Domiary w arsztatow e)

TECH NIKA lub INŻYNIERA 
do kontro li Dm dukcii 

M EROM  NIK A ROZDZIELNI ROBOT 
W ZORCARZA SLCSARZA 

do narzedziow ni 
M ASZYNISTKĘ RCTYNO HAN Ą 
BUCHALTERA

4304kr

na wykonań e r o b ó t  brdowlano-remonłowych oraz 
instalacyjno-saiiilaniydi i e l e k t r y c z n y c h  orzy 
r t l b u d o m  52 domów nr eszkalnych w Gliwicach

Pełny tekst i wezwanie  io sk ładania  ofert  o t r z \ m a ć  mo żna  wraz z za 
łącznikami ofei towymi  codziennie od dnia ogłoszenia p rze t a rg i  do dnia 

•10. 11 br z wyj-iil iem sobót w siedz'bie Huty „Pok ój" ,  Dyrekcja' ,  po ­
kój nr. 38 w godzinach od 13— 13. W tym s am ym  czasie obej rzeć m o ż ­
na rysunki budynków oraz  uz yskać  doda tkowe wyjaśnienia,
Prz e t a rg  obe jmo wać  będzie 3 zasadnicze typy budynków ograniczone  ku­
baturą.
Oferty należy składać do dnia 1? 11 47 godz. 10 w zapieczę towanych  ko­
pertach,  Dodwójnych. bezf i rmowycb do „Skrzynki ofe r to wej11 w gmachu 
Dyrekcji .  Tegoż  dnia o godz 10-tej odbędzie się.y komisyjne o tw arć  e 
ofert wfeąU Kasyna Hutniczego w Nowym Bytomiu przy ul. Niedurnego 38. 
Do oferty należy ri-.łączyć kwit na wpłacone  wadium w wysokości  2%  
oferowanej  sumy. Dopuszczalny est  bankowy list gw a ra n c y jn y  z te rminem 
ważnośc i  nic krótszym od 4-ch tygodni.
Huta „ P okó j11 zas t rzega  sobie p r a w o  unieważnienia  przeta rgu,  wyboru 
off rema wg, swobodnego uznania,  podziału robót,  zwiększenia lub zmniej­
szenia ilości jak i p rawo uznania,  że prze ia ig  nie dal wyniku. 
Dopuszczalne jest o fe rowanie  poszczególnych kategori i  robót. 4285 k r

I

r m p i

K J U . E K D A R Z  R O B O T N I C Z Y
n a  r o k  1948

BA DI O F A L A
K atow ice, Kościuszki

nr. 1 a — naprzeciw  
j.R ialto” — tel. 335-08 

POLECA

C D B IO R  I Kt P O P U L A R N E
3 l a W o w e  <2 +  1) 

o d  8 . 5 0  0.**

N O l/ łE  S I P E f l j f
b lamn. cena nkiam 32.00k

OfloB*5 Q j rniłkl rfl» c- 
L  km / »  7. 

/ ”  riotY*rh ’4'
iw«

W 7 k t

ę  W a h w  p o t  w f

Absftlw en la-(tke) liceum  
handlow ego zatru d n i w 
księgowości pow ażne
przedsięb iorstw o Zgloszo, 
nia ty lko  p isem ne z ży­
ciorysem  k ierow ać do 
„T rybuny  Rohotnicze.j” 
ul. M ickiewicza 9. pokoi 
nr 6.
Potrzebne pracow niczki 
do szycia bielizny Zycher 
Sosnowiec. M ndrzeiow ska 
nr. 3 — sklep  1591 I.

Państw ow e Zakłady 
Przem ysłu  B aw ełnianego 

w CZĘSTOCHOW IE, 
u l N aru tow icza 127 

zatrudn ia  na tychm iast:

K s i ę g o w e g o  ( w ą )
sam odzielnego, oraz

reteienta (kę)
do Wyd: P lanow ania  ze 
znajom ością biegłego 
roaszynopism a. 

R eflek tu je  sie ty lko  na 
silv w ykw alifikow ane  i 
ru tynow ane

(PAP) 4279kr

Samochód cięż. » S p e l -B l i t z «  
Samocltod osobowy » W i l l y s «

70 do 80 ton, resorów  fabrycznych 
różnych w ym iarów , 122kr

CZĘŚCI ZAM IENNE I/O SAMOCHODÓW, 
MASZYNY ROI NIC ZE — sprzeda:

SPÓ ŁD ZIELN IA  MASZYN KRAKÓW - 
PODGORZE. Kalw ary  jska 15, tel. 55-947.

a | a | | a |
•-N" '• ■'

| a | | a | f a l  ILcpjj
- -ń J, - ->v " *

P r z e d s i ę b i o r s t w o  
b a m u c f l t d o w e  

M. ST U D E N C K I
K atow ice. ul S taw ow a? 

teł 348-70 348-72 
Kucht Kierowców 

Sam ochodow ych 
'śpr7fdaż cre łc l *»m1cn
treb 1 »kre»oril w m o
■hiwłflwłph 357?kr

d y r e k c j a  Ś l ą s k i c h  t e c h n i c z n y c h
ZAKŁADÓW  NAUKOWYCH W KATOW ICACH

o cl a s z a

zapisy na 6-mies kuis orzygotawawczy
do egzam inów  ckstcm iczych  na ty tu ł technika
w zaw odach: m echanicznym , elek trycznym , che­
micznym  i budow lanym .

• Zapisy i w arunk i p rzy j cci a w kw estu rze  zak ła ­
dów do dnia 10 listopada 1947 r od 8 do 15-tej. 
4299kr D yrekcja  i

SL. TECHN ZAKŁ NAUKOWYCH 
W KATOW ICACH

Pnm oenira  dom owa po­
trzebna K ntow ice Rybnie 
ka 8, n .  7. 1990 1.

L icytacju. 3 Urząd S k a r­
bowy w K atow icach 
-p rzed a je  z licytacji w 
dniu ■ listopada 1947 r. 
o godzinie 11-tei w' Nowei 
Wsi przy ul. 1-go M aia 58 
— 2 sam ochody c iężaro­
we. tokarkę , spaw aczke 
e lek tryczna t różne ez.e- 
ści kottow  parow ych i 
cen tralnego  ogrzew ania.

I^A P) 4292kr

M otor e lek tryczny  3 K 
M. 22(1'380 — 950 obrotów  
sprzedam  O ferty pod 

M otor” „T rybuna Robot 
n icza” Katow ice.

4294 k r

P rzy jm ę od zaraz piele- 
sn iarke do 2- ga dzieci 

'h e tn ie  w idziana z jeży­
kiem angielskim . Zgłoszę 
nia Katowice, ul M ickie­
wicza 1. m. 8. 1588 I.
Po trzebna  od zaraz eks­
ped ien tka do sklepu rz-eż 
niczego z um iejętnością  
rab an ia  m ięsa. W iado­
mość Sosnow iec. B ędziń­
ska 13. 417fig
K om iniarskiego czela‘.ini- 
ka i ucznia przyirm e do 
pracy  zakład k o m in ia r­
ski, B obrek Bytomski, 
C zerw onej A rm ii 1.

41fi7g
Poirzebna słuZaca do re - 
staurac.ii. Zgłoszenia p ro ­
szę k ierow ać „Trybuna 
R obotnicza" Rybnik.

4192g

( '  4 P R Z E C Z Y T A Ł E Ś  
^  r \ T N I  M I M  E R  « T

H U Z i E H P r a W I E Ś Ł

Maszynę do p isania liczę 
ma kupie K ukulski Ka­
tow ice S-eo M aia 20

i()35kt
Pasy filc b iały  fi-mcle 
biała, siatk i, gazę m łyń­
ska kupie Bytom. Moniu 
szki i :  tel. 49-93.

\  39864'
K redens kuchenny  soli 
dny okazy jn ie  kupie — 
Szum ski Bytom M ickie­
wicza 7/3. 4186g

S p r i t U a i

Sprzedam  okazs |m e  nia- 
nino. O ferty  T ryb. Rob. 
Ka*owice ?-go Maj= 28 

ipod . .P ia n in ''”, 15871

Sorzedam  6 i 10 m i°siecv 
s ta re  bobry  (nutrie) — 
Jentsz. Rudv Kozielskie 
57. pow R acibórz 41’7ig

Okaz ia! Sam ochody cieża 
row  1 i osobow e różnych 
m arek z praw em  iylasno 
*ci i części sam ochodo­
we z dem obilu sow iec­
kiego po najn iższych ce­
nach -przednie O kresow y 
Urząd L ikw idacyjny Wro 
claw. F red ry  6. tel. 92-16.

4162kr

Osobnwka C itroen dobra 
na chodzie. nrzyczepka 
do trak to ra  albo na ko ­
nie 5 t. sprzedam  M iko­
łów, B ytom ska 84

4193g

r f  •  i • « •  •  i «

kuw akl (regulatory) do 
szelek do podw iązek kU 
•nerki do spodni o^lec?

G s  1 m e t ” -  Lód i  Polu 
in io w s 78. te l 140-84

4107 e

M ie sz k a n i a

Zam lenle 3-poko1owe 7 
k uchn ia  •k o m fo rto w e  mie 
szkanie t telefonem  w 
śródm ieściu  Zabrza, na 
rów nież S onkoiow e t t  
Kalnwieach. Wiadomość: 
Trybuna R obotnicza” — 

Katowice. M ickiewicza 9 
tpJef 361-H4

ZAM IENIĘ m ieszkanie
4-ro pokojow e w Zabrzu, 
na m niejsze w K atow i­
cach lub okolice Katowic. 
Zgłoszenia do: D rukarn i, 
Sobieskiego 11 „D ział o- 
głoszeA”,

Zam ienię o iekne m ieszka 
nie w illow e 4 pokojow e z 
'tiichnia  ? wvgodamJ we 
randa i ogrodem  w Opolu 
na podobne albo mniej 
*ze w K atow icach lub o- 
kolicy Wiadomość* Trv 
bu na R obotnicza” Kato 
wice. ul, M ickiewicza •  
pokój Nr 28 telef 361-04

r N a u k o " J
Aarz#d G rodzki Tow 
P rzy j. Polsko-R adziec-
kiei w' K atow icah urz.a- 
dza ku rsy  trzy  m iesięcz­
ne jezvka rosyjskiego po­
cząwszy od 1. -XI. br. 
Zgłoszenia k ierow ać: Za­
rząd G rodzki T ow arzy­
stw a P rzy jaźn i Polsko- 
R adzieckiej w K atow i­
cach. ul. D w orcow a 17. 
pok 12, I. p.

8 /K O f A  
SAMOCHODOWA 

BYTOM ul Pow staz 
rńw  W arszaw skich H 

pgłasza 
W PISY NA NOWY 

tu37kr K U R S

IHIIIIIłillllllllllHIIilllllllllHIIIHIIIUI) 

Z g u b i o n o

/g u b io n o  w dniu 28 im. 
w K atow icach j w kinie 
„C asino” podczas seansu 
o godzi 18 czarna skó rza ­
na, m aia to rebke. zaw ie­
ra jącą  5 . k a rtek  żyw no­
ściowych na nazw isko: 
K om ar oraz pew na kw o­
tę pieniędzy Uczciwy 
znalazca proszony iest o 
zw rot k a rtek  pod ad re ­
sem : K atow ice, W andy
29. m. 14 lub o telcfonic-z 
ne porozum ien ie  sie z nr. 
302-68

Zgubiono 28 (10 kaiażke 
m eldunkow a domu. Łaska 
wego znalazcę prosi sie 
o zw ro t za w ynagrodze­
niem  M. D iam ant K a to ­
wice, ul. M ariacka 21 m 
3. • 4184g

c l i r e w a ż n i e r u a

„ K A L E t S D A R 2 R B B n T S I G Z Y "
zawiera:

KALEND UtlTTM wraz z in­
formacjami o rocznicach hi­

storycznych.

WIADOMOŚCI i ARTYKUU;
o Polsce współczesnej, 

z dziejów polskiego i m ię­
dzynarodowego ruchu robot­

niczego,

0 państwach zagranicznych
1 m enu robotniczym za gra­

nicą ,

o związkach zawodowych, 
ustawodawstwie pracy 

wiadomość: z historii, litera  
tury i odkryć naukowych 

i im

O k o ł o  5 0 0  s l r o n  d r u k u  — B o  g  a  k o  D  u  s l  r o w a f t y

C  E  N  A  « ł  7 0 .  -

„KALENDARZ ROBOTNICZY" je s t popularną encyklopedią spo­
łeczno - polityczną. Zawiera m ateria ł niezbędny dla każdego działa­
cza społecznego, dla każdego robotrika, urzędnika, nauczyciela . stu­
denta, dla każdego kto chce pozna* zasady ustrojowe 1 zagadnienia 

Polski Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego.

„ K A L E N D A R Z  R 0 B C T A 1 C Z Y ”
M O ŻN A  N A B Y Ć  W  K A Ż D E J K S IĘ G A R N I, L U B  W  ( E N T R A L I  

S P Ó L D Z . W Y D A W N . „ K S IĄ Ż K A ", W!A R SZ A W A ,- S M O L N A  13 .

S P Ó Ł D Z I E L N I A  W y D A W W I C Z A  „ K S I Ą Ż K A ”

Oczka
t e  p l^ rłrlon ltćw  

M e r iW ł
ZŁO TM IZIT

I ic firm lftin o w sk W

Kraków Rvark Gl i*
8PR6t

U niew ażniam  zgubiona 
leg iiym acie  PPR nr. 15130 
r z nazwisk.- M idro H e --  
rvk. Czeladź 4lR0g
l n iew ażnizm  skradziona 
k a rtę  e w a k u a c in a  Nr. 

127988 w ydaną 1/3 46 r.
przez kom .sie  ZSRR Apa 
nowicz A ntonina. Nysa.

| 430flkr

U niew ażniam  zgubione 
w szelkie dokum enty  na 
nazw isko N aiderska K ry - 
stvna K atow ice Woicio- 
chow skiego 96. 15851

U niew ażniam  skradziona 
k a r tę  rozpoznaw cza dla 
Polaków, odcinek zam el­
dow ania or»7 w szelkie 
inne dokum enty  D ural- 
czyk Zofia. C ieszvn-S ta- 
wowa 301. 4l90g

U niew ażniam  zgubione 
zaśw iadczenie w ierności 
■>,''s taw io n e  na nazw isko: 
■Tanulek H enryk. Radlin 
T. 4192g

s m
F onw kfW O M 4l

ro87uku.ie m atki A ugu­
s t /n a  P lu ta  la t 73. ktm  a 
wyszła z domu 7. 10. 47. 
i dotąd  n ie w róciła. — 
U brana była w p lasz”.'. 
g ran a to w y  bez nakrycia  
•j'owv. sukienkę g ran a to ­
wą czerw ona nlu-ke 
issn e  pończochy. Od dłuż 
szego czasu c ierp ia ia  na 
zanik pam ięci Wiado 
mość kierovt'ać Kd‘owi- 
ce, Z abraka 9. m  4.

U niew ażn iam  zgubiona 
p-m czasow a leg itvm acje  
Ubezpiecz.tlni Spo ieczrei 
Mb. 133230 SRb. Dudek 
Alojzy Niednbczyce, ul. 
Dr. A dam skiego 5. 4192g

1'nicw »żniam zgubione 
św ;adczenie re je s trac ji 

RKU w ystaw ione na na-  
:’visko Po ln ik  W ilhelm . 

R adlin  I. 4192g

U n iew ażn iam  zgubione 
w szelkie dokum enty  o- 
sobiste w ystaw ione na 
nazw -skn Kocz—ara Mak 
sym iban  Rvbnik ul. 
Gen. Z aw adzkiego 7

4192g

ro sz u k n je  b r a t a  V 7 i . ś n ie w  
s k i e g o  Pio tra, który  w 
1940 r w yjechał z F ran ­
n i  o s 'a tn io  zam ieszkały 
w  C horzowie. K t o k o l w i e k  
by w i e d z i a ł  c o ś  o p o s z u ­
k i w a n y m  p r o s - e  k iero ­
w a ć  n a  a d r e s :  W i ś n i e w ­
s k i  Stan isław  Z a b r z e  
P-inieńakie Sl;aiv 2 4172!?

U n iew ażn iam  zgubione 
tym czasow e zaśw iadcze­
ni* ob y w ate ls tw a  po l­
skiego w ystaw ione n i n a ­
zw isko Szczyra M aria. 
Popielów , pow. R ybnik 

4192g

Falkiew icz Jan . Bytom. 
28-go S 'yczn ia  5 1 ooszu- 
k u ie  b ra ta  Falkiew icza 
W oicierha, r ie k a rz a  ze 
Ł w o y ł

U niew ażn iam  sk radzione  
w sz-lk ie  dokum enty  oso­
b iste  w ystaw ione  na na 
zw isko W ojaczek W acław 
Niedobczyce. pow  R y b ­
nik. 4192g

Uniew ażn iam  zgubiona 
deklarac ie w ierności w y­
sław ioną na nazw isko. 
Z aik Je rzy , K am ień, Dod 

4192*41868 „7ędów ką”.

p n ie w a ż n ia m  skradzione 
tym czasow e zaśw iadcze­
nie tożsam ości i zaśw iad­
czenie na z n ./k e  Kolejo­
wą na nazw isko Jedrzej 
A licja K atow ice Sobie­
skiego 24. - 1589 1.

Uniew ażniam  zgub’ona!U niew ażniam  zgubione
dek la rac je  w ierności Woź zaśw iadczenie obyw at-1- 
hica Paulina. L azarów - stw a 1814. Ś m ta trk  Rafat

U niew ażniam  k a rtę  ew a- 
kuacym a Nr 27989 w y­
dana ; 3 46 r przez ko­
m isie ZSRR A pancw icz 
M&ria- Nysa ~r. 43WUłł
U niew ażniam  sk iad z io * "
dowod ak ad em ick u  ‘W eP  
w ersyteb! Jag ie llo ń sk ie- ' 
go w K rakow ie 1945 r.. 
Ieg itv m arje  B ra tn ie j Po­
mocy S tuden tów  U J..,/, 
dowód reiestrae.ii RKU w 
Pszczynie kiażeczi e
w ojskow a ppor re* "4 
oulku piecb w Lublińcti 
n  nazw isko G ałuszka 
łan. W esoła oow P srrzy  
ca  4l85g
Unie« ażniam  zgubiona 
m etry k e  urodzenia. « a r t“ 
re iestracyąpa  RKU K iel­
ce na nary  isko G rao ek  
k i gm unt T arnow a gm. 
Styczów. Dow. Jedrzpm -v  

4301kr

ka 18

U niew ażniam  zgubiona 
k a rtę  re je s tracy jn a  RKU 
Pszczyna na nazw isko — 
K ehr K urt MikoJó^Af Kra 
kow ska 3. ióo4 T.

U niew ażniam  zgubiona
leg itym acje  PPR na na ­
zwisko HoLcer Włady­
sław.

Bvtom . W ieczorka 27
4186c

Unieważniam zgubiony 
dowód osobisty k a r le  re ­
jes tracy jna  RKU Lodź. 
ka r tę  repa tr iacy jna  na 
nazwisko Rzepecki Jerzy 
Katowice 1663 L
U niew ażniam  skradzione 
legitymacje  związkowe 
PPS i Związku Metalów 
ców legitymacje  służbo 
wa Huty . .Bernardi” oraz 
dwie  ka r ty  odzieżowe na 
nazwisko Chowaniec Fran 
ciszek Nikiszowiec

15.12 !

U niew ażniam  zgubione 
szelkie dokum enty  na 

nazw isko Przybyła  Józef. 
Ruda Kozialska. Dow Ra 
cibórz 4)72g

U niew ażniam  skradzione 
ka r tk i  żywnościowe m -ca 
września i października, 
oraz k a r tę  odzieżowa 
Sotzlona Franciszek By­
tom. 4lH6g

U niew ażniam  '  zgubione
zwolnienie od sŁużby woj 
skowej w dniu 22 X 47 
w ydane  przez RKU w 
Miechowie 1945 r., ood 
nazwiskiem  Augustyński 
Stefan. 4172g
Unieważniam zgubiony 
tymczasowy dowód toż­
samości konia nr. ewioen 
cyjny 9H5 Gajda Wawrzyn 
Chudów, oow. Rybnik.

4171*

Unieważniam skradziony 
dowród osobisty wystawio 
nv prz-ez urząd Brzeziny 
Śląskie, kar tę  re je s t ra ­
cyjna przez *llKU Tarnów 
skie G órv j wszelkie pa ­
p iery  i dowody kupna 
konia na nazwisko J a ­
noszka Alojzy 4302 k r
Unieważniam skradzione 

tymczasowe zaświadcze­
nie narodowości nnl«kiei 
Rónis:? Maria Sośnica 
Dzionkar7v 9 4154 s.
U niew ażniam  zgubiona 
k a r tę  sam ochodow a Nr. 
C 25796 na nazw isko W a­
rzecha Józef Z abrze  T ro- 
eera 51. 4161g
U niew ażniam  skradzione 
zaświadczenie z fo togra­
fia wydane  na granicy 
w Międzylesiu 23 6. 47
roku, k a r tę  renotriacyjna.  
ka r te  zameldowania i 
wszv.stkie inne doku m en ­
ty Kuza TTenrvk Zabrze 
Osiedleńcza 4
U niew ażniam  skradzione 
zaśw iadczenie ob y w atel­
stwa 47249, D ietrich  K la­
ra, W ieszowa, B ytom ska.

4167g

U niew ażniam  zgubione 
zaśw iadczenie RKU Szcze 
cin Michcik Stanisł-ivz 
Gliwice. Szyw ałdzka 3

417]  g

U niew ażniam  zgubione 
zaświadczenie obyw ate l­
stwa polskiego, orzecze­
nie rentow e i kar tk i  ży­
wnościowe Kłv k Ja  o Gli­
wice. Kacz®niec 17. * 4171 e
Uniew ażniam  zgubione 
tym czasow e zaśw iadcze­
nie  narodow ości polskiej 
32535 K am pa M ałgorzata 
Sarnów , pow  Gliwice.

4171*
U niew ażniam  zgubiony 
dowód osobisty 2500 zł i 
inne dokum enty  W łodar­
czyk Stanisław’ Łabędy, 
ul. Łukowa 21 4171 g
Unieważniam skradzione 
obywatelstwo Polskie na 
nazwisko Palek H ildegar 
da Zabrze. Joanny  Świń­
skiej 21. 4149g

Unieważniam zgubione
zaświadczenie o b y w a te l ­
stwa 47538 -  Grala  Wik
tor.- Karb  41R6g

U niew ażniam  zag niona 
legitymację PPR 463095 
Kańtoch Piotr. Bvtnm

4186c

Uniew ażniam  zgubione 
zaśw iadczenie tożsam ości 
1387 na nazw isko Holc- 
man Cbeim  Bvtom

4 IP.pg

U niew ażniam  zniszczony 
dowód własnnlci na n a ­
zwisko Włodzimier? Ernst 
w.vdanv przez Okręgowy 
Urząd L ikw idacy jny  w 
Bytomiu w dniu 6 lutego 
1P47 r. L dz E-2/190/C 

.41 36g

U nieu ażn iam  zgubiona
k a r t ę - rejestraęyiria  w y­
dana przez RKU Rzeszów 
Nr 053 Halko M.icbał. 
Bvtom 41 86e

U niew ażniam  Legitymacje 
służbowa więziennictwa 
legitymacje  PFR . dowód 
osobisty, książkę wojsko 
wą, palcówkę. świade
ctwo urodzenia  zaświad 
czenie na odznakę G ru n ­
waldu zaświadczenie na 
awans plutonowego na 
nazwisko Lubaszka Mie­
czysław Sosnowiec. Czar 
na 21 Dmvodv zgubione 
w dniu 27 października 
Proszę o zwrot za w y n a ­
grodzeniem 4176g

U niew ażniam  skradziona 
dek la rac ję  w ierności i 
ló żn e  inne dokum enty  
na nazw isko Zym tow a 
G ertru d a  Podlesie, Uni- 
cowska 7^ 15861.

U niew ażniam  zgubiony 
dowód kolejow y DOKP 
K atow ice na nazw isko 
K nafcl Franciszek Dem* 
bina, pow. Z aw iercie.

4187*

Uniew ażniam  ze hinna 
d e k la r a n e  wierności na  
nazwnsko Pa s te ru  v ?wa'.
Ja  W’orzę 36 ^r9ókr
Uniew ażniam  zgubione
tymczasowe zaświadczę-
nie  obyw atels tw a polskie 
go wydane  orze? PJafo- 
stwo Opolskie o * nazwi­
sko Knosala Aniela zam. 
^c iasno pow Opole

43U3kr
Unieważniam skrad^-ony 

downd osobisty w v d a fv  
nrze? policję niemi cka 
w Sosnowcu na nazwi.sko 
Ścienna Jan ina  zam Ono 
le KoRatala 3 4303kr
Unipważniam _ zgub^onsi 
legi tymację  Nr 4H8 wy­
dana przez WT1BP Kato­
wice na nazwisko Trze- 
oizur Anna zam OpUg. 
T.m  P la ter  7 4S02kr
?Tnie w k łu łam  «kradzior»a
lee't .vrparie  PK P O ro le  
na nazwisko G arb acz^k  
Pranri.czek. zam. Onnle. 
Otzka 4. 4S03kr
f n ieważniam ^kradzioDę 

7»twiartP7ę.nif r^py*ripryi 
ne w ydane w Ro?jj na 
eW w U ko M d h errzy k  J a -  
d w iga  i Paw eł z^m. 
O pole. 43n9kr

o r a

t  ó t 1
Licytacja Urząd S ka rbo­
wy w Wodzisławiu poda­
je do Publiczne! wiado­
mości. że dnia  50 .paź- 
dzięEnika 19.47 r odbędą
?.ję l irv tsc ie  rożnvfh  ru -  
ihomo*ci dane

tablicy - *.v
M agistrac ie  M 
słsw ia  42^fkr

iMicsłkaaricy z Cbołoiowa 
pow  Radziechnw orosze­
ni 5 a o podanie swoich 
adresnw celem wyjaśn ie­
nia spraw y zę 
kosztów  na adr^c KpJ. 
z ie jows S t e f a n a  r>ir~o-‘' 
sław. pow. Kłodzko Ś w i­
dn icka 40. 4184*

O dw ołanie! O dw cłi-jen 
nasze o skarżen ie  iaftoH: 
Rak P io tr z żona nnłoż: 
li do N S D  A P co >e 
n iepraw da Szolc E lżbiu 
K aletka  A lojzy Grom ec 
Krobóaz; pow. Prudnik  

.  „  417i
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MZUZliRYlIU
A n to n in y

W sc n ó d  s ło ń c a  6.20 
Z ac h ó d  s ło ń c a  16.18

31. 10. 1936 r.
Z gon I g n a c e g o  D a sz y ń sk ie ­

go, p rzy w ó d cy  1 tw ó r c y  ru ­
c h a  so c ja lis  ty czn eg o  w  M a- 
lopoLsce, p o s ła  p a r la m e n ta r ­
n e g o  w  b. z a o o rz e  a u s tr ia c ­
k im . m a r sza łk a  S e im u  P o l­
sk ie g o  w ieuktego m ó w c y  J za  

sh iż o n e g o  w  P o lsc e  m ęża  s ta ­
n u .

31. 10. 1945 r.
Z gon  w ic e p r e z y d e n ta  K R N

R edaguje  JÓ Z E F PRTJTKOWSKl

5(: Polsk] Z w iązek H okeja  I.odo’ 
w ego polecił Sl. OZHL zorganizo* 
w anie  p ra c  d la budow y to ru  sztucz 
nego w  K atow icach . "

Spraw a „T o rk a tu ” je s t  n a  n a j ' 
lepszej drodze l n ie  u lega  w ą tp ić  
wości, że lad a -, rok , będziem y śliz 
gali się  na  sztucznjTn torze.

H okeista  b. lw ow skich  Czar* 
nych i k rakow sk iej W isły, Tomasz 
Ja s iń sk i ma zam iar zorganizow.ać 
w  K atow icach  m ocną d ru ży n ę  ho* 
ke j ow ą, k tó ra  ż d o b y ła jy  m istrzos* 
tw o  Polski.

Ja siń sk i m a m ożliwość ściągnię­
c ia doskonałej tró jk i k ry n ick ie j z 
B u rd ą  na  czele, o raz  p a ru  graczy  z 
W isły.

J e s t  to d la n as  p rob lem  bardzo
w ażny ; S iem lanow iczanka bowiem , 
po  strac ie  dw u n a jle p szy c h 'g ra cz y  
(jak  już  podaw aliśm y Skarżyńsk i 1 
B ro m er zw iali do Legi; w arszaw ­
skiej) n ie odegra  w sezonie  bieżą 
cym  tak ie j ro li ja k  w  ubiegłym , a 
S lask  m usi być rep rezen to w an y  
przez d rużynę, k tó ra  bodzie od- 
zw iercięd len iem  w ysokiego pozio­
m u hokeja , tego popularnego  i m a 
sow ego sp ortu , rozw ija jącego  się  
n a  Ś ląsku b u jn ie j n iż gdziekolw iek.

Pom óżm y w  stw orzen iu  tak ie j 
d rużvny . P a trzy m y  n a  w as z n a ­
dz ieją  obyw atele: O lszak, W iliń­
sk i, Ł azarek , Jo n szta  i w szyscy cl, 
k tó ry m  leży n a  sercu  dobro  na* 
ezych sportów  lodow ych.

*tr Przedw czora j odbyło się  o* 
tw a r d e  obozu szerm ierczego  w  
W arszaw ie.

Chcąc dow iedzieć się ostatecznie 
o składzie ek ipy  ś ląsk 'e j, k tó ra  m la 
ła  liczn ie  w y jechać  do W -rszaw y, 
zadzw oniłem  do inż- W ójcika, któ* 
r v  je s t a lfą  i  om egą sze rm ierk i 
śląsk ie j. '

— K to w y je ch a li
— Dokąd?
— No, do W arszaw y  n a  obóz, do 

JCeweva...
— Al N :k t  n ie pojechali
«- Ja k to  n ik t?

Gw ia z d ”  n o d a d d ja  in -2 oróżną 
w ie lk o ść . G d'vby by ło  ma* 
czek  to g w iazd ”  n a jz im n ie j 
»ze, a  w ięc  te  k tó re  nazwa* 

ltsm y w  p o p rzed n im  a r ty k u le  
g w ia zd a m i cze rw o n y m i. św ieciiy  
h y  o  w ie le  s i a t  .e j. n iż  - gw iazdy  
n a jg o rę tsze  b ja łe . a ie  o d a a tó n e  o 
tak ą  sa m ą  :’ość la t  św ie tln y c h  
O b serw ac je  jed n ak  u d o w a d n ia ją , 
że g w iazd y  cze rw o n e  są  b a rd zo  
jaim e G w ia zd a  A nt m es. czerwo* 
na  k tó ra  zna.du ,ie  sie  w  g ru p ie  
g w ia zd  (g w iazdozb io rze) N ie d i 
w iad k a , Jest o d .eg ła  od na*, o 360 
lat_ Św ie tlnych! to  znaczy, że 
g w ia tło  w y s tan e  p -z ez  n ią  p rz e d  
360 la ty  w id z im y  d o p ie ro  teraz) 
— i p o m im o  tak  z n aczn e j o d leg ło  
Ad je s t  je d n ą  n a jja śn ie j  szych 
g w iazd . P o d o b n ie  p rz e d s ta w ia  
się  sp raw a  z g w iazd a  O rion i ,  na* 
zyw aną  ró w n ież  g w ia zd ą  B a tc lg eu  
zę. T e m p e ra tu ra  obu g w ;a zd  nie 
je s t  dui.a. w y n o si z a le d w ie  3.00G 
stopni, jasność  ich p o w ie rzch n i 
jes t s ‘o su n k o w o  n iezn aczn a . A jed  
nok lśn ią  n a jp 'ę k n ie j !  T o znaczy, 
ze ro z m ia ry  ich  m u sza  być ogro- 
m ne D o k o n an e  p rzez  a s tro n o m ó w  
p o m ia ry  w y k aza ły , t e  są  to  tak

T R Y B U N A ROBOTNICZA

rw an e gw iazd” ' -  o lb rzy m y  W y ste r  
czy n a d m ie n ić , że to ałońee, Któ* 
re św iec i ponad nam i i  w y d a je  
się  nam  czym ś ogrom nym  —  ma 
450 razy m niejszą ś re d n ic ę  od śre 
d n tcy  gw iazdy A ntares! T a  daleką  
gw iazda m a średnicę  d łu gości 
630.009.000 k ilom  drów!!!

U ż y jm y  Jeszcze jed n e g o  przy* 
k ła d u : w ew n ą trz  słoń ca  m ożna by  
zm ieśc ić  1.300.000 kul z iem sk ich . 
Jednak Jest słońce w  porów naniu  
z gw iazdą A ntares tak m alutkie, 
że w e  w nętrzu tej z im n ej jwiaz*  
dy zm ieściłob y  aię 90 m ilio n ó w  
s łońc!

Poza  g w ia zd a m i* o 'b rz y m a m i — 
is tn ie -ą  ró w n ie ż  g w iazd y  „u p o śle ­
d zo n e” , tziw. g w ia zd y  k a r ły . S re d  
n ic e  ty ch  są  znaczn ie  m n im sze  od 
ś re d n ic y  s ło ń ca ; w eźm y  dW Prz: < 
k ła d u  g w ia z d ą  E r id m i ,  k tó re j  
ś re d n ic a  je s t  o 35 pozy m n ie js z a  
od ś re d n ic y  s ło ń ca  T o  znaczy , że 
je s t  dw a  razy  m n ie jsz a  n iż  śred* 
n ica  z iem i. W ięc w e w n ą trz  słoń* 
ca  zm ie ś  -iłoby s ię  g w iazd  wlel* 
kości E r i d a n i 150,000 sztuk!

O lb rz y m y  i k a rły  »a Jed n ak  
w y ią tk a m i w  św ięc ie  gw iazd , ta k  
sam o ja k  lu d z ie -o lb rry n w  iu b  lu ­
dzie • k a r ły  n a  z iem i. N a jw ięce j 
j e s t  g w ia z d  n o -m a ln y c h .

— No, było z eb ran ie  1 uchw alono  
żeby jechać i w e czw artek ...

— We czw artek  w yjeżdżacie?
— Nie w e czw artek  znow u pośle 

dzenie.
— .Takie znowu po-ledzenle*
— W sp raw ie , w yjazdu . N a tym  

posiedzeniu  u chw alim y  d a tę  now e 
go posiedzen ia  na  k tó ry m  u sta li 
się  d a tę  w y jazdu  C hcem y zapłacić 
zaw odnikom  koszty p rze jazd u  1 dla 
tego na posiedzeniu...

P anow ie ntę m a czasu na posie­
dzenia. Obóz ju i zaczęty. Trzeba 
w y je c h a ć .

E w entualn i k a n d j daet na oltm* 
p iad ę  m uszą p rze jść  p łeć  (!) eńm l 
n ac ji. A n a  raz ie  m a ją  tli w  pięć 
n i w dziewięć!

tg W związku z “keją poszuklw a 
m a  ta len tó w  w  w adze ciężkiej na 
Ś ląsku dow iadu jem y  się  ‘o jeszcze 
jed n y m  ta len cie , k tó ry  podobno 
g 'adko  pokonał K iesew ettera .

N ie m ożem y ty lk o  u sta lić  jego n i  
zw iska, bo p ra sa  m ów i o zw ycię­
stw ie  K ońska n a d  K iesew etterem . 
Ja k  w ięc ten  b o k se r się  nazyw a? 
K ońsk czy Konskd c z y  m oże po
p re te s tu  Koń? Ale K oń to raczej 
Już ko rek to r.

Blask gw iazd zm ienia się
Is tn  e ją  tarcze ta k ie  gw iazdy , 

k tó ry ch  b lask  z m ie n ia  się ; te 
g w ia zd y  n azy w am y  c e fe id a m i. — 
W ta k ic h  w y p a d k ac h  n a tę ż e n ie  
b la sk -: o d b y w a sie  o w ie le  szyb* 
" i i j  n iż  iego  z m n ie jszan ie . O kres 
ty ch  św ie tln y c h  w a h a ń  jes t usta* 
Iony d ia  każdej g w iazd y  o zmień* 
n y rn .b la s k u  i w aha  sie  od g o d z i­
ny do o k re su  50 dni. Równocześ* 
n ie  z b la sk ie m  z m ie n ia  sie  te m ­
p e ra tu ra  ty ch  gw iazd . Z w iększa  
sie  g d ”  biasK w zras ta  i' na le je , 
„dy h 'q sk  z m n ie js z a  sie.’ Gwiaz* 
dy ta k ie  spo t-jkam y w ś ró d  g w iazd  
o lb rzy m ó w , k tó re  k u rczą  się  lu b  
po sze rza ją  w  o k re ślo n y ch  i re g u ­
la rn y c h  o d stęp ach  czasu .

Is tn ie ją  w ięc  Jak ieś  p o tęż n e  si* 
ły. dz-ięKi k tó ry m  g w iazd y  sie  k u r 
czą lu p  m a le ia . W y b itn y  uczony 
an g ie lsk i, J e a n s  („N .ebo  i w szech 
ś w 'a t”) sądzi, że nachodzi w tym  
w y p a d k u  z m ie n ia n ie  ob jętośc i 
p rzy p ad ek  p o d z ia łu  gw iazdy  w  re  
z u lta c ie  czego p o w s ta ją  rak 
zw ane  g w iazd y  p o dw óine . T ak ie  
g w iazd y  sp o ty k a  sie  dość często 
w g w iazd o zb io rach .

„In s ty n k t społeczny" 
g w i a z d

G w ia zd y  g ru p u lą  s ie  Ic h  zb>o* 
ry  dochodzą  n ie k ie d y  do  se te k  ty ­
sięcy  gw iazd . Z b io ry  g w iazd  na* 
zj-w am y g ro m ad a m i gw iazdow y* 
m i. Is tn ie ią  ich  dw a  m a z a je :  
g ro m ad y  o rw a rte  i g ro m ad y  kuli* 
ste. Ł a tw o  zliczyć g w iazd y  w  
g ro m ad a ch  o tw a rty c h . S ą  one po* 

w

sieb ie  s to p ie ń  Ich z g ę s z r-a n ta  n ie  
je s f  tak  znaczny  jak  w g ro m ad ach  
k u lis ty ch . W ażne  jes t ró w n ież  
to, że odległośjć g ro m ad  o tw a rty c h  
•est w  p ew n y m  s to su n k u  nieztia* 
czna, w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  g ro ­
m ad  k u lis ty c h , k tó re  se  n a jb a r  
dziej o d d a lo n y m i zb io ro w isk am i. 
P rz e licz e n ie  tych g ro m ad  kulis* 
ty ch  je s t  om al n ie p ra w d o p o d o b n e , 
zw łaszcza w  ś ro d k u  sa n iesłycha* 
n ie  zgęszczone. D z ięk i cefe id o m  
sp o s trzeżo n y m  w e w n ą trz  ty c h  gro  
m ad  ok reślo n o  o d leg łość  ich r d  -te  
m i: g w iazd a  ,,47 T u c a n a e ” je s t  od 
d a lo n a  oa ziem i o 22 000 la t ś w a t  
ia, a  n a -da'e.i leżąca z g ro m ad  ku 'i*  
sW ch (zn an y ch  n a m b  iest od leg ła  
od nas o 135.000 la t św ie tln y c h ! 
To znaczy — p o w ta rzam y  jeszcze 
raz  — że to św ia tło , k tó re  w i lzi» 
m v dz is ia j, b ły sn ę ło  n a  te j gw ieź- 
dz ie  p rzed  185 000 lat!

życie gw iazd i icn śmierć
D zięki fizyce  m o g liśm y  o d k ry ć  

ta je m n ic e  w n ę trza  g w iazd , poznać 
ich  b u d o w ę. W ew n ą trz  g w iazd  
p a n n ie  te m p e ra tu ra  m ilio n ó w  sto 
p n i, p o ró w n a jc ie  ia  z w aszą  go* 
rączk ą , k tó ra  w y ra ż a  s ie  przecie* 
tn ie  w  trzy d z ie s tu  d z iew ięc iu  ■"toi? 
niech... P o d  n ie sam o w ity m  w p ro s t 
c iśn ie n iem  p o w ie rzc h n i zew n ę trz ­
nych , a tom y  w y d z ie la ła  z sieb ie  
o g ro m n e  ilości p ro m ie n io w a n ia  
— jak o  e n e rg ie  ś w ie t ln a  i c iep ln ą .

N a p rz y k ła d  słońce  zas ila ło  e n e r  
g ią  c ie p ln ą  i św ie tln a  naszą  z ie ­
m ię  p rzez  se tk i m in o n ó w  lat, jego 
w iek  m u sim y  ob liczać  n a  m il ia r ­
dy  la t, m u s ia ło  p o s ia d ać  b o w iem  
n iezw y k le  b o g a te  ź ród ła  te j en er-

do lak ie ik o lw tek  is tn ie jące j n» 
z iem i. G d y b y śm y  założy li, że 
stonce jest zb u d o w an e  z p ło n ące ­
go w ę g la , to  m og łoby  cno św iec ić  
n a jw y że j 5000 lat. W rzeczyw is* 
tóśoi o d b y w a  się  to  w  ten  sposób, 
że słońce, tak  ja k  i in n e  gw iazdy , 
tra c i sw ą m a te rię , k tó ra  zam ien ia  
się  n a  p ro m ie n io w an ie . S ło ń c a  
trac i w  ied n e i se k u n d z ie  4.20U.OOO 
ton  m a te rii!!!

G w iazd y  w ie rsze  od sło ń ca  m a  
ją  z n aczn ie  szcze ry  gest w  ty m  
tra c e n iu : n. p. g w iazd a  - o tó rzy m  
C apella. p o sia d a jąc a  tak ą  sam ą  
te m p e ra tu rę  Jak słońce, w  jed n e j 
sek u n d z ie  trac i 530 m ilio n ó w  ton

ło żo n e  w  p e w n e j od leg ło śc i od  g ii. T ę  e n e rg ię  t ru d n o  p o ró w n ać  
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„KONIEC S.\VTATA“

T rysk ająca  hum orem  kom edia w  4 aktach Br. B akala  n ie  schodsJ 
z d esek  T eatru  M iejsk iego  w  Sosnow cu . R eżyserow ał 1 w y stą p ił  
w  g łó w n ej roli „K łosa" znakom ity  kom ik A n ton i K aczorow ski, p rzy ­
b y ły  n iedaw n o % zagran icy . N a zd jęciu  —  scen a  z 2 aktu . Od lew ej:  
Ż -lló s k i , R ogalsk i, K aczorow sk i, Z aw tszanka.

m a te rii!  S p ró b u jc ie  z c iekaw ości 
ob liczyć, ile  C a p e 'la  s tra c i w  clą* 
gu jed n e j godziny  i w  c ią g u  jed* 
nej doby...

24 g odziny  x  60 m in u t  x  60 se* 
k u n d  x 530.000.000...

A  Jeżeli g w iazd a  t r a c i  m a sę  to  
znaczy, że g w iazd a  je s t  śm ierte l*  
na . P rzy p u szcza ln ie  z a rz y n a  sw o­
je  życie jak o  g w iazd ą  • o lb rzy m  o 
n iew ie lk ie j te m p e ra tu rz e . J a k o  
m łodzian  — trw o n i w y d a tn ie , kwo 
ją  m asę, p rom  e n iu je  ..na p raw o  
i n a  lew o ” , t ra c i  m asę  b ezp u w ro t- 
n ie . K u rc zy  s ie  — w *edv te m p e ­
ra tu ra  je j w zraz la . A po tem  styg- 
n te , zm n ie jsz*  i_ię j r j  m asa, slab* 
n ie  św ia tło , k u rc zy  się coraz bar* 
dz ie j, 1 w reszc ie  jak o  gwiazda=ka» 
rzeł p ro m ie n iu je  b a rd zo  skąoo , 
d o g o ry w a  w  g w ie zd n y c h  prze* 
s trz e ~ la c h  w szech św ia ta .

C zym że Jest nasze t\ c ie  w  o b li­
czu n iezm ierzonych  przestrzeni 
śródgw iezdnych?

N eszę  ty  t le  Jest n iezw y k le  cen­
ne. Niech słońce ośw *etla jeszcze  
przez ty sią ce  la t z iem ie, na której 
będą m ieszkać spokojni, piaeow i*  
ci ł uczctw i lu d zie , lu d zie  szczęś* 
lhtH i p ew n i rwepo Jutra. N iech  
blask słoneczn y  n te  o św ie tla  n ig ­
dy pól bP ew nych  i od-u tów anych  
obozów . N iech  gw iezd n e  noce  
utrzcig, naszego snu  1 n e izeg o  od* 
poczynku.

R e g i n a  S m e n d z i a - k a  — młoda, wybitnie uzdolniona nta- 
nlstka krakowska, wieloletnia uczenica H. Sztompki, wystąpi dnia 
31 października br. o godz. 19-teJ w ramach IV wielkiego koncern* 
sym fonicznego Państw owej Filharmonii w Katowicach.

W programie: I) Passacaglia organowa J. S. Bacha w świetnej
transkrypcji na wielką orkiestrę symfoniczną radzieckiego kompozytora 
A. Godickiego, 2) I koncert fortepianowy C-dur L. v. Bcethovena — 
bardzo rzadko grywany, odznaczający się bogactwem  inwencji 1 św ie­
żością melodyjna. 3) III symfonia Brucknera, m istrzowsko zespalajacs 
uczucia religijne z radością, rodzącą się w obcowaniu z przyrodą. Cha­
rakter utworow dostosowany jest do poważnego nastroju następnego 
dnia  przypadającego po koncercie —  Ś w ię ta  U m arłych , (d)

WIADOMOŚĆ! K O N K U M
Losowanie nagród przeznaczonych na W ielki Konkur« 

„Trybuny Robotniczej" rozpocznie, się już 3 listopada 1947 
roku o godz. 12.30. Losowanie odbędzie się w  dużej sal 
„Trybuny Robotniczej” w  Katowicach, przy ul. Mickiewi­
cza nr. 9 w  obecności prezydium jury konkursowego w o- 
sobach wicewojewody pik. Ziętka, płk. Stahla, notariusza 
i innych. • f

Uczestników konkursu zapraszamy serdecznie do w zię­
cia udziału w  losowaniu.

Jeszcze raz przypominamy, ie  losowanie odbedzie słę 
w  dniu 3-go listopada 1947 r.

Z cyklu o pew n y m prezesie  
DZIW NY CHŁOP .

Nie wiem czy jest pan prosty chłop. 
Czy też mieszczański filister?
Bo wcale się panu nie podoba —  ob., 
A bardzo zachwyca —  mister. PUK.

Pisarze radzieccy w Warszawi
aw iąey  tr W arszaw ie p isa - jącej s ię  ukazać  jeszcze w  roky

B rze rad z ieccy  —  Ilia  E ren­
burg, P a w eł Tyczyna, T w ar  
dwwski ł p io tr  B ro w k a  upnt 
k a ll  się  w  d n -u  28 bm . C e n tr . K lu  

hne T ow . P rz y ja ź n i  P o lsk o  -  R a -  
d 'eck ej z d z ie n n ik a rz am i poi* 
ski.mi i jw . iąg u  b lisko  3-ch godz. 
od -y -w iada li na  b a rd zo  liczne  py* 
t a " 'a  p rz e d s ta w ic ie li  p ra sy  po*s» 
kiej.

P o e ta  b ia ło ru sk i P IO T R  B K O W
K \  o p o w iad a ł o m łodej l ile ra tu *  
rze  s***ego k re ju ,  k tó re i b u jn ; roz  
k w it p rz y p ad a  na okr**s po w ie l-  
k ip i R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j. 
Z d u m ą  opo w iad a  B ro w k a  o ma*

b ież ąc y m  —  p ie rw sze j htstocrit 
l i te r a tó ry  b ia ło ru sk ie j,  o p ra co w a  
nej p rzez  A k ad em ię  N aul. o  pis* 
m acn  l i le re rk ic h ,  o  w y daw nic*  
tw a c h  d la  dz ieci oi az o przpkła*  
d ach  Ar te ł p is a rz y  p o lsk ich  na  
język  b ia ło ru sk i.

P A W E Ł  T Y C Z Y N A  m ów *' o  
s ta ry c h  zw iązk ach  m tódzy  l i te r a  
tu rą  p o lsk a  I u k ra iń sk a , i prze- 
k ład a cn  z l i te r a tu ry  p o lsk ie i n a  
język  u k ra iń sk i, k tó re  dat-uja 
jeszcze  od X V II w iek u . Z w iązk i

—d o ch o d zą  te ra z  p rz e k ła d y  M a- k ie j w  Z w iązk u  R & dztpckim . 
ksym a R y lsk ieg o  i w ie lu  in n y ch  N a te m a t ten  w y w iązu je  s ię  g łę-
w y b itn y ch  p o e tó w  1 p is a rz y  u* 
fcraińskich, k tó r 2y z g łęb o k im  za 
m iło w a n iem  p rz y sw a ja ją  l i t e r a ­
tu rz e  u k ra iń s k ie j  — u tw o ry  p i­
sa rzy  po lsk ich .

B ardzo  in te i e su lac e  b y ły  od* 
p o w ied z i p isa rzy  ra d z iec k ich  na  
p y ta n ia  odnoszące s ie  do  Ib e ra tu

boka  a za razem  b ły sk o tliw a  d y ­
sk u s ja . W p e w n e j c h w tli  tarto -i 
b liw y  top  p ierzcha . O b ecn y  nd 
k o n fe re n c ji d z ie n n ik a rz  g reck i 
•zapytuje o s to su n e k  p isa rzy  r a ­
d z ieck ich  do  w a lk i n a ro d u  g re c ­
k iego  o n iep o d leg ło ść .

E re n b u rg  ośw iad cza , że n a ró d
ry  rad z iec k ie j w  o k re s ie  powo* g re zk i, w a lczący  , o sw o ją  wol*
jennym ł —  Nas* czyteln ik , m ów t 
ERFNBU K G , n ie  odw raca  s ię  od 
*em atyk| w ojennej. O dczuw a on

Byszard Wriaht
iiiiriiłiniimiuitiiiiłiiniiłiiiiiimuiiuiwnnBHHB

SYN AMERYKI
T l a m o c t y r a  W A N D A  U E L C E R

Zamiarpim moim iest o t worzyć  przed Wysokim 
Trybunałem poprzez dowody,  które mo gę  przedstawić,  dwie 
możl iwe drogi  postępowania i konsekwencje ,  jakie wynikną 
z obydwóch.  Bo jeśli opowiemy się za śmiercią,  wiedzmy, 
czemu to robimy, a jeśli opowiemy się za życiem, to ) to 
ta k ż e  musimy uczynić świadomie.  Ale śmierć c z v  życie, 
mus imy wiedzieć, na  jakim świecie jesteśmy,  mus imy zda­
w a ć  sebie spraw ę z konsekwencj i ,  jakie to pociągnie za­
równo dia nas,  jak i dla tych, których sądzimy.

Wysokji Trybunale,  rad bym przekonać Trybunał ,  że 
w  pełni odczuwa m  brzemię odpowiedzialności,  jakie na 
'rurne ciąży i jakie pozwoli łem sobie zrzucić na ramiona 
sądu,  na lega jąc  na rozpatrzenie obrony,  a nie rezygnując  
z przyznania się do ca łkowi te j  winy. Cóż i-ednak Innego 
mogłem w  tych w arunka ch  uczynić’

Ile nocy przesiedziałem bezsennie,  próbując rozmaitych 
dróg,  by uświadomić  s łuchaczom i ca łemu świa tu  przy­
czyny i powody, ala których len murzyński  chłopiec siedzi 
tu pod zarzu te m własnowolnie przyznanego morders twa .  
Ja k  zdołam — zapytywałem sa m  siebie — rzucić na ekran  
t r zeźw ego rozsądku obraz,  który tylu gaznciarskich a r t y ­
s tó w  zamąci ło rozlewnym, i c iemnym a t rame nt em ? Jakż e  
to ja, świadomy tego,  co się dzieje w  naj tajniej szych za­
k a m a rk a c h  umysłu tego chłopca i całei  j ego rasy, mam 
złożyć jego los w ręce ju ro ró w — z sam ego  założenia  ob­
cych i wrogich,  k tórzy mimo woli podlegają sugesti i  prasy 
swego kra ju  dawno upewnionej  w  jego przestęipsfwach 
i - ViAAgj rozmiar kary?

:e. nie mogłem tego uczynić. Przychodzę  w ięc do N aj­
wyższego  Trybunału,  odrzuca jąc  sąd ławników,  przyzna jąc  
się do winy od razu i całkowicie,  prosząc w  świetle p r a w  
naszego stanu o życie tego chłopca na zasadach, które, jak

115 miiieimam, leżą u podstaw naszei  cywilizacji.
Idąc za suges tiami pana prokura tora ,  cóż prost szego 

dla tego Trybunału jak orzec śmierć.  I to bvłb' '  koniec ca ­
łej sprawy Ale nie byłby to kon.ee zbrodni. I dlatego T r y ­
bunał musi działać inaczej.

Bywają  chwile, Wysoki Trybunale,  kiedy rzeczywistość 
przybiera postać tak ka tegorycznego  impera tywu mpral-  
nego,  że me podobna iść dalej ścieżką łatwych i dostepnyoh 
ś rodków.  Bywają  ehwhe,  kiedy motywy tak się splaczą, ze 
oba, i rozum i. uczucia,  krzyczą nam:  stać — i nakazi  j ą  
się skoncen t rować  zanim póidziemy dalej.

Tymczasem w jakiej to a tmosferze  odbywa się ten pro­
ces? Czy obywate le  oczeikują tylko, by- do.pełriło się p r a ­
wo? By ka ra  równa  była winie? By uk a ra ć  winnego i tylko
winnego?

Bynajmniej .  Nie ma takiego przesądu,  jakipgo by tu ,i5e 
próbowano wprowadzić  w  grę.  Ojcowie miasta  zrobili 
wszystko,  có można ,  by doprowadzić umysły do s tanu 
wrzenia,  do takiego s tanu,  gdzie u t rzymać  je w rybach 
m o -n a  jedynie przy użyciu siły zbrojnej.

Polowanie  na Biggera Tho ma sa  pozwoliło na s t e r ro ry ­
zowanie caiei  ludności murzyńskiej ,  dało oowód do a r esz to­
wania  se tek komunistów,  umożliwiło dokonanie rewizji 
w  biurach związków zawrodow’ych i zarzadach  parni .  
W  istocie, ton całej  prasy,  milczenie Kościoła,  p rześlado­
wania i nienawiść,  obudzona wśród ludu zdaią się w sk a ­
zywać  na  to, że wciągnięto tu w grę  inne jeszcze czynniki, 
prócz uczuć  n ;enawiści  i zemsty.

I po cóż to poruszenie i w zburzenie? Czy z powodu 
morderstw’, popełnionych przez Biggera Thomasa?  Czy do­
tąd kochano  Murzynów',  a znienawidzono ich jedynie z po­
wodu tych zbrodni? Czy związki zawodowe i o rganizac je  
robotnicze tylko dlatego zostały poddane  rewizji,  że jakiś 
Murzyn  popełnił morderstwo?  Czy te białe kości,  które tu 
leżą na stole, usprawiedl iwiają grozę rozpętaną?

Wysoki Trybunale,  nikt tu nie ma wątpliwości ,  że nie 
o to bynajmniej  chodziło. Wszystkie elementy tej zbioro 
wej historii istniały już przedtem,  zanim ktokolwiek sły­
szał o Blggerze Thomas.  Murzyni,  robotnicy i związki za­
wodowe były znienawidzone tak  sam o wczoraj ,  jak są  

zniena ^ a zo n *  dzisiaj. f(Ł i. a.) /

te  są 00  az m o cn ie jsze  i d o  zna- iPP.tgjgP ęk s iąż ek , k tó re  h y  t r a k to  
k o m ity c h  p rz ek ład ó w  d z ie ł p isa  {"'= i; n ie  o  z e w n ę tiz n y c h  i ja w ts -  
il”  poKUc-u d o k o n a n y c h  p rz e z  Sze  ‘k a u h  w r.iny . a  k tó re  by  m ó w iły  o 
w _zen k a , Iw a n a  F ran co  1 in n y ch  ŚYciu cz ło w iek a  w j ?asie  w oJny .

   _ ____________ C w orzy s ie  u  l.a s  tak a  l i te ra tu ra .
A u to r  z n ak o m ite g o  p o e m a tu  pt.
„W asyl T io r k in ” , k tó reg o  frag* 
m en ty  p rz e tłu m a cz o n o  n a  wszyst* 

:ie bodaj język i e u ro p e jsk ie , do* 
d a je  w  ty m  m ie jsc u : — ani czy* 
te ln ik  n asz  an i p isa rz  rad z ieck i 
n ie  są  zm ęczeni te m a ty k ą  w o je n ­
ną, P ra g n ą  on i ty lk o  f t j  pogłę­
b ie n ia  i w zb o g acen ia  ideow ego. 
T eg o  żąda od p isa rzy  n a ró d  i te* 
go ż ąd a  w  znanych  sw o ich  u* 
ch w aiacb  k ie ro w n ic tw o  p a r t i i .  L i 
te r a tu r a  nasza, d o d a je  T w a rd o w  
skj z  zap a łem , w y d a je  ju ż  książ* 
ki. o d p o w ia d a ją c e  ty m  yy so k im  
w y m a g an io m  n a ro d u . W y m ien ia  
on d la  p rz y k ła d u  książkę. N ie k ra ­
sow a —  „W  okow ach  S ta lin g ra*  
d u ”, n a p is a n ą  n ie  p rz e z  zawodo* 
w ego  lh e ra ta ,  a p rzez  m ło d eg o  
a rc h ite k tę , dow ó d cę  p lu to n u  sa* 
p e ró w  w  S ta lin g ra d z ie , cz ło w ie ­
ka k tó ry  ja k  s ie  T w a -d o w sk i wy 
raził, w  czasie  w o jn y  — m y śla ł 
o w o in ie  a n ;e lite ra tu rz e . In n e  
u tw o ry  w y m ie n ia n e  p rzy k ład o w o  
tó : K azak ip w icza  „ G w iaz d a ” , Pa 
w ie n k a  „Szczęście” , p o św ięco n e  
zresztą  j u ż  te m a to w i o d b u d o w y  
p o w o jen n e j, u tw o ry  W ie ry  Pa.no 
w e j i in n y ch .

W ro zm o w ie  p o ru sza  s ię  ró w ­
n ie ż  z ag a d n ie n ia  k ry ty k i l ite rac -

ność — w alczy  o w sp ó ln ą  sp raw ę  
w szy s tk ich  lu d zi p ra g n ą c y c h  po*
k n i u .

N a ró d  rad z ieck i l w szyscy  lu» 
dzie in iłu ją c y  pokó j są  po s tro ­
n ie  G re k ó w  , w a lcz ąc y ch  o w o l­
ność  i w ie rz ą  w  ich  zw y cięstw o .

ErenDurg opow iad a  dalej o  
sw y ch  w rażeniach z A m eryki. 
P o w szech n e  z a in te re so w a n ie  d!a 
tego  k r a ju ' — je s t  za in teresow a* 
n ie m  szczególnego ro d z a ju  — m ó 
wi on. L u d z ie  zaczy n a ją  in tere*  
,-ować się  A m ery k ą  jak o  k ra je m , 
z k tó reg o  m oże prz- jść  nieszv*zęś 
cte. Z n ak o m ity  p isa rz , k tó ry  ńie* 
d aw n o  w ió c tł  z A m e ry k i op o w ia  
da w s t-z a sa ją c e  rzeczy  o ra s iz m ie  
w  A m ery ce , «o ty m  ja k  b lisk ie  są 
faszyzm ow i h itle ro w sk ie m u  r a s i ­

s to w sk ie  p o g ląd y  m a ją c e  k u r s w  
A m ery ce , W p a m ię c i w szy s tk ich  
o b ecn y ch  utkw dło  g łęb o k o  o p o ­
w ia d a n ie  o sędzi a m e ry k a n  ik im , 
k tó ry  sk aza ł n a  ś m ie rć  młod& go 
M urzy n a , m im o  p rz ek o n a n ia  o 
jego  ca łk o w ite j n iew in n o śc i i k tó  
ry  tłu m aczy  o b ro ń c y  tćg o  Mu* 
rzy n a  że k izesło  e le k try c z n e  trw a  
ty lk o  5 m in u t  a je ś li sąd  zwoi* 
ni o sk arżo n eg o , to  czeka go i tak  
cały  dzień  'o r tó r ,  a pod k o n iec  
d n ia  o b lan ie  benzyną  i sp a len ie . 
E re n b u rg  dodató.. z e  o p ro c e s ie  
tym . jed n y m  z w ie lu  p ro cesó w — 
opow nadał m u  o b ro ń ca  nieszczę* 
śjiw eg o  skazańca

O l i te r a tu rz e  a m e ry k a ń sk ie j— 
E re n b u rg  m ó w i,,  że p rz y p o m in a  
o n a  sty l n ie k tó ry c h  m ias t am ery  
k a ń  k ich  w k tó ry ch  s a  a lb o  d ra ­

pacze  ch m u r, a lbo  je d n o p ię tro w i 
dom y. L ite ra tu ra  ta  rr.a Iftlkd 
zn ak o m ity c h  p is a rz y  i b a ra z ó  
w ie lk ą  lic zb ę  au to ro w  p isu jący ch  
1 siażk i n a  n e jn iż szy m  poziom ie-
Z n ak o m ic i p isa rz e  am e ry k ań scy
są trag icz n ie  izo lo w an i od 
części sp o 'e c ze ń stw a , k tó re j zy c 'B 
w y p e łn ia  pogoń za d o la ra m i P* 
ta .io  m n ie  —  m ó w i E re n b u rg  "  
czy je s te śm y  d u m n i z n asz” 015 
p isavzy  ra d z ie c k ic h . Odpow ia* 
d a łem , że jes te śm y  d u m n ; p rzed e  
w szy s tk im  z naszy ch  czy te lń  koY 
z naszego  b lisk ie g o  zw iąz k u  z  n * 
ro d em . .

W bardzo c ie p ły ih  słow ach BJ® 
w i Erenburg o zainteresowań*'1 
literaturą polską w Jego ojozJ'** 
■ile. N ic  Jest d la nas now ą 1 też1 
turą Polska. Jest to litera tu f*  
której zaw sze szukaliśm y, do ktc 
rej o d n osiliśm y  sie  z m iłości*  
szacunkiem . Czytam i dobrze *”* 
n są u nas M tck .ew iof i S io’.’'* 
ki i w ie lu  innych pisarzy f*" 
skieh. K ażda nowa książka poi 
była dla nas w ydarzen iem , ktof* 
w v w oły w a ło  poruszen ie  w  n*J ’ 
literaturze i w śród  naszych  
te ln ik o w  Związki te n iestety * 
slab ly  w  okresie  m ieuzj wjRjeI,F 
n m i- Za dużo b* lo w ów czas prt)t 
szkód dla rozw oju naszej ”
pracy kulturalnej, T eiaz  f>r ’ 
szkód tych nie m a i d a ie o tę^  
naszym  jest, żeby jak na.ibard*1̂  
zw iększyć liczb ę  przekładów i 
literatury polsk iej na język ro*- ( 
sk i i na inne jeżyk i narodów r*|
dzteckich. Je d n y m  z celów  r,aS*tń
w izy ty  — je s t d o b ra n ie  dziel
re będą przełożon* i w y d a « e 
Związku Radzieckim .

S e rd ę r zną i w  n iezw y k le  
jaznym  to n ie  p ro w a d zo n ą  r ° Z ^  
w e  m ięd zy  p isa rzam i radziec" . 
m i a d z ie n n ik a rz a m i p o lsk m - 
trz e b a  by ło  ' p rze rw ać , b r  d a 1’ %^  
śc io m  ra d z iec k im  możn->ść 
tk n ię c ia  s ię  r ó w n n ź  z literat-31̂  
po lsk im i ^o*

H o z w i a z o n i e  z a d a ń  k o n k m s o w v c h  n r .  1 ,  2  i  3

P r a w d a w a  p ł Q.u Jest n a  gńrza. R z e k -  p ig u le  w. ł tn o in  m o s ta  Z>atai^a po str>nlfl p ra w ej  
P i l  .  (Lclns jegf d o r y st w a iY t


